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■ Krzysztof Moliński -
przed 10-laty czołowy organizator samorządu w 
Luboniu, obecnie m.in. prezes Stowarzyszenia 
Kulturalno-Oświatowego „Forum Lubońskie”

Urodzony w 1951 r. Pochodzi z Łowęci- 
nu kolo Swarzędza -  z rodziny o trady­
cjach ziemiańskich. Źonaty-żona Anna. 
Ma czworo dzieci: Marta - studentka ma­
tematyki i teologii, mężatka. Zięć Jakub 
jest pracownikiem naukowym Akademii 
Rolniczej. Syn Andrzej - student ekono­
miki gospodarki żywnościowej, Dorota - 
absolwentka SP 3, tegoroczna laureatka 
Wojewódzkiego Konkursu Historycznego, 
od września będzie uczennicą Liceum św. 
Marii Magdaleny w Poznaniu, Augustyn 
- lat 5, od września br. „zerówkowicz”.

Pan Krzysztof mając 10 lat, uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi podczas polo­
wania, na skutek czego utracił wzrok, dla­
tego edukację kontynuował w szkole dla 
dzieci niewidomych w Owińskach. Po 
ukończeniu IX LO w Poznaniu w 1971 r. 
podjął studia matematyczne na Uniwersy­
tecie im. A. Mickiewicza. W 1975r. został 
pracownikiem Akademii Rolniczej (AR), 
w 1985 zrobił doktorat, w 1998 -  habilita­
cję m.in. pracą pt: „Zastosowanie ocen 
przedziałowych funkcji komponentów wa­
riancji w analizie doświadczeń genetycz- 
no-hodowlanych 1 lipca bieżącego roku 
został profesorem AR. W swojej pracy za­
wodowej zajmuje się wykorzystaniem ma­
tematyki w naukach przyrodniczych ze 
szczególnym uwzględnieniem genetyki ro­
ślin i zwierząt oraz ochrony środowiska. 
Jest wykonawcą szeregu programów ba­

dawczych (grantów) finansowanych przez 
Komitet Badań Naukowych. Wiele osią­
gnięć naukowych zawdzięcza współpracy 
z żoną Anną. Uczestniczył w licznych wy­
jazdach naukowych - do Izraela, Brazylii, 
Kanady, Francji. Jest autorem ponad 100 
publikacji o zasięgu krajowym i zagranicz­
nym, ponadto konsultuje prace naukowe i 
magisterskie z zakresu statystyki matema­
tycznej.

Kto go zna osobiście, wie, że posiada 
wyjątkowy zmysł organizacyjny. Stawia 
sobie bardzo wysokie wymagania i tego 
samego oczekuje od innych. Ma niezwy­
kłą wyobraźnię przestrzenną, osobiście or- 
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Gimnazjum nr 2 na mapie
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Poczet Straży 
Miejskiej

Od prawej: starosta powiatu poznańskiego -  Ryszard Pomiń, 
dyr. Gabinetu Wojewody -  Marek Kalemba, przewodniczący 
Rady Gminy Mosina -  Przemysław Pniewski, za nim komen­
dant Policji Miejskiej -  Maciej Szuba, wójt Komornik -  Zdzi­
sław Kopczyński i przewodniczący Rady Gminy Komorniki -  
Kazimierz Sowa. Z lewej w tle -  zmarły 1,5 tygodnia później 
radny powiatowy Józef Neubauer.

Przewodniczący Rady Miejskiej Z. Szafran 
podczas uroczystej sesji RML

W sobotnie przedpołudnie 17 czerwca 
z okazji 10. rocznicy powołania sa­
morządu gminnego odbyła się w kościele 

pw. św. J. Bosko uroczysta msza św., a po 
niej, w sali widowiskowej Zakładów Che­

micznych, uroczysta sesja Rady Miejskiej Lubonia. Pod­
czas sesji głos zabrał przewodniczący Rady Miejskiej 
Zdzisław Szafrański oraz burmistrz Lubonia Włodzi­
mierz Kaczmarek. Na spotkaniu obecni byli członkowie 
Rady Miejskiej (obecnej i poprzednich kadencji), przed­
stawiciele lubońskich zakładów pracy, instytucji i organi­
zacji oraz goście z zaprzyjaźnionych z Luboniem gmin: 
niemieckiej - Rtidersdorf oraz holenderskiej Montfoort. 
W tym czasie miała miejsce wystawa pt. „10 lat samorzą­
du lubońskiego” zorganizowana przez Bibliotekę Miej­
ską. Od 19 czerwca ekspozycję tę można oglądać w bi­
bliotece przy ul. Żabikowskiej. (K.B.)

Relacja z Mszy sh>. -  na str. ??

Uczestnicy sesji otrzymali medale wybite z okazji 
10-lecia samorządu w Luboniu

Od lewej: członek Zarządu Wojewódz­
twa Wielkopolskiego -  Wojciech Janko- 
wiak, wiceprezydent Poznania Paweł 
Leszek Klepka -  lubonianin, burmistrz 
Monfoort -  J.C. de Jong, tłumaczka -  
Anna Szymkowiak, burmistrz Ruders- 
dorfu W. Kroll oraz przedstawiciel Sto­
warzyszenia „ Europa bez granic ” 
z Rouen -  Józef Dylewicz.

Nietradycyjna
inauguracja

O trzy miesiące wcześniej niż w roku ubie­
głym, na stadionie LKS-u przy ulicy 
Rzecznej w sobotę 17 czerwca rozpoczęły się 

tradycyjne Dni Lubonia. Pierwszym punktem 
programu było widowisko dla dzieci w wyko­
naniu grupy o nazwie „Kaczki z nowej pacz­
ki ’• Śmieszne, a zarazem bardzo edukacyjne 
Piosenki, takie jak np. „Z ortografią na wesoło” 
me tylko wywoływały dobrą zabawę, ale przede 
wszystkim pozwalały „bezboleśnie" przyswoić 
pisownię kilku trudnych dla maluchów wyra­
zów. W czasie występu „Kaczki” przygotowa­
ły dla dzieci krótki konkurs plastyczny, w któ­
rym trzy wybrane z widowni maluchy miały na­
rysować portret osoby, z którą przyszły. Efekty
twórcze młodych portrecistów wywołały praw­
dziwe salwy śmiechu, głównie wśród rodziców 
1 opiekunów, którzy czasem z wielką trudno- 
scią rozpoznawali siebie na rysunkach. Atmos- 
rerajaką wywołały „Kaczki" spowodowała, że 
dzieci tuż przy scenie doskonale się bawiły, tań­
cząc i śpiewając razem z zespołem.

Podczas otwarcia Dni Lubonia wypuszczono go­
łębie. Na zdj. z prawej dyr. Ośrodka Kultury Re­
gina Gómiaczyk. z lewej znany luboński gotębiarz 
Tadeusz Nowak. Na scenie burmistrz Wl. Kacz­
marek w towarzyshvie poznańskich bamherek.

Uroczystość na stadionie
Następnym bardzo ciekawym punktem pro­

gramu była pierwsza część prezentacji artystycz­
nej szkół. Tutaj dużą oryginalnością wykazał 
się Michał Szwedziak, który zagrał na orga­
nach melodie znanych utworów, mi.n. „Hej so­
koły", „Oda do radości”. Widać było wielkie 
zamiłowanie młodego artysty do muzyki. Rów­

nie interesujący okazał się pokaz tańca towa­
rzyskiego, w którym młodzi tancerce zaprezen­
towali m.in. cza-czę, walca. Świetne wykona­
nie wywoływało zazdrość, o czym można było 
się przekonać, siedząc na widowni (słyszało się 
rozżalone głosy i to często z ust dojrzałych pań).

Około godziny 16.30 na stadionie pojawiła 
się Orkiestra Reprezentacyjna Wojsk 
Lotniczych, która wcześniej przemasze­
rowała ulicami miasta. Chwilę później 
przemówił burmistrz miasta Włodzi­
mierz Kaczmarek, który jak co roku 
przekazał poznańskim bamberkom sym­
boliczny klucz do miasta. Jednocześnie 
życzył wszystkim dobrej zabawy. Na­
stępnie na płycie stadionu rozpoczął się 
pokaz musztry paradnej w wykonaniu 
Orkiestry Reprezentacyjnej Wojsk Lot­
niczych. Ten niecodzienny pokaz przy­
ciągnął wielu, jednak najwięcej emocji 
budził wśród męskiej części widowni.

Tego dnia pogoda dopisała, mimo że 
przez cały czas wydawało się, że w każ­
dej chwili zacznie padać deszcz. Nie za­
wiedli też lubonianie, którzy przychodzili

na stadion całymi rodzinami. Dużo muzyki, 
dużo dobrej zabawy i ... sporo kurzu - tak moż­
na w kilku słowach opisać sobotnie popołudnie.

Kinga Brzozowska
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J u s t  5  i  f a j e r w e r k i

Skorzystałam z okazji spędzenia sobotniego wieczoru 
na obchodach Dni Lubonia. W naszym mieście wszę­
dzie można dojść na własnych nogach, więc spacerkiem 

wyruszyłam w kierunku stadionu przy ul. Rzecznej. Mia­
łam zamiar dobrze się bawić, podobnie jak wszyscy przy­
byli tu mieszkańcy. Próżne jednak były moje nadzieje, 
skoro najlepszym punktem programu okazał się występ 
zespołu Just 5. Grupa ta jako jedyna zdołała wciągnąć 
publiczność do wspólnej zabawy. I chociaż kilkakrotnie 
zawiodło nagłośnienie, koncert odbył się bez większych 
problemów. Odjeżdżających chłopaków gonił tabun roz­
entuzjazmowanych nastolatek. Po występie zespołu Just 
5 na scenie pojawiła się holenderska orkiestra Die Heite- 
re Kappelle w tradycyjnych zielonych strojach i w bia­
łych getrach. Jednak ani muzycy z orkiestry, ani prezen­
tacje artystyczne szkół, nie skupiły uwagi widowni, po­
nieważ większym powodzeniem cieszyło się wesołe mia­
steczko. Porażek scenicznych nie zdołał przełamać także 
koncert Bajkał Kozaków. Trzech muzyków grało na ory­
ginalnych instrumentach, m.in. na bałałajce, melodie pie­
śni ukraińskich. Z czasem na stadionie robiło się coraz 
bardziej pusto. Sytuacja zaczęła się zmieniać około go­
dziny 22:00, kiedy odbył się pokaz sztucznych ogni. Na 
parkingu zgromadził się wtedy prawdziwy tłum, czekają­
cy na niesamowite przeżycie. Pomimo starań wielu osób

podczas Dni Lubonia zdarzało się za­
uważyć brak organizacji i dopracowania, 
o czym przekonali się muzycy z orkie­
stry holenderskiej, którzy zeszli ze sce­
ny z zażenowanymi minami. Źle się sta­
ło, że pozwolono na takie potraktowa­
nie artystów z zaprzyjaźnionego miasta.

Agnieszka Kaczmarek

Międzynarodowy 
Turniej Piłkarski
(R e la c ja  n a  s tr o n a c h  s p o r to w y c h )

Burmistrz Wł. Kaczmarek wręcza puchar 
kapitanowi zwycięskiego zespołu

Zwycięskie eh •użytt)1

Junior lepszy od seniorów!
Z a w o d y  w ę d k a rs k ie  o P u c h a r  B u r m is tr z a  L u b o n ia

W niedzielę 18 czerwca w ramach obcho­
dów Dni Lubonia odbyły się coroczne za­
wody wędkarskie o Puchar Burmistrza 
naszego miasta. Dotychczas były one re­
lacjonowane na łamach „ WL "przezpana 
Z. Kowalczyka. Jednak popularny „ Wod­
nik” otrzymał intratną propozycję pracy 
w Tarnowie Podgórnym, więc ze zrozumia­
łych względów trudno mu śledzić tego typu 
imprezy. Z tego powodu spróbuję przybli­
żyć naszym czytelnikom atmosferę i wyni­
ki wspomnianego turnieju. Z racji mojego 
zamiłowania do wędkowania zrobię to z 
największą przyjemnością.

Do zawodów zgłosiło się 28 uczestni­
ków, z których pięciu wystartowało w ka­
tegorii juniorów, pozostali to seniorzy. Tra­
dycyjnie turniej odbył się nad Wartą, przy 
ul. Rzecznej. Wędki poszły w ruch około 
godziny 8.00. Poszczególni zawodnicy 
narzekali nieco na aurę (z perspektywy 
wędkarza) która w w głównej mierze wpły­
nęła na nie najlepsze rezultaty połowów. 
Około godziny 1130 wiceprezes koła

PZW „Lubonianka” p. Kazi- 2
m ierz M aciejewski oddał f
strzał, który oznajmił zawód- j>
nikom o zakończeniu mocze- 5
nia kijów i rozpoczęciu waże­
nia rybek. Dokonała tego ko­
misja w składzie: Wojciech 
Skibiński - prezes koła PZW „Lubonian­
ka”, wiceprezes p. Walerian Teszner oraz 
sędzia główny p. Bogusław Kowalski. 
Okazało się, że tegorocznym zwycięzcą 
wśród seniorów został Marcin Przybyl­
ski- zdobywając 2068 pkt. (lpkt= Igram), 
który minimalnie (o 12 pkt.) wyprzedził 
Krystiana Łączkowiaka - zdobywcy 
2056 pkt. Kolejne lokaty zajęli: Jerzy 
Michałowski -1668 pkt., Tadeusz Nowic­
ki - 1602 pkt., Lechosław Gogłuska - 836 
pkt., Henryk Leńczuk- 686 pkt.

Różnice punktowe pomiędzy poszcze­
gólnymi uczestnikami potwierdzają, że 
walka była niezwykle zacięta i toczyła się 
do ostatnich minut, do tego stopnia, że 
tacy doświadczeni zawodnicy, jak np.

Jacek Włodarczak, Piotr Kusy czy To­
masz Mazurczak znaleźli się poza „pu­
dłem”. Warto nadmienić, że triumfator 
Marcin Przybylski podczas ubiegłorocz­
nych zawodów z okazji Dni Lubonia zwy­
ciężył w kategorii juniorów. Wśród junio­
rów wyniki były następujące: Adrian 
Andersz- 2785pkt (!),Adam kasztelan- 
1298 pkt., Marcin Mroczyński- 476 pkt. 
Pozostałe lokaty przypadły Maciejowi 
Mośkowi oraz Michałowi Dąbkiewiczo- 
wi. Ten wykrzyknik przy rezultacie zwy­
cięzcy nie jest przypadkowy. Otóż Adrian 
Andersz-junior, okazał się lepszy od 
wszystkich seniorów. Jedynie regulamin 
turnieju nie pozwolił młodemu wilkowi 
na ogólny triumf, ale satysfakcji nic od­

bierze mu nikt. Zresztą zawodnik ten 
dzień wcześniej wygrał zawody z okazji 
50-lecia PZW w Poznaniu, za co otrzy­
mał okazałą wędkę! Oby tak dalej! Ta nie­
zwykle udana impreza zakończyła się 
wręczeniem pucharów przez burmistrza 
p. Wł. Kaczmarka i wiceburmistrza- p. 
Ryszarda Olszewskiego.

***
2 lipca br. na tym samym łowisku od­

były się zawody wędkarskie o Puchar 
Prezesa Spółdzielni Mieszkaniowej „Lu- 
boninka”, w kat. open - wystartowali tu­
taj mistrzowie poszczególnych kół PZW. 
O wynikach w następnym numerze „WL”.

Przemysław Kwiatkowski
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Główna nagroda w konkursie o mieście -  row, 
górski -  wywołała wiele radości

Dla gimnazjalistów zorganizowano kon­
kurs pt. „Reymontowskie czytanie”, w któ­
rym wyróżniono następujące osoby: Joanna 
Wencel, Hanna Strzesak (Gimnazjum Nr 2 
kl 1 e)

Wiele emocji wzbudzał program 
Ośrodka Kultury gdzie szczególnie ma- 
luszki w wieku 3 lat (zespół zajęć z rytmi­

ki) w widowiskowy sposób zaprezen­
towały swoje umiejętności taneczno- 
wokalne.

Bardzo podobała się widzom insce­
nizacja, którą przygotowały dzieci z SP 
nr 3 („Eko Kapturek”). Rozbawiła, 
wzruszyła i skłoniła do refleksji.W tur­
nieju piłki nożnej I miejsce zdobył 
Klub „Stella” - Juniorzy, II miejsce - 
Luboński Klub Sportowy, III miej­
sce - goście z Poznania i IV miejsce 
goście z Niemiec. Puchar i pamiątko- 

5 we medale wręczył burmistrz miasta 
|  Wł. Kaczmarek, (szczegóły w infor­

macjach sportowych).
Ogłoszono też finał konkursu „Po­

sesja roku”, w którym wyróżniono 
ogrody p. Ireny Kędziory i p. Tade­
usza Goderskiego, natomiast III 
miejsce zajął p. Wojciech Drajerczyk 

’’ a zwycięzcami zostali państwo Ma­
ria i Jerzy Meller. Wyróżnienia, na­

grody i dyplomy wręczył przewodniczący 
Rady Miasta Zdzisław Szafrański.

Wśród fundatorów' nagród była m.in. 
firma ogrodnicza p. Stefana Osieckiego.

cd. na str. 6

W niedzielne popołudnie na stadion 
LKS-u mieszkańcy przychodzili z 
całymi rodzinami, w ramach świąteczne­

go relaksu. Mieli możliwość dobrze się 
zabawić, ponieważ przygotowano wiele 
różnorodnych atrkcji. Tatusiowie z 
dziećmi korzystali z 
usług prawdziwego 
wesołego miasteczka 
z Leszna. Wiele ra­
dości spraw iała ~ 
zjeżdżalnia, a także J  
różnego rodzaju ka- j= 
ruzele z nowością J  
jaką był „latający dy- |  
wan”. Dla dorosłych - 
o celnym oku - 
strzelnica. Liczne 
stoiska z upominka­
mi, napojami, lodami 
i gorącą kiełbaską też 
cieszyły się powodzeniem. Można było 
również zaopatrzyć się w ciekawą książ­
kę. Jednak najbardziej oczekiwanym mo­
mentem było ogłoszenie wyników róż­
nych konkursów i zawodów. W VI Kon­
kursie Recytatorskim  pt. „W iersze 
Marii Konopnickiej” komisja (Regina 
Górniaczyk, Paulina Matysiak, Celita 
Sierszuła, Ewa Szymańska - Swierkiel,

W ielkie
Mariola Tyklewicz ) wysłuchała 55 
uczestników i wręczyła nagrody w na­
stępujących kategoriach wiekowych:

od 7 do 9 la t : 1 miejsce Magda Mły­
nek i Basia Roszak, II miejsce Ania Koń­
czą, wyróżnienia: Joanna Przybyła, Ma­
ria Magda Frąckowiak, Mateusz Wal- 
kowiak

od 10 dol2 lat: I miejsce Maria Deli- 
mata, II miejsce Paulina Kornobis, III 
miejsce Marta Akuszewska, wyróżnienia: 
Jakub Krystek

Aktorzy teatru Animacji w Poznaniu podczas przedstawienia

Niedzielny w ieczór na stadionie

Koncert grupy „VOX” zgromadził na widowni raczej 
starsze pokolenie lubonian, młodzież przychodziła 
na chwilę i najczęściej tylko z ciekawości. Występ odbył 

się w niedzielę 18 czerwca o godz. 19.30. Artyści oprócz

mowę z widownią, jednak można powiedzieć, że 
publiczność była momentami lekko senna. Na za­
kończenie grupa zaśpiewała swój wielki przebój 
„Szczęśliwej drogi, już czas”

Całkiem odmienne zachowanie widowni 
wywołał „Grecki Zorba - Dimitris” czyli 
Dimitris Devetzis (mieszkaniec Lubonia). Ta­
kie przeboje, jak: „Piej, buzuki” czy „Mili-

Autorka artykułu z grupą VOX
swoich starych przebojów, takich jak „Bananowy song” 
czy „Rycz mała rycz”, „O Magdaleno”, zaśpiewali klika 
utworów z nowej płyty, m.in. „Hej, men nie martw się”. 
Mimo że grupa zachęcała publiczność do wspólnego śpie­
wu to lubonianie nie za bardzo mieli na to ochotę. Jeden z 
wykonawców - Witold Pasz - z dowcipem prowadził roz- Jerzy Kryszak jako „Lech

semu” spowodowały, że wszyscy śpiewali razem z 
greckim artystą. Nastroju publiczności nie da się opi­
sać. Było wspaniale. Rytmika greckich utworów 
przeniosła nas na prawdziwe helleńskie wyspy. Pod 
koniec występu Dimitris zaprosił na scenę swoją 
żonę Stavroulę, która kiedyś występowała w zespo­
le „Prometeusz", gdzie jedną z solistek była znana 
dziś Eleni. Razem z żoną wykonał popularny grecki 
taniec - „Zorbę”. Trochę było żal, że występ musiał 
się skończyć. Niektórym miny zrzedły. Na szczę­
ście na scenie pojawił się oczekiwany przez wszyst­
kich Jerzy Kryszak. Jak zawsze świetne dowcipy, 
a także doskonała parodia „Lecha” wywołały u nie-

„ Grecki Zorba -  Dymitris " z żoną Stavroulą i córeczką podczas 
wykonywania popularnego greckiego tańca -  „Zorby ”

których bóle brzucha, a czasami nawet łzy - oczywiście ze śmie­
chu. Obejrzenie występu na żywo jest zupełnie innym przeżyciem 
niż odbiór telewizyjny. Kto nie był, niech żałuje, bo tekstów Jerze­
go Kryszaka nie da się opisać w żaden sposób.

Uroczystości Dni Lubonia zakończyła przygotowana przez 
Ośrodek Kultury impersja muzyczno- świetlna. Jednak przedtem 
wysłuchano krótkiej historii miasta.

Mimo że na scenie zgasły światła, większość bawiła się dalej 
na wspaniałej karuzeli.

Kinga Brzozowska
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Wielkie emocje
cd. ze str. 5

„Cudowne Ogrody” można było obejrzeć 
na wystawie fotograficznej umieszczonej 
przy wejściu. Każdy konkurs dotyczył 
„Wiedzy o mieście” . Lubonianie wypeł­
niali specjalne kupony i wrzucali do przy­
gotowanej w tym celu skrzynki. Wyloso­
wane kupony zostały uhonorowane spe­
cjalnymi nagrodami, wręczonymi przez 
burmistrza miasta Lubonia. Firma DEA 
ufundowała parasole, które otrzymali: 
Piotr Chodorowski (z Warszawy ), Ta­
deusz Grom adzki, Natalia Łuczak, 
Ola Dominiak i Karolina Bzik, nato­
miast olej z tej samej firmy przypadł: 
Paulinie Szyroch i Tomaszowi Makul- 
skiemu. Dalsze nagrody niespodzianki 
ufundował „GŁOS WIELKOPOLSKI” 
(Iwona Medyńska, Dominika Gawa- 
łek, K rzysztof K urow ski, Paulina 
Schick i Leszek Nowak). Następni fun­
datorzy to „FIRMA CUKIERNICZA” 
KRZYŻAN - zestaw ciast otrzymali: Łu­
kasz Jamrozik, Katarzyna Wyrzykow­
ska i Karolina Kaczmarek. Nagrodę 
główną - ROWER - ufundowała FIRMA 
WIELOBRANŻOWA „JULIA” z ul. 11 
Listopada 86 w Luboniu. Nagrodę otrzy­
mała pani Magdalena Kopeć. Chwiląre-

31.05/1.06. - dokonano uszkodzenia 4 przę­
seł ogrodzenia targowiska przy ul. Żabikowskiej 
na szkodę Urzędu Miasta. Straty 800 zł.

1/2.06 - włamano się do samochodu mar­
ki Fiat 126 p i skradziono przednie fotele i 
sprzęt radiowy. Straty 500 zl.

1/2.06 - na ul. Osiedlowej włamano się do 
sklepu spożywczego i skradziono artykuły 
spożywcze. Straty 7 tys. 500 zl.

2/3.06 - uszkodzono kiosk „Ruchu” przy 
ul. Poniatowskiego. Straty 500 zł.

4/5.06 - na ul. Armii Poznań w łamano się 
do sklepu mięsnego i skradziono artykuły 
żywnościowe. Straty 320 zł.

5/6.06 - włamano się do samochodu mar­
ki Fiat 126 p zaparkowanego przy ul. Żabi­
kowskiej i skradziono drzwi boczne. Straty 
500 zł.

6.06 - z ul. Rutkowskiego dokonano kra­
dzieży samochodu marki BMW, a później 
uszkodzono go i porzucono na terenie Mosiny.

7.06 - na ul. Sikorskiego uszkodzono sa­
mochód marki Peugeut poprzez obrzucenie 
go kamieniami. Straty 1 tys. zł.

7.06 - na ul. Poniatowskiego uszkodzono 
aparat telefoniczny. Straty 1 tys. zł.

7/8.06 - z terenu posesji przy ul. Pułaskie­
go skradziono samochód marki LDV - Vur- 
gon. Straty 68 tys. zł.

8.06 - na ul. Kościuszki włamano się do 
mieszkania i skradziono sprzęt stereofonicz­
ny i pieniądze. Straty 3 tys. 500 zł.

8/9.06 - kradzież samochodu marki Łada 
Samara zaparkowanego przy ul. Żabikowskiej. 
Straty 7 tys. zł.

10.06 - z ul. Żabikowskiej skradziono ro­
wer górski. Straty 1 tys. zł.

11.06 - włamanie do samochodu marki 
Ford Eskord zaparkowanego przy ul. Sikor­
skiego i kradzież sprzętu radiowego. Straty 1 
tys. 500 zł.

12.06 - na ul. Dworcowej znaleziono zwło­
ki mężczyzny.

Maluchy swoją uwagę skupiły na reklamie 
„ Głosu Wielkopolskiego " do tego stopnia, 
że musiał interweniować funkcjonariusz 

Straży Miejskiej

laksu po emocjach konkursowych był 
koncert orkiestry z Holandii. Artyści wy­
stąpili w specjalnych strojach. Prowa­
dzący zachęcał do sączenia piwa bezal­
koholowego i słuchania muzyki. Sło­
neczna pogoda sprzyjała tego dnia 
mieszkańcom naszego miasta.

K.K.

17.06 - z samochodu marki Fiat 126 p za­
parkowanego przy ul. Poniatowskiego skra­
dziono portfel z dokumentami i czekami. Stra­
ty 500 zł.

18.06 - na ul. Ks. Streicha usiłowano wła­
mać się do sklepu spożywczego „Społem”. 
Sprawców zatrzymano na gorącym uczynku.

18/19.06 - na ul. Kołłątaja włamano się 
do budynku w budowie poprzez wyważenie 
drzwi tarasowych i skradziono piec c.o. Straty 
3 tys. zł.

18/19.06 - liczne kradzieże wkładów lu­
sterek bocznych z terenu osiedla Lubonianka 
i ulicy Kosińskiego. Straty około 4 tys. zł.

19/20.06 - włamanie do kiosku „Ruchu” 
przy ul. Żabikowskiej poprzez wybicie otwo­
ru w dachu i kradzież papierosów. Straty 2 
tys. zł.

20.06 - na ul. Fornalskiej włamano się 
do samochodu marki Oldcit i skradziono 
tylną półkę z głośnikami i tylne lampy. Straty 
900 zł.

20.06 - na ul. Niepodległości z klatki scho­
dowej skradziono rower górski - Victory. Stra­
ty 800 zł.

26.06 - na ul. Paderewskiego włamano 
się do sklepu i skradziono telefony komór­
kowe.

24-26.06 - na ul. Przemysłowej włamano 
się do dwóch pawilonów laboratorium badaw­
czo konstrukcyjnego i skradziono sprzęt biu­
rowy, czujnik termomctryczny i miernik elek­
troniczny. Straty 5 tys. zł.

26.06 - z terenu budowy autostrady przy 
ul. Żabikowskiej skradziono z baraku telefon 
komórkowy Motorola. Straty 500 zł.

W czerwcu lubońska policja interwenio­
wała 186 razy. Wystawiła 10 mandatów na 
kwotę 1 tys. 100 zł. oraz 2 wnioski na kole­
gium. 9 osób odwieziono na izbę wytrzeźwień. 
Nastąpiło 5 zatrzymań na gorącym uczynku.

Opr. K.B.

Co roku po letnich wakacjach publikowane 
są przerażające statystyki podające liczbę uto­
nięć. Ilość osób, które na skutek lekkomyślności 
czy braku wyobraźni utraciły zdrowie podczas 
kąpieli, także budzi grozę. I choć Kodeks Wy­
kroczeń w swym artykule 55. sankcjonuje kary 
dla kąpiących się w miejscach niedozwolonych, 
nie o to przecież tak naprawdę chodzi.

Ku przestrodze pragnę przypomnieć, iż w 
roku minionym także i na terenie Lubonia woda 
zebrała swoje tragiczne żniwo. Podczas kąpieli 
nad Wartą utonęły trzy osoby.

Pragnę zatem uczulić, szczególnie rodzi­
ców i opiekunów, by nie dopuszczali do sytu­
acji, w której dzieci pozostające pod ich nad­
zorem korzystać będą z uroków kąpieli bez 
należytej opieki. Warto przypomnieć również 
o podstawowych zasadach obowiązujących 
przed wejściem do wody, szczególnie w upal­
ne dni. Schłodzenie wodą okolic serca, karku,

pach, a także stopniowe zanurzanie rozgrza­
nego organizmu spowoduje uniknięcie tzw. 
szoku termicznego. Równie groźna, a może 
nawet groźniejsza, jest kąpiel po spożyciu al­
koholu. To między innymi takie właśnie oko­
liczności doprowadziły do wspomnianej ze­
szłorocznej tragedii.

Przyczyną wielu groźnych wypadków, któ­
rych konsekwencją może stać się trwałe kalec­
two lub nawet utonięcie, jest również skakanie 
na tzw. „główkę”, gdy nie znamy głębokości 
wody ani ukształtowania dna.

Słowa te pozwoliłem sobie skierować dziś 
do Czytelników „Wieści Lubońskich”, aby okres 
wakacji, w tym także korzystania z niezaprze­
czalnych uroków kąpieli, stał się dla nas miłym i 
radosnym wspomnieniem.

Komendant 
Straży Miejskiej w Luboniu 

Paweł Dybczyński

• * - £  S T R A Ż  P O Ż A R N A

S t r a ż y  n ie  b ę d z i e !
Jednostka ratowniczo-gaśnicza Państwowej Straży Pożarnej w naszym mieście zostanie 
zlikwidowana. Powodem takiej decyzji jest objęcie przez PSP nowego obiektu w Po­
znaniu a nie ma dodatkowych etatów i sprzętu, aby obsadzić lubońską placówkę. PSP 
zapewnia, że ze względu na bliskość Szkoły Aspirantów Pożarnictwa przy ul. Czecho­
słowackiej w Poznaniu, Luboń będzie zabezpieczony na wypadek pożaru.

K.B.

O c h o t n ic z a  S t r a ż  P o ż a rn a
Tel. 813-09-98, 810-28-26

W czerwcu jednostka OSP interweniowała 4 razy. Wszystkie zdarzenia miały miejsce na 
terenie Lubonia, a jedno z. nich okazało się alarmem fałszywym. I7 i 18 czerwca zabezpie­
czaliśmy obchody Dni Lubonia na stadionie przy ul. Rzecznej, i9 czerwca poszukiwaliśmy 
pożaru lasu przy Zakładach Chemicznych w Luboniu. Niestety, alarm okazał się fałszywy.
2i czerwca gasiliśmy trawę przy ul. Dworcowej.

—d

DNI L U B O N IA
Prezenty od „Forum ”
Podczas tegorocznych Dni Lubonia wielu uczestników imprezy otrzymało od Stowarzy­
szenia Kulturalno - Oświatowego „Forum Lubońskie” wspaniałe prezenty. Jednym z nich 
była książka autorstwa p. Stanisława Malepszaka pt. „Wykopaliska archeologiczne w Lu­
boniu”, a drugim mapka trasy dydaktyczno -rowerowej z Lubonia do Puszczykówka.

Podczas następnego weekendu dało się zauważyć, że mapka jest przydatna, gdyż w sobotę 
24 czerwca malowniczą trasą rowerową w kierunku WPN - u przemierzało wielu lubonian.

K.B.

Dni Lubon ia  w  liczbach
Każda uroczystość organizowana w Luboniu to spory wydatek dla miasta, jednak 
największy stanowią coroczne Dni Lubonia. Program z roku na rok jest coraz cie­
kawszy, a zaproszeni goście, zazwyczaj cieszący się dużą popularnością w całej Pol­
sce, przyciągają rzesze lubonian. Takie atrakcje niestety kosztują, i to nie mało. W 
tym roku całkowity koszt Dni Lubonia wyniósł 75 000 zł. Dużą część tej kwoty, bo 
aż 40 000 zł. zadeklarowali pokryć sponsorzy, którzy już wpłacili 34 000 zł. Sobotni 
pokaz sztucznych ogni. którego sponsorem była firma Pajo, kosztował 7 000 zl. 
Obsługa techniczna razem ze sceną kosztowała miasto aż 12 000 zl.. Dla porówna­
nia występ zespołu Just 5 był wydatkiem 11 500 zł., grupy VOX - również 11 500 
zł., natomiast kabaretu Jerzego Kryszaka - 11 000 zl.

Trochę mniej wyniósł pokaz musztry paradnej w wykonaniu Orkiestry Repre­
zentacyjnej Wojsk Lotniczych, była to suma 4 000 zł. Natomiast widowisko dla 
dzieci przygotowane przez „Kaczki z nowej paczki" kosztowało 5 000 zl.

Liczby mówią same za siebie. Jednak warto było przeznaczyć pewne fundusze 
na Dni Lubonia, atrakcji nie brakowało, a oto przecież chyba chodzi. Nie można 
zapomnieć, że bez sponsorów tegoroczne święto naszego miasta nie byłoby aż tak 
barwne i urozmaicone.

Kinga Brzozowska

P O L I C J A TEL. 8 130 997
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Maltretowany 
na przerwie
P obicie  uczn ia  SP3
14 czerwca, w czasie przerwy lekcyjnej w 
Liceum Ogólnokształcącym im. ppłk Kie- 
dacza przy ul. Armii Poznań przed budyn­
kiem znajdowało się trzech uczniów. Po­
deszło do nich dwóch młodych mieszkań­
ców Lubonia, w tym jeden nieletni, któ­
rzy chcieli wziąć od chłopaków 20 złotych 
oraz papierosy. Po otrzymaniu jedynie pa­
pierosów dwójka „zaczepiających” udała 
się do Szkoły Podstawowej nr 3, gdzie 
również trwała przerwa. Tam zaczepili 
ucznia klasy VIII, któremu polecili odszu­
kać i przyprowadzić chłopaka, podając 
jego imię i nazwisko. Ósmoklasista od­
szedł, jednak poszukiwanego ucznia nie 
przyprowadził. Zdenerwowany tym fak­
tem jeden z dwójki mężczyzn wtargnął na 
teren boiska i siłą wyciągnął poza teren 
szkoły swoją ofiarę. Razem ze wspólni­
kiem bil chłopaka, który głośnym krzy­
kiem przywołał trzech wspomnianych 
wcześniej licealistów. Jeden z nich (naj­
niższy wzrostem!) stanął w obronie mal­
tretowanego i tym samym zapobiegł tra­
gedii, która mogła się wydarzyć. Na wy­
raźne polecenie licealisty dwóch „chuliga­
nów” ustąpiło i opuściło teren szkoły. Po­
bity uczeń z SP 3 z ciężkimi obrażeniami 
głowy został przewieziony do szpitala. 
Sprawcy zostali przez policję ustaleni i za­
trzymani. Okazali się nimi Sz. J. oraz 
M.M. - absolwenci Szkoły Podstawowej 
nr 3 w Luboniu.

Na uroczystość rozdania świadectw w 
liceum osobiście udał się komendant lu- 
bońskiej policji Tadeusz Woźniak, który 
podziękował uczniom za okazaną pomoc 
i polecił, aby w przyszłości inni reagowali 
tak samo.

Kinga Brzozowska

Z  o s t a t n ie j  c h w i l i

Groził
wysadzeniem
W sobotni wieczór 8 lipca przez trzy godzi­
ny trwała blokada ul. Powstańców Wlkp. 
Przyczyną było zagrożenie, które stwarzał 
psychicznie chory mieszkaniec ulicy. Groził 
wysadzeniem swojego domu przy pomocy 
butli gazowej, jeżeli nie otrzyma miliona 
dolarów i telefonu komórkowego. Negocja­
cje policjantów nie zdały się na nic. Przy 
użyciu siły został przewieziony do zakładu 
psychiatrycznego w Poznaniu.

W akcji wzięły udział 3 samochody 
straży pożarnej, karetka pogotowia i ratun­
kowego, pogotowie gazowe, funkcjonariu­
sze z wydziału ruchu drogowego oraz lu- 
bońska policja. (K.B.)

Mam kwity!
Podczas kontroli dokonywanych przez Straż 
Miejską wielu lubonian płaci mandaty, ponie­
waż nie mogą w żaden sposób udowodnić, 
że wywożą nieczystości. Bywa tak, że wielu 
ludzi kierując się cennikiem usług, wybiera 
firmę, która nic wystawia żadnych rachunków. 
Posiadanie kwitu jest bardzo ważne, gdyż 3 
lata temu powstał regulamin utrzymania czy­
stości na terenie miasta. W myśl tego regula­
minu kwity powinno się przechowywać 
Przez rok! Warto o tym pamiętać podczas ko­
lejnego wywozu nieczystości i wybrać taką 
firmę, która wystawia rachunki. K.B.

T ra g e d ia  
na s k rz y ż o w a n iu
W poniedziałek 3 lipca o godzinie 8.00 rano na skrzyżowaniu ulic 11 Listopada i Rejtana 
doszło do tragicznego w skutkach wypadku. Kierujący samochodem marki Renualt naj­
prawdopodobniej nie zauważył nadjeżdżającego cinąuecento i doszło do zderzenia. 
Kobieta kierująca cinqecento zginęła na miejscu. Co było przyczyną wypadku, na razie 
nie wiadomo, sprawę bada policja z wydziału ruchu drogowego. K.B.

M orderstwo!
12 czerwca na terenie firmy Węglo-Bud przy ul. Dworcowej w Luboniu znalezio­
no pod podkładami kolejowymi zwłoki mężczyzny. Okazał się nim 51 - letni Zbi­
gniew W., mieszkaniec Lubonia, zameldowany na stałe w Czempiniu. Dla dobra 
śledztwa policja nie chce zdradzać więcej szczegółów. Nieoficjalnie wiemy, że 
sekcja zwłok wykluczyła działalność osób trzecich. Jedno jest jednak pewne - 
denat sam się nie nakrył podkładami kolejowymi. Ktoś musiał mu pomóc. Jak i 
dlaczego doszło do tragedii, bada policja. K.B.

M akabryczna pom yłka
Podczas pogrzebu w sobotę, 24 czerwca, doszło na cmentarzu w Żabikowie do 

pomylenia mogił. Kiedy o godz. 12.00 przy grobie zgromadziła się rodzina, by 
pochować bliską osobę, okazało się, że 2 godziny wcześniej pogrzebano w nim 
innego zmarłego. Wyjęte z mogiły zwłoki przeniesiono więc w obecności zgro­
madzonych na właściwe miejsce i - bez wiedzy bliskich - zakopano.

Rodzina zmarłej, wobec której dopuszczono się procederu, zgłosiła zdarzenie luboń- 
skiej policji, a następnie, za sugestią tejże, złożyła wniosek do prokuratury. (SR)

Dla spokoju sumienia -  cd.
W maju br. informowaliśmy Państw a o przeprowadzonej 11 kwietnia na cmen­
tarzu w Żabikowie ekshumacji, będącej efektem zabiegów córki zmarłego J. W., 
zaniepokojonej sposobem pochowania zwłok ojca podczas przenoszenia ich na 
nowe miejsce pochówku. Dziś przedstawiamy dalszy ciąg sprawy.

29 czerwca, po zamknięciu postępowania karnego, Prokuratura Rejonowa Po­
znań Nowe Miasto przesłała do Sądu Rejonowego akt oskarżenia przeciwko S.B. 
Postawiono mu zarzut z art. 262 § 1 Kodeksu Karnego, że w maju 1998r. zniewa­
żył zwłoki zmarłego J.W. Przenosząc je z grobu ziemnego, bez zezwolenia i nie 
powiadamiając rodziny, wrzucił zwłoki do grobowca z resztkami trumny i przysy­
pał ziemią.

Na wokandę sprawa wejdzie w ciągu 1-2 miesięcy. Przepis, na podstawie któ­
rego postawiono oskarżenie, przewiduje alternatywnie: karę grzywny, ogranicze­
nie wolności do roku, pozbawienie wolności do lat dwóch. (SR)

Z o sta tn ie j chwili:

Bezpieczne m iasto?
W czwartek 6 lipca w godzinach popołudniowych na ul. ks. Streicha trzech 

zamaskowanych mężczyzn napadło na mieszkańca naszego miasta. Bandyci za­
brali samochód (mercedes) i uciekli.

Całe szczęście, że nie doszło do tragedii i skończyło się jedynie na kradzieży 
auta. (K.B.)

T a a . . . k a  r y b a !
Znany czytelnikomWL " wie­
lokrotny mistrz Polski w węd­
karstwie splawikowym. lubo-
nianin pan Bogdan Zabawa 
prezentuje złowionego na po­
czątku lipca Warcie szczu­
paka. Ryba ważyła 5 kg i mia­
ła 93 cm długości.

K ró tk o
* Organizatorom festynu, który odbył się 

28 maja w parafii pw. św. Maksymiliana 
Kolbe w Luboniu udało się zebrać 10 800 zł 
na budowę nowego kościoła.

* 13 czerwca minęła I rocznica beatyfi­
kacji Edmunda Bojanowskiego -  założycie­
la Zgromadzenia Sióstr Służebniczek NMP. 
Zgromadzenie obchodzi w tym roku 150. 
rocznicę powstania.

* Na początku czerwca w poznańskim Są­
dzie Pracy odbyła się pierwsza rozprawa w 
związku z odwołaniem Lidii Michałek ze sta­
nowiska dyrektora Przedszkola nrl. (Odwoła­
nie nastąpiło w grudniu ub. roku po tym, jak 
rodzice zakwestionowali metody pedagogiki 
steinerowskiej stosowane w placówce.) L. Mi­
chałek domaga się odszkodowania finansowe­
go, orzeczenia, że odwołanie jej ze stanowiska 
było niezgodne z prawem oraz podania przez 
burmistrza do publicznej wiadomości, że nie 
utrudniała nauki religii w przedszkolu i w pla­
cówce nie było żadnej sekty.

* Zygmunt Kukuła - przewodniczący koła 
Chrześcijańskiej Demokracji III Rzeczypo­
spolitej Polskiej w Luboniu wziął czynny 
udział w zjeździe ChD 111 RP w Warszawie 
18 czerwca br., na którym wybrano Lecha 
Wałęsę jako kandydata partii na prezydenta. 
Z. Kukuła jest członkiem Komisji Krajowej 
ChD III RP ds. rolnictwa i terenów wiejskich 
w związku z integracją z Unią Europejską.

* Po eliminacjach w Polanicy Zdroju lu- 
boński zespół taneczny „Dallas Country” 
został zakwalifikowany do udziału w Pikni­
ku Country Mrągowo 2000.

* Z początkiem lipca tygodnik powiatu 
poznańskiego „Wieści z...” zostaje zawieszo­
ny. Pismo ukazywało się od ponad 3 lat, po­
czątkowo jako miesięcznik dla kilku gmin, 
potem jako dwutygodnik. Wydawcę zmusi­
ły do podjęcia takiej decyzji prawa rynku. 
Powstaje nowe pismo powiatowe - „Tygo­
dnik poznański” („Tygodnik mieszkańców 
miasta Poznania i ziemi wielkopolskiej”).

* W połowie czerwca powrócił z pieszej 
pielgrzymki do Izraela mieszkaniec Lubonia 
Krzysztof Jędrzejewski. Celem wędrówki było 
uczczenie Jubileuszu roku 2000. Drogę do 
Stambułu pielgrzym przemierzył na własnych 
nogach, resztę trasy (ok. 1/5), z uwagi na nie­
możliwość przejścia niektórych miejsc, poko­
nał przy pomocy dostępnych środków trans­
portu. (Szczegóły w następnym numerze,, WL ’ j

* Na wakacje do Kudowy Zdroju wyje­
chało 40 dzieci z Lubonia. Ich pobyt na 10- 
dniowym turnusie socjo-terapeutycznym fi­
nansuje ze swego budżetu Gminna Komisja 
Rozwiązywania Problemów Alkoholowych 
(GKRPA). Dziećmi opiekować się będzie wy­
kwalifikowana kadra wychowawców z Zie­
lonej Góry, którzy pilotowali podróż pod­
opiecznych z Lubonia. Na miejsce, gdzie od­
bywać się będą kolonie, wraz z dziećmi poje­
chała również przedstawicielka GKRPA Ewa 
Rogowicz -  organizatorka wyjazdu luboń- 
skicj grupy, by osobiście sprawdzić warunki, 
w których przebywać będą podopieczni.

* Bartosz Łysakowski uczeń kl. VI c SP 
nr2 - uczestnik naszej ubiegłomiesięcznej 
sondy poświęconej nowemu herbowi Lubo­
nia, za swą dojrzałą - zawierającą szerokie 
spojrzenie na problem - wypowiedź otrzy­
mał od władz miasta medal wybity z okazji 
10-lecia samorządu. Medal wręczył Bartko­
wi burmistrz Wł. Kaczmarek podczas uro­
czystości zakończenia roku szkolnego.
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Rozpoczynając sesję, przewodniczący 
Rady Miasta Luboń Zdzisław Sza­
frański przekazał radnym smutną wiado­

mość o śmierci Józefa Neubauera - człon­
ka Rady poprzednich kadencji, pełniące­
go funkcję radnego Rady Powiatu Poznań­
skiego. Uczczono jego pamięć.

Następnie wyjaśniono numerację kolej­
nych posiedzeń rady, nie wliczając do niej 
uroczystej sesji poświęconej 10. rocznicy 
samorządu, która odbyła się w sobotę 17 
czerwca br.

Najważniejszą częścią obrad było przy­
jęcie uchwały w sprawie zmiany budżetu 
miasta na rok 2000. Przyczyny tej zmiany 
- już drugiej w tym roku - wyjaśnił bur­
mistrz Włodzimierz Kaczmarek. Wynik­
nęła ona na skutek wzrostu dochodów wła­
snych oraz ze źródeł zewnętrznych - 
zwiększyły się dotacje. Dochody własne 
powiększyły się przede wszystkim dzięki 
sprzedaży gruntów przy ul. Źródlanej oraz 
pod budowę autostrady (nastąpiła szybsza 
wypłata odszkodowań oraz przyśpieszenie 
wpisów do ksiąg wieczystych, przez co po 
ustaleniu własności można było otrzymać 
pieniądze). Dochody zwiększyły się także 
dzięki wpłatom sponsorów na zorganizo­
wanie Dni Lubonia oraz zmiany symboli 
miasta. Przybyło też pieniędzy za odsetki 
na rachunkach bankowych gminy. Poprzez 
pozyskanie środków z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska i Gospo­
darki Wodnej można było o 800 tys. zł. 
zmniejszyć wydatki z budżetu miejskiego 
na kanalizację. Zwiększenie liczby pienię­
dzy w samorządowej kasie pozwoliło prze­

znaczyć dodatkowo 
320 tys. zł. na chod­
niki i drogi. 150 tys. 
zł. wyasygnowano 
też dodatkowo na potrzeby Gimnazjum 
nr2. Zwiększono również wydatki na 
przedszkola i szkoły. Do tej propozycji na­
niesiono pewne poprawki. Komisje: Go­
spodarcza oraz Zagospodarowania Prze­
strzennego Infrastruktury Komunalnej i 
Budownictwa uznały, iż 9749 zł. przydzie­
lone Lubońskiemu Klubowi Sportowemu 
należy przeznaczyć nie na działalność dru­
żyny „Orlików”, lecz na utrzymanie obiek­
tów klubu. Komisja komunalna zapropo­
nowała wyasygnowanie pieniędzy na wy­
konanie sygnalizacji świetlnej przy ul. 
Żabikowskiej.

Dużo dyskusji wywołała sprawą wnio­
sku Towarzystwa Miłośników Miasta Lu­
bonia o zwiększenie dotacji o 5700 zł. 
Towarzystwo było zmuszone wniosko­
wać o dodatkowe pieniądze, by móc je 
zwrócić do kasy miasta... Dlaczego mia­
ło je oddać? Otóż okazało się, że niewła­
ściwie wykorzystało w ubiegłym roku 
przyznaną dotację. Sfinansowano prze­
jazd na wakacje wszystkim dzieciom ko­
rzystającym zc zorganizowanego przez 
TMML wypoczynku uznając, iż wszyst­
kie pochodzą z rodzin o niskich docho­
dach. Tymczasem już po wydaniu pienię­
dzy okazał© się. że dochody niektórych 
rodzin nie kwalifikowały dzieci do otrzy­
mania dotacji. Gdyby radni nie przyznali 
teraz dodatkowych pieniędzy, towarzy­
stwo nie miałoby z czego ich zwrócić.

Dlatego Zofia 
Skok-Łukom ska
złożyła wniosek, 
który otrzymał po­
parcie. Dotacja zo­
stała zwiększona.

Wszystkie wy­
mienione wnioski 
dotyczące popra­
wek do budżetu zo­
stały przez radnych 

po kolei przyjęte większością głosów, Pod­
jęto uchwałę w sprawie zmiany budżetu 
miasta na rok 2000 stosunkiem głosów:
25-za, przy 2 wstrzymujących się.

Skarbnik miasta-Teresa Socha zrefe­
rowała propozycję uchwały w sprawie za­
kresu i formy informacji o realizacji bu­
dżetu miasta za pierwsze półrocze roku 
budżetowego. Uchwała została jednogło­

śn ie  przyjęta. W podobny sposób przegło- 
l sowano pomysł dotyczący zmiany uchwa­
ły z dnia 28 grudnia 1999 r. w sprawie nie­
zrealizowanych kwot wydatków, które nie 
wygasają z upływem roku budżetowego 
1999. Przypomnijmy, że chodzi tu o prze­
kazanie przez starostwo powiatowe od­
szkodowania ża grunty. Na sesji 16 marca 
br. ustalono termin realizacji wydatku wy­
nikającego z odszkodowania na 30 czerw­
ca 2000 r.. teraz ze względu na dalsze opóź­
nienia trzeba było przesunąć go na 30 
września.

Przewodniczący Szafrański przedsta­
wił propozycję uchwały zawierającej opi- 
nięRML dotyczącą uchwały Rady Powiatu 
Poznańskiego w sprawie przekształcenia 
Zespołu Przychodni Specjalistycznych 
ZOZ w Poznaniu. Chodzi o likwidację 
przychodni przy ul. Słowackiego w Pozna­
niu. Zaznaczył, iż opinia lubońskich rad­
nych nie jest wiążąca dla Rady Powiatu. 
Przychodnia ta ma być sprywatyzowana. 
Teraz, ze względu na to, iż Wielkopolska

Regionalna Kasa Chorych nie podpisała z 
nią umowy, jej sytuacja pogorszyła się. 
Prywatyzacja mają polepszyć. Z. Szafrań­
ski opowiedział się za proponowanym roz­
wiązaniem. Poproszono o wyrażenie po­
glądu w tej kwestii lekarza Włodzimierza 
Woźniaka (wiceprzewodniczący RML), 
który zajął stanowisko przeciwne. Swoją 
opinię umotywował tym, że skoro prywa­
tyzacja nie nastąpiła wcześniej, to 
WRKJJH zapewne nie podpisze umowy z 
tąplafówką. W związku z tym nie wiado­
mo, ęży będzie to instytucja zapewniająca 
pełną dostępność do bezpłatnych usług 
medycznych ubezpieczonym. Nastąpiło 
głosowanie, w którym 4 radnych było za 
wyrażeniem pozytywnej opinii, 14-za ne­
gatywną.

Ryszard Pawłowski złożył interpela­
cję w sprawie zamiany gruntu pomiędzy 
miastem a Spółdzielnią Mieszkaniową 
„Lubonianka”.

Roman Haremza zaproponował utwo­
rzenie rowerowego patrolu Straży Miej­
skiej, na co otrzymał odpowiedź, iż straż­
nicy jeżdżą na rowerach. Na swoje ponow­
ne zapytanie, czy SM otrzyma telefon ko­
mórkowy, dostał zapewnienie, że otrzyma 
odpowiedź w terminie późniejszym.

Tadeusz Waliczak zwrócił uwagę na 
to, iż Zbigniew Jankowski, będąc dyrek­
torem SP nrl, jako dyrektor Miejskiego 
Zespołu Obsługi Szkół jest dla siebie jed­
nocześnie szefem. Burmistrz przekonywał, 
iż Z. Jankowski nie jest przełożonym dy­
rektorów szkół. Wiceburmistrz R. Olszew­
ski wyjaśniał, że nadzoruje on tylko roz­
dział środków przyznawanych szkołom 
przez Radę Miasta Luboń.

Radni wyrazili zgodę, by w razie po­
trzeby przeznaczyć kwotę do 10 tys. zł ze 
środków na promocję miasta na przygoto­
wanie milenijnego obelisku.

Robert Wrzesiński

D ru g a  z m ia n a  
b u d że tu
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Translub na podium !
Przez pierwsze trzy tygodnie czerwca dzien­
nikarze Radia Merkury oraz wielkopolskie­
go dodatku „Gazety Wyborczej” „testowa­
li” powiatowe linie autobusowe. W prze­
prowadzonym rankingu nasz luboński prze­
woźnik zajął trzecie miejsce ex acquo z 
kórnickim MPK, zdobywając 35 punktów. 
Na pierwszym miejscu uplasował się TP 
BUS z Tamowa Podgórnego (37 pkt.), a na 
drugim ZKP Suchy Las (36 pkt.).

Oceniano między innymi przystanki au­
tobusowe, autobusy (estetyka, obecność ni-

skopodłogowców), bilety (ceny, zniżki, bi­
lety miesięczne). Odejmowano punkty za 
złe zachowanie kierowców bądź spóźnie­
nia.

Uważam, że mieszkańcy 
Lubonia mogą być dumni ze 
swojego przewoźnika. Jako 
stały pasażer linii L3 jestem 
zadowolony ze standardu 
świadczonych usług, z jed­
nym „ale”, które wiąże się z 
ceną biletu... miS

Bez lipy
Lipy widocznej na zdję­
ciu nie ma już w miejscu, 
gdzie rosła (narożnik ul. 
Lipowej i Zielonej). Zo­
stała wycięta pod koniec 
maja. Jak dowiedzieliśmy 
się w Wydziale Budow­
nictwa i Ochrony Środo­
wiska Urzędu Miejskie­
go, drzewo było spróch­
niałe na wysokość 1,5 m 
od podstawy, co stwarza­
ło zagrożenie dla prze­
chodniów, pobliskich bu­
dynków i ruchu kołowe­
go-

Wycięcie drzewa po­
prawiło z pewnością wi­
doczność na niebezpiecz­
nym zbiegu ulic.

(HS)

O G Ł O S Z E N I E
Zarząd Miasta Lubonia posiada materiał zadrzewieniowy drzew liściastych 

ozdobnych oraz drzew i krzewów iglastych do nasadzeń jesienią 2000 r. przez oso­
by będące właścicielami posesji z terenu miasta Lubonia z dotacją miasta 50% do 
jednej sadzonki, ale nie więcej niż 50 zł na jedną posesję.

Materiał nasadzeniowy można już nabywać w niżej podanych punktach sprzeda­
ży na terenie miasta:

d rz e w a  i  k r z e w y  ig la s te
1/ Kwalifikowane szkółki roślin ozdobnych Włodzimierz Kościelniak ul. Trau­

gutta 32 - Luboń
d rz e w a  l iś c ia s te  o z d o b n e

2/ Gospodarstwo ogrodniczo - sadownicze Anna i Stefan Osieccy ul. Parkowa 18 
- Luboń

U w a g a !  n a s a d z e n ia  p o w in n y  b y ć  w y k o n a n e  
w y łą c z n ie  n a  te r e n ie  p o s e s ji .

Od 17 do 28 lipca Ośrodek Kultury przy 
ul. Sobieskiego organizuje już drugie pod­
czas tych wakacji półkolonie. W progra­
mie m.in. wyjazd na basen, zwiedzanie mu­
zeów oraz jazda konna.
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5lipca o godz. 14.00 w Luboniu przy 
ul. Sikorskiego 5 nastąpiło uroczy­
ste otwarcie posterunku dzielnicowego. 

Będzie w nim pełnił służbę młodszy aspi­
rant Walenty Stirmer. Podczas uroczy­
stości obecni byli m.in.: burmistrz Lu­
bonia -Włodzimierz Kaczmarek, komen­
dant Komisariatu Policji w Luboniu - Ta­
deusz Woźniak, komendant Miejskiej Po­
licji w Poznaniu - Maciej Szuba, wice- 
starosta powiatu poznańskiego - Jan 
Grabowski, prezes Spółdzielni Mieszka­
niowej - Alicja Wachowiak. Niestety za­
brakło najważniejszej w tym dniu osoby 
- samego dzielnicowego.

Lokalizacja posterunku przy ul. Sikor­
skiego nie jest bez znaczenia. Chodziło o 
to, aby było to możliwie w centrum osie­
dla i żeby każdy jego mieszkaniec miał do 
niego blisko. Powstanie tego punktu jest 
wynikiem kwietniowej konferencji po­
święconej problemowi bezpieczeństwa w 
naszym mieście. Wówczas zapadły propo­
zycje zorganizowania pomieszczeń dla 
policjantów w różnych częściach miasta. 
Główne zadania, jakie ma spełniać poste­
runek przy ul. Sikorskiego, to przede 
wszystkim łatwiejszy nadzór, szybsza in­
terwencja i bliska współpraca ze społe­

Zamontowanie kamer wraz z centralą, 
która znajdowałaby się w komisariacie 
policji, kosztowało by około 100 000 zł. 
Spółdzielnię nie stać na pokrycie całej 
kwoty, dlatego liczy ona na wsparcie 
władz miasta oraz powiatu. Miejmy na­
dzieję, że planowane przedsięwzięcie 
uda się zrealizować.

Z dzielnicowym można spotkać się w 
każdy poniedziałek od godz. 17.00 -
19.00 oraz w czwartek od godz. 11.00 -
13.00.

Kinga Brzozowska

Wnętrze nowego posterunku. Od lewej: prezes Spółdzielni mieszkaniowej Alicja Wachowiak, 
przewodniczący Rady Spółdzielni Ryszard Pawłowski. Z prawej -  komendant policji >v 

Luboniu Tadeusz Woźniak oraz zastępca prezesa Zarządu Spółdzielni Stanisław Nowacki.

O s ie d le  pod k o n tro lą
czeństwem. Służyć temu będzie zainstalo­
wany w punkcie telefon. Koszty jakichkol­
wiek remontów pokrywać będzie spół­
dzielnia. Prezes spółdzielni p. Alicja Wa­
chowiak liczy, że rachunki telefoniczne 
pokrywać będzie jednak policja.

Następnym krokiem w celu zwiększe­
nia bezpieczeństwa ma być monitorowa­
nie osiedla. Władze spółdzielni miesz­
kaniowej liczą, że zamontowa­
nie w „Luboniance” kilku ka­
mer telewizyjnych znacznie

zmniejszy dewastację tego terenu. Cało­
dobowa kontrola pod okiem funkcjona­
riusza policji to dobre rozwiązanie, któ­
re przyniosło już oczekiwane rezultaty 
w innych miastach. Jednak poważnym 
problemem są - jak zwykle - pieniądze.

D ZIELN ICO W Y
KOMISARIATU POLICJI 

W LUBONIU
PUNKT PRZYJĘĆ OBYWATELI 

CZYŃMY
w poniedziałki 17.0 0  -19.00 
w czwartki 1 1 .0 0 -1 3 ,0 0

W ażne sp raw y  „Lubon iank i”
2 0  c z e rw c a  w  s a li  S p ó łd z ie ln i  M ie s z k a n io w e j , ,L u b o n ia n k a ” o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  c z ło n k ó w  S p ó łd z ie ln i  M ie s z ­
k a n io w e j w  L u b o n iu , w  k tó ry m  o p r ó c z  d e le g a tó w  u d z ia i  w z ię l i  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  m ia s ta  i  s łu ż b  p o r z ą d ­
k o w y c h .

W spotkaniu uczestniczyło 56 człon­
ków spółdzielni oraz goście: przewodni­
czący Rady Miasta Lubonia - Zdzisław 
Szafrański, burmistrz miasta Lubonia - 
Włodzimierz Kaczmarek, komendant 
Komisariatu Policji w Luboniu - komisarz 
Tadeusz Woźniak, komendant Straży 
Miejskiej w Luboniu - Paweł Dybczyń- 
ski. Przewodniczącym zebrania wybrano 
Leszka Mylkę, sekretarzem Jacka Rogal- 
kę z Mosiny.

Po przedstawieniu porządku obrad i 
sprawozdaniu z działalności spółdzielni za

Jak informowaliśmy naszych Czytelni­
ków w lutowym i majowym numerze 
^Wieści Lubońskich”, prace przygoto­

wawcze do postawienia takiego pomnika 
Przy zbiegu ulic Powstańców Wielkopol­
skich i Puszkina zostały rozpoczęte. Utwo­
rzony w tym celu Społeczny Komitet Ob­
chodów Roku 2000, w skład którego wcho­
dzi osiem osób (ich nazwiska podaliśmy w 
nr.2/109), w okresie maj - czerwiec br. pro­
wadził starania nad przygotowaniem pro­
jektu. W tej chwili trwają prace projektowe 
studentów Politechniki Poznańskiej nad 
wariantami kształtu pomnika. Zdaniem p. 
dra Zdzisława Szafrańskiego, który nad- 
zoruje postęp tych prac, mimo prawic dwu­
miesięcznego opóźnienia możemy mieć 
jeszcze nadzieję, że do połowy lipca br. pro- 
jekty te będą gotowe. Również nastawie- 
n,e naszych radnych do budowy pomnika 
Jest pozytywne, czego wyrazem może być 
uchwalenie na ten cel głosami większości 
Przy braku głosów przeciwnych, kwoty 10 
*ys. zł. „ To ma być pomnik godny Lubonia, 
'“ki, byśmy się go nie wstydzili" - powie­
dział w mojej obecności burmistrz Lubo-

miniony rok nastąpiła dyskusja, która do­
tyczyła następujących spraw: uciążliwości 
na skrzyżowaniu ulicy Żabikowskiej i Po­
wstańców Wlkp., budowy autostrady, bez­
pieczeństwa i porządku na osiedlu, sposo­
bu naliczania zużycia wody, docieplenia 
stropów budynków, przeciwdziałania de­
wastacji osiedla, egzekwowania należno­
ści od dłużników.

Podjęto następujące uchwały:
- o uzupełnieniu statutu spółdzielni 

zgodnie z nowelizacją prawa spółdzielcze­
go z 1998 i 1999r„

nia, a zarazem członek Komitetu p. Ryszard 
Olszewski. Wszystko to razem tworzy kli­
mat dobrej współpracy.

Komitet zdaje sobie również sprawę z 
tego, że już niewiele pozostało czasu do 
planowanego odsłonięcia, wyznaczonego 
na ostateczny termin: 11 listopada 2000.

- o przystąpieniu do robót polegają­
cych na dociepleniu stropodachów bu­
dynków i pokryciu kosztów tego docie- 
plania przez członków w ratach mie­
sięcznych przez okres trzech lat po 26 
groszy za lm ! powierzchni użytkowej 
mieszkania,

- o utrzymaniu wprowadzonego od 
stycznia br. sposobu rozliczania zużycia 
wody w mieszkaniach, przy czym od dnia 
1 lipca 2000 r. opłata za rozliczenie wyno­
sić będzie 3 zł + VAT za jedno mieszka­
nie.

Niejako wyprzedzając harmonogram ro­
bót, w dniu 29 czerwca dowieziono na wy­
znaczone pod planowany pomnik miejsce 
drugi głaz o ciężarze ok. 8 ton. Zakupiony 
przez p. Romana Klimasa i p. Wiesława 
Nowakowskiego pod Wielichowem, został 
przewieziony bezpłatnie przez znaną luboń- 

ską firmę transportową 
p. Bronisława Kopiń­
skiego. W imieniu Ko­
mitetu składam p. Bro­
nisławowi Kopińskie­
mu serdeczne podzię­
kowanie.

Jako autor książki: 
„Żabikowo - dzieje

W sprawie polepszenia bezpieczeństwa 
na osiedlu został utworzony Dzielnicowy 
Komisariat Policji z siedzibą przy ul. gen. 
Sikorskiego 5, którego uroczyste otwarcie 
nastąpiło 5 lipca br. Przedstawiono też pro­
pozycję zarządu Spółdzielni Mieszkanio­
wej w Luboniu dotyczącą zainstalowania 
kamer i wprowadzenia monitoringu osie­
dla, czyli fotograficznej informacji dla 
komisariatu policji o tym, co dzieje się na 
osiedlu. Realizacja tych inwestycji będzie 
możliwa po uzyskaniu potrzebnych środ­
ków.

Poinformowano o trwających rozmo­
wach na temat segregacji śmieci na osie­
dlu. Rozmawiano o estetyce osiedla oraz 
m.in. o konsekwencjach za niszczenie 
spółdzielczego mienia.

K.K.

wsi i fundacji Augusta Cieszkowskiego”, 
w ostatnim jej rozdziale zaapelowałem 
do władz miasta Lubonia, by z resztek 
dawnej Wyższej Szkoły Rolniczej im. 
Haliny, uznanej za dziedzictwo dóbr kul­
tury materialnej i duchowej narodu pol­
skiego, utworzyć chroniony prawem ze­
spół zabytkowy. Dziś, rok później od 
tego apelu, wypowiedź p. dra Zdzisława 
Szafrańskiego przewodniczącego Rady 
Miasta Lubonia, że studenci poznańscy 
opracują także plan przestrzenny dawne­
go folwarku, odbieram jako zapowiedź 
aktywnego włączenia się władz miasta 
w ratowanie wspólnego dobra, w któiym 
tkwią także najstarsze korzenie Uniwer­
sytetu Poznańskiego i Akademii Rolni­
czej w Poznaniu. Jest to dobra wiado­
mość.

Stanisław Malepszak

Park Cieszkowskiego przy ul. Powstańców Wielkopolskich. Jest godz. 
11:00 dnia 29 czerwca 2000r.. w chwilę po wyładunku głazu przywie­
zionego spod Wielichowa. Obok stoją (od lewej): p. Roman Klimas ip. 
Stanisław Malepszak. Po lewej stronie widzimy głaz przywieziony »t> 
kwietniu z Włoszakowic.
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10 iat
dem okracji 
sam orządow ej

Hasło takie proponujemy w związku z 10. rocznicą 
demokracji samorządowej.

W latach 1989/1990 dokonały się w naszym kraju 
zmiany ustrojowe, które dotyczyły także najmniejszych 
organizmów państwowych, jakimi są gminy.

Na ile obecna rzeczywistość jest odbiciem wyobra­
żeń z roku 1990, możemy przekonać się, czytając re­
fleksje opublikowane na kolejnych stronach „WL”.

O kilka zdań takich refleksji poprosiliśmy niektó­
rych mieszkańców naszego miasta, mniej lub bardziej 
znanych, i tych, którzy byli lub są w istotny sposób z 

nim związani, będących 
„Takie w demokracji lud osobami w jakimś sensie
ma swoje przesądy, które publicznymi. Są wśród
wiodą go na manowce. nich nt.in. reprezentanci
Demokracja nie na tym ugrupowań politycznych
polega, że »lud ma zawsze działających w Luboniu,
rację«, lecz na tym, że w przedstawiciele obec-
ostatecznym rozrachunku nych i poprzednich
lud jest odpowiedzialny za władz, reprezentowany
stan, w jakim się znalazł." jest Kościół oraz te dzie-

ks. prof. Józef dżiny życia społecznego,
Tischner które w ostatnich latach

objęto reformami. Część 
osób, które wzięły udział w ankiecie, to nasi rozmówcy 
sprzed 5 lat. W 1995r. przeprowadziliśmy bowiem po­
dobne przedsięwzięcie.

Żałujemy, że nie wszystkie osoby, do których zwróci­
liśmy się tym razem, zechciały podzielić się swoimi re­
fleksjami. Zabrakło wypowiedzi komendanta lubońskiej 
policji Tadeusza Woźniaka, dyrektora Biblioteki Miejskiej 
Elżbiety Stefaniak oraz dyrektora - utworzonego już w 
nowych warunkach ustrojowych - Biura Majątku Komu­
nalnego Jacka Staniewskiego. O refleksje na zadany przez 
nas temat poprosiliśmy też lubońskich działaczy rozwią­
zanej w 1990r. Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej: 
Lesława Szenhofera, Michała Łukaszewskiego i Stani­
sława Czerwieńca, którzy kolejno nam odmawiali.

Podając jedynie hasło, nie narzucaliśmy tematu. Pro­
sząc o ograniczoną objętość wypowiedzi, nie liczyliśmy 
też na oceny demokratycznych przemian, lecz bardziej 
na wybranie któregoś ze zjawisk - zdaniem rozmów­
ców - najistotniejszego.

Rozpoczynamy od przedstawicieli zaproponowanych 
w ub. miesiącu w „Bloku polityki lokalnej" ugrupowań.

Z y g m u n t  K u k u ła  - p r z e w o d n ic z ą c y  K o ła  
C h rz e ś c ija ń s k ie j  D e m o k r a c j i  I I I  R z e c z y p o ­
s p o lite j  w  L u b o n iu ,

W 1990 r. był drobnym  handlow cem , członkiem  
Polskiego Stronnictw a Ludowego

Wciągu 10 lat Polska stała 
się krajem „demokracji” sa­
morządów, administracji na 

wszystkich poziomach. Uczestni­
czę w procesach transformacji i nie 
mogę się pogodzić z tym, że pro­
ces ten poszedł dwubiegunowo. Po 
jednej stronie znalazła się więk­
szość, która jest przedmiotem bie­
dy i manipulacji, po drugiej usa­
dowiła się nieliczna grupa ludzi, 
którzy pozornie budują kapitalizm.
Ich prywata i egocentryzm osłabia­
ją procesy demokracji i gospodar­
ki. Po r. 1989 jesteśmy świadkami 
bezmyślnej, chorej strategii gospo­
darczej, która polega na dostoso­
waniu za wszelką cenę życia społeczno-gospodarczego do 
wymagań Unii Europejskiej. Pełna eliminacja rodzimej gospo­
darki, przewaga importu nad exportem to cienie i słabość per­
spektyw rozwoju silnej, suwerennej, niepodległej Polski. Bez-

W y o b r a ż e n i a  1 9 9 0  r .
Iz a b e lla  C h o d o r o w s k a  - p r z e w o d n ic z ą c a  
K o ła  U n ii W o ln o ś c i w  L u b o n iu

W 1990r. była licealistką

W Polsce demokracja utożsamiana jest najczęściej z wol­
nymi wyborami oraz równością prawa wyborczego, a 
także z realizacją wolności i swobód obywatelskich. Kiedy 

w 1990r. w naszym kraju dokony­
wały się istotne zmiany ustrojowe, 
ja rozpoczynałam edukację w V 
LO w Poznaniu. Obecnie jednak po 
ukończeniu studiów politologicz­
nych mogę powiedzieć, iż ówcze­
sne zmiany pozwoliły Polsce zro­
bić milowy krok w kierunku Eu­
ropy. Bezpośrednio po II wojnie 
światowej w Polsce nie kwestio­
nowano celowości istnienia samo­
rządu terytorialnego. Organy sa­
morządowe były jednak nadzoro­
wane przez szalenie skomplikowany system, przy pomocy 
którego łatwo było manipulować, a w zasadzie ubezwłasno­
wolnić władzę lokalną. W obecnych czasach sytuacja diame-

UNIA WOLNOŚCI

obecni we władzy Lubonia 
- opozycja

tralnie różni się od tej sprzed wielu lat. Transformacja syste­
mu politycznego w Polsce w 1989 r. oznaczała tworzenie no­

wej filozofii władzy, nowych elit po­
litycznych, nowych struktur gospo­
darki i społeczeństwa. Samorząd te­
rytorialny to dzisiaj samodzielność 
podejmowania decyzji oraz własny 
majątek, który stwarza społeczno­
ściom lokalnym możliwość rozwo­
ju. Demokracja samorządowa po­
zwoliła osobom znającym problemy 

lokalne kompetentnie kierować własną gminą, bo 
któż inny lepiej zna problemy danego miasta niż 
jego mieszkaniec. Trzeba jednak zdawać sobie 
sprawę z tego, iż proces umiejscowienia samo­
rządów w strukturze politycznej jest i będzie sta­
łym zjawiskiem. Zmieniać się będzie natężenie 
życia politycznego, gdyż każdy nowy podział wła­
dzy zmienia strukturę interesów społecznych. Pro­
blem zakresu decentralizacji zostanie rozwiąza­

ny w momencie, gdy uda się utrzymać wypracowane wzorce 
w dłuższym okresie.

Izabella Chodorowska

M iro s ła w  W itk o w s k i - p rz e w o d n ic z ą c y  k o ła  
A k c j i  W y b o rc z e j S o lid a rn o ś ć  (A W S ) w  L u ­
b o n iu , w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  R u c h u  S p o łe c z ­
n e g o  /AW S p o w ia tu  p o z n a ń s k ie g o , c z ło n e k  
Z a rz ą d u  R e g io n a ln e g o  R S  A W S

W 1990r. był ta k s ó w k a ­
rzem , członkiem  N iezależ­
n e g o  S a m o r z ą d n e g o  
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
„S o lid arn o ść”

Demokracja samorządowa to
i'żelazna podstawa jednego z 

haseł NSZZ „Solidarność” z listy 
21 razy TAK - „Wolne wybory”.
Demokratyczne wybory do rad 
gmin otworzyły bramę pozostałym 
postulatom solidarnościowym. Pod 
koniec lat 70. na zebraniach związ­
kowych każdego szczebla układa­
liśmy scenariusz nowej Polski, Pol­
ski obywatelskiej i sprawiedliwej.

Liczne pakiety reformator­
skich ustaw to połowa sukcesu. Druga połowa to ludzie - 
kompetentni, prawi i skuteczni. Obecna rzeczywistość wy­
stawia nie najlepsze świadectwo. Ludzką energię wykorzy* 
stuje się, i to coraz częściej, nie do budowania, ale rzucania 
„kłód pod nogi”. Dlatego nasza demokracja samorządowa

CHRZEŚCIJAŃSKA 
DEMOKRACJA III RP

poza władzq Lubonia - nie 
startowała w wyborach

robocie, brak mieszkań.(Buńczuczne 
hasta programowe w zakresie rozwo- 
ju budownictwa prezydenta RP oka- 

m v H  zały się fikcją.) Na poziomie gmin,
np. w Luboniu obowiązują plany prze­
strzennego rozwoju miasta, które 
utrudniają właścicielom dziatek bu­
dowlanych egzekwowanie ich prawa 
własności. Często sprawa urasta do 

rangi sporu między obywatelem i administracją 
gminy. Są to sprawy, które wymagają niezwłocz­
nie korekty, konkretnej zmiany założeń gospodar­
ki liberalno-rynkowej. Utrzymanie takiego stanu 
jest sprzeczne z oczekiwaniami społecznymi i jest 
źródłem korupcji.

Ziściły się słowa papieża, ale nawet i on, na­
tchniony duchem sił nadprzyrodzonych, nie sądził, 
że zmiana oblicza tej ziemi spowoduje tyle znaków 
zapytania. Demokracja dla wszystkich obywateli - 
tak, godność, równość i sprawiedliwość. Demokra­
cja dla wąskich grup - nie. bo system taki rodzi py­
chę, arogancję, wyobcowanie ze społeczeństwa. 

Trawestację słynnego starożytnego epitafium poświęcone­
go Spartanom poległym pod Termopilami: „Przechodniu, po­
wiedz Sporcie, że leżymy lulaj posłuszni jej prawom " propo­
nuję odnieść do transformowanej Polski i jej synów wiernych

R U C H ^ S
SPOŁECZNY

obecni we władzy Lubonia
opozycja

to najcięższy i najdłuższy „poród na kuli ziemskiej”. Nie 
sądziłem, że jeszcze dzisiaj będę spotykał się z brakiem zro­

zumienia, a nawet zainteresowania 
ideą samorządową. Dlatego są ob­
szary, gdzie demokratyczne prze­
miany nie docierają. Miniony ustrój 
zostawił trwały ślad w ludzkiej men­
talności. Zauważyć to można w nie­
których zakładach pracy, gdzie pra­
cownik nadal jest bezradny i nie po­
trafi korzystać z przysługujących 

mu praw, a pracodawcy bezwzględnie to wykorzy­
stują. Są to fakty, z którymi spotykam się nie tylko 
na posiedzeniach w Rejonowym Sądzie Pracy w 
Poznaniu. Stąd rodzą się rozczarowania.

Za ten stan rzeczy obwinia się władze samo­
rządowe, co oczywiście jest nieporozumieniem. 
Kłania się tutaj nowa europejska kultura pracy. 
Cieszą więc sondaże, z których wynika, że nasza 
młodzież widzi potrzebę integracji europejskiej. 
Lecz jednocześnie z przykrością obserwuję zbyt 
małe zaangażowanie młodego pokolenia w przej­
mowaniu samorządowych działań i stanowisk. 
Rzeczywistość wymaga w tym względzie szyb­
kich zmian.

W 1990 r. oczekiwałem, że istotne reformy społeczne będą 
się odbywały w szybszym tempie i lepszym klimacie politycz­
nym. Przeszły moje wyobrażenia nieodpowiedzialne zachowa­
nia, bulwersujące postawy podczas sejmowych głosowań. Nie­
zrozumiale są dla mnie niektóre wyroki sądowe, np. Prezydent 
Polski kontra tygodnik „Życie”. Obserwuję dziwną medialną 
ciszę dotyczącą czerwcowej rocznicy rozwiązania Państwo­
wego Urzędu Cenzury.

Dlatego uważam, że działania wiceprezydenta miasta Po­
znania pana P. Klepki w sprawie jednomandatowej ordyna­
cji wyborczej będą miały coraz większe poparcie społecz­
ne. Oby tak było. Jednak naprawa tego błędu (wybory pro­
porcjonalne) nie będzie łatwa, gdyż jest to wpisane do Kon­
stytucji.

Mirosław Witkowski

najwyższym wartościom współczesnej nauki Kościoła i ency­
klik jego ojców -Powiedz wnukom, że tu leży Polska-uciskana. 
walcząca-wierni synowie Kościoła. Naszym obowiązkiem jest 
bronić narodowe wartości w myśl zasady, że partia to walka o 
władzę, która jest własnością wspólną, a nie tylko wybranej 
wąskiej grupy. Tylko zbiorowe działanie, po obywatelsku, może 
osiągnąć cel. Odejście od fundamentalnej zasady uczciwości 
politycznej społeczeństwo odbiera jako cynizm, wyrachowa­
nie i fałszywe prezentowanie polityki państwa. Dotyczy to także 
Lubonia i koalicji rządzącej miastem.

Bez wzajemnego zrozumienia i zaufania całego społeczeń­
stwa trudno żyć na jednej ziemi, na tej ziemi. Dlatego ko­
nieczna jest zmiana stylu rządzenia polegająca na tym, by 
być bliżej człowieka, ludzi. Brak kontaktów nie gwarantuje 
postępu i rozwoju racji gminy i państwa.

Zygmunt Kukttla
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R o b e rt  M iz e rk a  -  p rz e w o d n ic z ą c y  u g ru p o ­
w a n ia  w y b o rc z e g o  , ,W a s i S ą s ie d z i”

W 1990r. był w łaścicielem  prow adzonej do dziś 
firmy przetw órstw a tworzyw sztucznych  i m e­
chaniki m aszyn

Demokracja - władza ludu, społeczeństwa; ustrój po­
lityczny, w którym władzę najwyższą, nadaną ogó­
łowi obywateli, sprawują oni przez swoich przedstawi­

cieli.
Jak widać z definicji władza ta należy do każdego z 

nas. Czy po 1990r. potrafiliśmy 
z danej nam władzy skorzystać?
Czy świadomie kontrolowali­
śmy naszych przedstawicieli we 
władzach samorządowych? Czy 
interesowaliśmy się, jak oni w 
naszym imieniu wypełniają po­
wierzoną im władzę? Czy wy­
brani przez nas przedstawiciele 
zawsze pamiętali o swojej słu­
żebnej roli wobec wyborców i 
społeczeństwa? Te i wiele in­
nych pytań powinniśmy zadać 
sobie, a wybrani przez nas repre­
zentanci powinni zastanowić się nad sprawowaniem po­
wierzonej im przez społeczeństwo władzy.

Moim zdaniem społeczeństwo nasze nie potrafi wyko­
rzystać zdobytej demokracji. Mało interesuje się tym, co 
dzieje się na terenie gminy czy miasta. Praktycznie nie kon­
troluje poczynań wybranych przez siebie reprezentantów. 
Gdyby dzisiaj przeprowadzić uliczną sondę na temat: „Ja­
kie deklaracje wyborcze składały poszczególne ugrupowa­
nia?”, to sądzę, że większość pytanych nie potrafiłaby na 
to pytanie odpowiedzieć. Z takiego zainteresowania się wła­
dzą własnego miasta czy gminy wynika problem wyborów 
do rad miejskich lub gminnych. Przychodzimy do um wy­
borczych najczęściej nieprzygotowani, nie znamy kandy­
datów i ich programów. Jak możemy w takiej sytuacji gło-

Wasi 
Sąsiedzi
w koalicji rzątizącej 

Luboniem

sować świadomie? Stąd bierze się kolejny problem. Czę­
sto wybrana przez nas władza lokalna jest wobec swoich 
wyborców arogancka. Pytana o wyniki swojej pracy oraz 
zasadność podejmowanych decyzji, nie udziela odpowie­
dzi, a pod naporem stawianych pytań - zamiast ich udzielić 
- często kieruje sprawę na drogę sądową w poczuciu obra­
zy, uważając pewnie, że społeczeństwo nie ma prawa zada­
wania pytań na nurtujące je tematy. Myślę, że należy przy­

pomnieć sprawującym władzę, że 
działają służebnie wobec społeczeń­
stwa, a nam, że tej służebności win­
niśmy od nich wymagać. Rozlicze­
niem ich pracy powinien być nasz 
głos w kolejnych wyborach oddany 
na tych, którzy się rzeczywiście 
sprawdzili w' dotychczasowej pracy 
na rzecz społeczeństwa.

Innym problemem jest brak etyki zawodowej. 
Często słyszymy, że zawierane są niekorzystne umo­
wy, świadomie doprowadzane są do upadłości przed­
siębiorstwa, banki lub spółki, na czym dorabiają się 
nieuczciwi przedsiębiorcy odpowiedzialni za kiero­
wanie tymi jednostkami gospodarczymi. Koszty tych 
kombinacji ponosimy my wszyscy pośrednio lub bez­
pośrednio. Widzimy często w programach TV lub czy­
tamy w gazetach, że ten czy ów oskarżony o malwer­

sacje okazuje się „niewinny z braku dowodów”. Czy pytamy 
wtedy: kto ustanowił takie prawo? Czy interesujemy się, jakie 
działania w' naszym interesie podejmuje wybrany przez nas 
poseł lub senator? A przecież to my jego wybraliśmy. To on 
winien służyć swojemu elektoratowi i społeczeństwu.

Postawione powyżej pytania i problemy są naprawdę 
ważne. Jeżeli każdy z nas się nad nimi zastanowi, to doj­
dzie do w niosku, że dotyczą wszystkich bez wyjątku. To, 
jak będzie wyglądało kolejne dziesięć lat demokracji w 
Polsce, zależeć będzie tylko i wyłącznie od nas samych, 
od naszej społecznej postawy. Życzę Czytelnikom, aby 
kolejne dziesięć lat rozwinęło w nas poczucie siły i odpo­
wiedzialności, za nasze wspólne sprawowanie demokra­
tycznej władzy.

Robert Mizerka

o:

R y s z a rd  O ls z e w s k i -  w ic e b u rm is tr z  L u b o ­
n ia , p rz e w o d n ic z ą c y  u g r u p o w a n ia  „ L u b o -  
n ia n k a  z  M ia s te m ”

W 1990r. był oficerem  W ojska Polskiego

Wolne wybory w 1990 roku zapoczątkowały odro­
dzenie i szybki rozwój samorządów lokal­
nych. Powstały podstawy do utworzenia prawdzi­

wej demokracji, która nie mogła rozwijać się w 
minionym ustroju. Dzięki tym zmianom umożli­
wiono nam, mieszkań­
com, samodzielne de­
cydowanie o przyszło­
ści i kierunkach rozwo­
ju swojego miasta.

Przeobrażenia poli­
tyczne umożliwiły sa­
morządom lokalnym 
Przejęcie inicjatywy w 
podejmowaniu kluczo­
wych decyzji dla roz­
woju własnej gminy.

Niestety powstała 
rzeczywistość nie po­
zwoliła na pełne zaspokojenie potrzeb i oczekiwań spo­
łecznych, na co wpływ mają ograniczone możliwości fi­
nansowe określane w corocznych budżetach.

Największym plusem zmian, które nastąpiły, jest fakt, 
■ż decyzje dotyczące danych środowisk podejmowane są 
Przez osoby bezpośrednio z nimi związane.

Nicpocieszającym jest to, że samorządy działają w nie­
ustabilizowanych uwarunkowaniach finansowych i czę­
sto uzależnione są od różnych układów politycznych.

Pozytywem są na pewno zmiany zachodzące w struktu­
rach państwa i myślę tu przede wszystkim o decentraliza- 
cJi- Uważam jednak, że po to, by zaczęły w pełni zadowa­
lająco funkcjonować, potrzebny jest czas i pieniądze.

Polityka państwa ma wielki wpływ na działalność sa­
morządów. Marzeniem samorządów jest większa stabili­
zacja w oparciu o czytelną politykę finansową państwa i 
zmianę podziału środków uzyskanych z podatków lokal­
nych tak, by większa ich część pozostawała w gminie.

Z perspektywy 10 lat działalności odrodzonych samo­
rządów lokalnych, mimo wielu jeszcze nie­
dociągnięć i przeciwności, na które cały czas 
one napotykają, bardzo optymistycznie patrzę 
w przyszłość i wierzę w dalszy ich rozwój.

Przyszłość należy do samorządów, a roz­
wój gmin zależy od ich skutecznego działa­
nia.

Ryszard Olszewski

Z d z is ła w  S za fra ń s k i -  o d  1994r. p rz e w o d n ic z ą ­
c y  R a d y  M ie js k ie j L u b o n ia  w  la ta c h  1 9 9 0 -9 4  -  
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  R M L , p rz e w o d n ic z ą c y  
u g ru p o w a n ia  w y b o rc ze g o  „W s p ó ln o ta  L u b o ń -  
s k a ”

W 1990r. był pracownikiem  naukowym  Politech­
niki P oznańskiej

istatnie 10-le- 
cie to okres 

olbrzymich zmian 
w naszym kraju.
Zmiany te dotyczy­
ły głównie dwóch 
sfer, tej którą widać 
gołym okiem, czyli 
sfery materialnej i 
tej, która dotyczy 
świadomości oby­
watelskiej. Jeżeli 
chodzi o tę pierw­
szą, to moje oczeki­
wania są zgodne z 
wyobrażeniami z roku 1990. Naj­
różniejsze inwestycje samorzą­
dów i samych obywateli zmienia­
ją  oblicze naszego otoczenia. Być 
może niektórzy liczyli na więcej, 
ale zawsze zależeć to będzie od możliwości państwa, 
miasta i obywatela. Jeśli chodzi o sferę świadomości, 
to rzeczywistość 2000r. nie w pełni zgadza się z moimi 
wyobrażeniami z 1990r. Rzecz dotyczy głównie świa­
domości polityków, dla których własne ambicje są czę­
sto ważniejsze od dobra wspólnego. Wielu z nich dzia­
ła na zasadzie „w którą stronę idziesz, bo ja w prze­
ciwną” i szkodzi ich własnym partiom. Pewnie minie 
jeszcze sporo czasu zanim doczekamy się prawdziwych 
elit politycznych. Miał rację Ojciec Święty, który po­
wiedział do Polaków: Otrzymaliście demokrację i te­
raz musicie się nauczyć z niej mądrze korzystać. Moim 
zdaniem duży udział w tym winny mieć media, dla któ­
rych często najważniejsza jest „tania sensacja”, a nie 
rzetelnie przygotowane artykuły, audycje czy przede 
wszystkim informacje. W 1990r. w nas wszystkich było 
więcej entuzjazmu i zapału, dzisiaj jest więcej w na­
szym życiu interesów partyjnych. Szkoda.

Zdzisław Szafrański

A d a m  G a b le r  - p rz e w o d n ic z ą c y  k o ła  S o ju ­
s z u  L e w ic y  D e m o k r a ty c z n e j w  L u b o n iu  (d o  
m a rc a  b r.), r a d n y  p o w ia tu  p o z n a ń s k ie g o  z  
ra m ie n ia  S L D , p re z e s  S to w a rz y s z e n ia  L u d z i  
D o b re j W o li

W 1990r. był rzem ieślnikiem  - prow adził zakład  
poligraficzny, był radnym  o sta tn ie j Miejskiej 
R ady N arodow ej w Luboniu

Jestem pewien, że zmiany polityczne i gospodarczo-spo­
łeczne po r. 1990 idą we właściwym kierunku. Doko­
nania są znaczące - chociaż wciąż jeszcze gospodarujemy 

tzw. pieniądzem znaczonym, to jednak mamy 
coraz więcej samorządności i autonomii.
Moje wyobrażenia były właśnie takie, aby 
zdecentralizować ośrodki władzy, regional­
nie przejmować odpowiedzialność za gospo­
darowanie, wedle ambicji społeczeństwa.
Aktywność społeczna, zaangażowanie, am­
bicje zawodowe, chęć podnoszenia poziomu

SOJUSZ LEW]CY 
DEMOKRATYCZNE

poza włodzq tubonia ■ nie 
startował w wyborach

egzystencji - to przy­
mioty najważniejsze 
w działaniu samorzą­
dów lokalnych. Ko­
rzystnie na te zjawi­
ska wpływa stabiliza­
cja polityczna kraju. 
Obecnie odczuwamy 
jej brak.

Pracą społeczną 
oraz działalnością 
społeczno-polityczną 
zajmuję się od 20 lat. 
Oceniam, że miasto i 
gmina Luboń dobrze 
zapisały się na prze­

strzeni tych lat. Miasto rozwija się, staje się no­
wocześniejsze.

Adam Gabler
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K rzysztof M oliński • P rzew od n iczący R M L  p ie rw ­
s ze j kadencji, p ro fe s o r A k a d e m ii R olniczej, p re ­
zes s tow arzyszen ia  „F o ru m  L u b o ń s k ie”

W 1990r. był p ra ­
cow nikiem  n au k o ­
wym AR
Temat „Wyobrażenia, a rze­
czywistość” można rozpa­
trywać na wielu płaszczy­
znach: tych subiektywnych 
-  osobistych odczuciach i 
tych samorządowych, czy­
li spełnionych lub nie zada­
niach wyznaczonych w 
pierwszym samorządzie 
1990-94, którego byłem 
przewodniczącym.

Chcę podzielić się refleksją o trzech, bodaj najważniejszych, 
instytucjach, które wówczas utworzyliśmy: Pcrkomie, Translubic i 
Komlubic. Powstały one m.in. w celu realizacji zadań własnych 
miasta, a ich najlepszą formą organizacyjną miała być spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością.

Zakładaliśmy, żc spółki, działając samodzielnie wg kodeksu 
prawa handlowego, będą się rozwijać na zasadach konkurencyj­
nych i spełniać zadania powierzane przez gminę oraz stopniowo 
odciążać finansowo budżet miasta, przechodząc na własny rachu­
nek. Firmy te, w porównaniu z innymi, zostały w uprzywilejowa­
nej sytuacji, gdyż sprzęt, teren, siedziby itd. udostępnione były przez 
miasto. Następnym krokiem po organizacyjnym usamodzielnieniu 
się miała być ich prywatyzacja.

Dziś, po 10 latach, z przykrością patrzę na zastój, jaki panuje w 
tych firmach i stwierdzam, że nasze intencje nie zostały zrealizowa­
ne. Dodam, obserwując poczynania władzy, że taka sytuacja dla 
wielu wydaje się być luksusowa. Korzysta się bowiem (nie na zasa­
dach konkurencji, bo tej się nie dopuszcza) z pełnych dotacji. Fir­
ma działa jak Zakład Budżetowy a jest spółką z o. o., którą obowią­
zuje kodeks handlowy, tzn. pieniądze są z miasta i od mieszkań­
ców, a decyzje podejmowane są wewnątrz firm, przy czym bilanse 
i budżety udostępniane są tym, którym muszą.

Kondycja finansowa np. Perkomu przez szereg lat była zła i 
nikt się tym nie przejmował. Obecnie z długiem 400 tys. zł ^mi­
liardy starych zł) jest likwidowana. Komu zależało żeby dokonać 
tego dopiero teraz? Przecież wniosek do Zarządu Miasta o jej li­
kwidację składany był za mojej kadencji, przed 6 laty, już w 1994r.!

W ofercie usług ze strony tych firm od momentu ich utworzenia 
też niewiele się zmieniło. Na przykład Komlub. Zafundowane miesz­
kańcom przez radę kadencji, której przewodniczyłem, po trzy po­
jemniki na dom do segregacji odpadów, rozpoczynać miały utwo­
rzenie nowoczesnego systemu selektywnej zbiórki śmieci (patrz 
„WL” lata 1992-95). Dziś pojemniki trzeba kupować, opłaty są 
narzucane a śmieci nie wszystkie się odbiera. Z oponami i akumu­
latorami każdy musi radzić sobie sam.

Rzeczywistość w wybranym temacie, jest moim zdaniem taka, 
żc mamy dobrze czujące się, przy coraz większych dotacjach miej­
skich, przedsiębiorstwa o strukturze socjalistycznej działających na 
prawic kapitalistycznym. Dalekie jest to od wyobrażeń sprzed 10 lat.

Krzysztof Moliński

W y o b r a ż e n i a  1 9 9 0  r .
W ło d z im ie rz  K a c z m a re k  -  o d  1990r. b u rm is trz  
L u b o n ia , w  1990r. s ta r to w a ł z  l is ty  S a m o rz ą ­
d o w e g o  K o m ite tu  O b y w a te ls k ie g o , w  1 9 9 4  z  
l is ty  S a m o rz ą d n e j W ie lk o p o ls k i „ T o b ie  i  M ia ­
s tu ” a  w  1 9 9 8  z  l is ty  „ W s p ó ln o ty  L u b o ń s k ie j”

W 1990r. był pracow nikiem  dydak­
tyczno-naukow ym  Akademii Eko­
nom icznej
Jednym z założeń ustrojowych przemian podję­
tych w 1990 r. było usamodzielnienie gmin. By­
łem wtedy przekonany, a przekonanie to było 
jedną z przesłanek zaangażowania się w dzia­
łalność samorządową, że gminy wyposażone 
będą w odpowiednie i rozszerzane kompeten­
cje oraz że dysponować będą - stosownie do 
zakresu zadań - narzędziami do ich realizacji, w 
tym także dostatecznymi środkami finansowymi. Patrząc z per­
spektywy minionych lat, należy stwierdzić, iż samorządy lokalne 
stały się trwałym elementem systemu naszego państwa, także przez 
stworzenie dwu kolejnych poziomów -  powiatowego i wojewódz­
kiego. Fakt, iż większość spraw dotyczących gminy -  naszego 
miasta rozstrzyganych jest na tym szczeblu, pozwala mieć prze­
konanie, iż oczekiwania z r. 1990 zostały w znacznym stopniu

zaspokojone. Z drugiej jednak strony mam poczucie spełnienia 
się reformy nie do końca. Wynika ono z faktu, iżjeszcze nie wszyst­
ko, co mogłoby być rozstrzygane na szczeblu miasta i załatwiane 
w urzędzie miasta, właśnie w ten sposób się odbywa. Prowadzi 
to do zbytecznej wędrówki mieszkańców po innych urzędach. 
Największy niepokój budzą jednak zdecydowanie zbyt małe w 

stosunku do przekazywanych zadań, a przede 
wszystkim do potrzeb, środki finansowe. Tak 
się działo, iż oddawaniu kolejnych, nieraz zna­
czących zadań, jak chociażby prowadzenie 
szkól podstawowych, towarzyszyło przeka­
zywanie niedostatecznych pieniędzy.

Powstało przekonanie, że administracja 
rządowa najchętniej przekazywała zadania, z 
którymi nie mogła sobie poradzić, a na każ­
dej z takich zmian gminy coraz więcej traciły.

W rezultacie na przestrzeni lat sytuacja 
finansowa gmin nie tylko się nic polepszyła, 

ale odwrotnie, uległa pogorszeniu.
W tej sytuacji rozbudzone przed laty potrzeby lokalnych spo­

łeczności nie mogą być w pełni i w krótkim czasie zaspokojo­
ne. Rodzi to niepokój o ocenę reformy samorządowej przez 
mieszkańców oraz o zrozumienie i wspieranie działań wybra­
nych przez nich przedstawicieli.

Włodzimierz Kaczmarek

K a z im ie rz  Ś w id e rs k i - d o ra d c a  p o d a tk o w o -  
u b e z p ie c z e n io w y , u n it  m a n a g e r  N a t io n a le  
N e d e r la n d e n

W 1990r. był ostatn im  naczelnikiem  M iasta Lu­
bonia (od r. 1981) r
Będąc naczelnikiem miasta w la­
tach 1981 -90, marzyłem, by poza 
zbudowaniem nowej szkoły, przy­
chodni, remizy OSP, przedszkola 
itp. wyposażyć w niezbędne me­
dia komunalne każdą ulicę w mie­
ście, tak by mieszkający na danym 
terenie mogli z tego korzystać.

Na początku lat dziewięćdzie­
siątych 78% ulic w mieście (wte­
dy na 114 ulic) posiadało sieć wo­
dociągową, 46 % ulic sieć kanali­
zacyjną, a sieć gazową tylko 40 %.

Moim marzeniem było również, aby rozwiązać problem indy­
widualnych zasobników ścieków bytowych poprzez zbudowanie 
własnej oczyszczalni lub ich zrzut do oczyszczalni m. Poznania. I 
w tym względzie poczyniono odpowiednie kroki. Po przeprowa­
dzeniu prac geodezyjno-projektowych na przełomie lat 1989/90 
uzyskano zgodę WPWiK (Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Wo­
dociągów i Kanalizacji) w Poznaniu na odprowadzenie ścieków z 
całego Żabikowa (ok.2/3 terenu miasta). ,

Został zbudowany odcinek kanalizacji sanitarnej na osiedlu 
Spółdzielni Mieszkaniowej i dalej w ul. Kościuszki z wejściem w 
ul. Sienkiewicza, tym samym stworzono możliwość pójścia dalej 
z rurociągami w kierunku obecnego pl. E. Bojanowskiego oraz 
ulic krańcowych - Rejtana i Traugutta.

Te konkretne rozwiązania i uzgodnienia pozostały w Urzędzie 
Miasta, również informację w tym zakresie przekazałem swoim

T e re s a  S o c h a  - s k a r b n ik  m ia s ta  L u b o n ia

W 1990r. była g łó w n ą  k s ię g o w ą  w Z e sp o le  
Szkół Rolniczych w P oznaniu
W okresie, kiedy rodziła się demokracja samorządowa w na­
szym mieście, byłam związana zawodowo z Poznaniem, ale jako 
mieszkanka Lubonia odczuwałam jego ogromne potrzeby i pro­
blemy, choć nie były one tak oczywiste jak obec­
nie (zabłocone ulice, brak dogodnego połącze­
nia komunikacyjnego z Poznaniem, brak sieci 
wodociągowej, kanalizacji deszczowej, telefo­
nów itd.). Kiedy jednak pojawił się niezależny 
samorząd, powiało optymizmem, że poprzez 
swoich przedstawicieli w Radzie Miejskiej bę­
dziemy mieli wpływ, jako mieszkańcy, na wy­
gląd, estetykę, rozwój i funkcjonowanie Lubo­
nia jako miasta sypialnego Poznania.

I rzeczywiście, już w trakcie pierwszej ka­
dencji nowej rady zauważyłam, że w Luboniu 
zaczyna się coś dziać, zachodzą korzystne zmia­
ny, które trwają po dzień dzisiejszy. Jakże inny

jest Luboń od tego sprzed 10 lat. Jakim kosztem? Czyim wysił­
kiem? I czy wówczas nie oczekiwaliśmy czegoś więcej niż to, 
co pokazała nam dzisiejsza rzeczywistość?

Otóż tak - dzisiaj potrafię sama sobie odpowiedzieć na te pyta­
nia. Będąc skarbnikiem miasta od sierpnia ubiegłego roku, wiem, 
jak trudno pogodzić potrzeby i interesy miasta z jego możliwo­
ściami finansowymi. Jak burzliwe są często dyskusje radnych nad 

hierarchizacją zadań, by spełnić obietnice swoich 
wyborców. Jak trudno właściwie rozdysponować 
środki finansowe, które dodatkowo pojawiają się 
w trakcie roku budżetowego, a potrzeb na pewno 
jest znacznie więcej niż w roku 1990, szczególnie 
kiedy wprowadzane refonny nakładają na miasto 
obowiązek finansowania wielu zadań.

Niejednokrotnie wyborcy niesprawiedliwie 
rozliczają swoich radnych z realizacji programów 
wyborczych, ale bardzo często jest to spowodo­
wane nie złą wolą rady miejskiej czy zarządu 
miasta, ale brakiem możliwości finansowych w 
szczególności.

Teresa Socha

następcom. Dzisiaj z satysfakcją mogę stwierdzić, że moje ma­
rzenia w całości zostały zrealizowane, szczególnie w zakresie sie­
ci wodociągowej i gazowej. Szkoda tylko, że stracono blisko 3-4 
lata w dziedzinie budowy kanalizacji sanitarnej i poniesiono nie­
odwracalne koszty, szukając nowego rozwiązania problemu ście­
ków sanitarnych, a przecież za mojej kadencji zostały poczynione 
uzgodnienia w tym zakresie.

Nowa ustawa o samorządzie terytorialnym stworzyła szerokie 
możliwości dla rady i zarządu miasta, zdjęła sztywny gorset ogra­
niczeń w zakresie dysponowania środkami finansowymi. Stwo­
rzyła nowe źródła pozyskiwania środków na konkretne inwesty­
cje w gminie.

Pozostaje pytanie czy Zarząd Miasta wykorzystuje w pełni 
stworzone możliwości?

Kazimierz Swiderski

Zbigniew Jankowski -  d yrekto r S zko ły  P odstaw ow ej 
nr1 i  M iejskiego Z espo łu  O bsług i S zkó ł w  Luboniu, 
radn y  pow ia tu  p ozn ań sk iego  z  lis ty Unii W olności

W 1990r. był dyrektorem  S P  nr1
Wydawało się, że przez minione 
10 lat nowa władza nie popsuje 
tego, co było dobre, a w sferach, 
gdzie było źle, błędy szybko zo­
staną naprawione. Dostosowanie 
naszego kraju do wymagań Unii 
Europejskiej spowodowało mię­
dzy innymi reformę systemu 
oświaty. Po roku wdrażania tej re­
formy trzeba z przykrością stwier­
dzić, że Ministerstwo Edukacji 
Narodowej nie było do tego do­
brze przygotowane. Faktyczne 
koszty tych zmian spadły na sa­
morządy lokalne. W jaki sposób miasto miało znaleźć dwa od­
dzielne budynki na gimnazja? Z jakich pieniędzy wykonać re­
monty budynków oświatowych i za co kupić meble i pomoce dy­
daktyczne? Jak zabezpieczyć place nauczycieli i pracowników 
obsługi szkół? Kto ponosi winę za błędy w zarządzeniach mini­
stra edukacji?

Wprowadzenie reformy samorządowej jest też chybione. 
Mieszkaniec naszego miasta ma teraz dalej do wielu urzędów i 
jest mu trudniej załatwić swoje sprawy. Czy gmina nie potrafi 
wydać pozwolenia na budowę, prawa jazdy lub dowodu rejestra­
cyjnego pojazdu?

Polska jest krajem o liberalnym prawie i niedostatecznym eg­
zekwowaniu prawa. W sprawie bezpieczeństwa obywateli odby­
wa się wiele debat i narad, a bandyci, złodzieje i chuligani czują 
się coraz lepiej w naszym kraju.

Uważam również, że obecnie nie potrzeba takiej dużej ilości 
radnych. Powinno ich być o połowę mniej.

Trzeba dokonać decentralizacji środków publicznych. Zlikwi­
dować wszelkie komisje, agencje i urzędy rozdające pieniądze. 
Te pieniądze miasto powinno otrzymać centralnie i wtedy nie bę­
dzie to zależało od kiepskiego urzędnika, komisji lub znajomości. 
Konsekwentnie trzeba eliminować mechanizmy sprzyjające ko­
rupcji.

Moją wypowiedź skoncentrowałem na sprawach , których 
moim zdaniem nie udało się przez 10 lat unonnować.

Zbigniew Jankowski
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W 1990r. był wikariuszem w Ostrowie Wielko­
polskim
Pochylając się nad historią ostatnich 10 lat, 
wszyscy zdają sobie sprawę z tego, że to, co 
dokonuje się teraz w Polsce - wszelkie zmia­
ny - byłyby niemożliwe bez zdecydowanego 
sprzeciwu polskich robotników w pamiętnym 
Sierpniu 1980r. Nie byłyby możliwe bez „So­
lidarności”, która wybrała drogę pokojowej 
walki o prawa człowieka i całego narodu.
Wybrała wówczas zasadę, jakże powszech­
nie wtedy akceptowaną, że „nie ma wolno­
ści bez Solidarności”: solidarności z drugim 
człowiekiem, przekraczającej różnego rodza­
ju bariery klasowe, światopoglądowe, kultu­
rowe, a nawet geograficzne.

Konsekwencją wyboru takich właśnie pokojowych metod 
walki o społeczeństwo wolnych obywateli i o demokratyczne 
państwo były - mimo cierpień, ofiar i upokorzeń stanu wojen­
nego i lat następnych - wydarzenia roku 1989, które zapocząt­
kowały wielkie zmiany polityczne w Polsce i nie tylko. W tym 
miejscu zatrzymam się nad przemówieniem Ojca św., który 
powiedział: Pamięć o moralnych przesłaniach ..Solidarności", 
a także o naszych, jakże tragicznych doświadczeniach histo­
rycznych, winna dziś oddziaływać w większym stopniu na ja­
kość polskiego życia zbiorowego, na styl uprawiania polityki 
czy jakiejkolwiek działalności publicznej, zwłaszcza takiej, która 
jest sprawowana na mocy społecznego wyboru i zaufania...

Jestem kapłanem od 15 lat, a zatem moje kapłańskie ży­
cie jest w jakimś stopniu związane z przemianami w Polsce.

K a z im ie rz  Z a g o z d a  - p re z e s  z a rz ą d u  i  d y re k ­
to r n a c z e ln y  Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h  „ L u b o ń  ” 
S A , p re z e s  S to w a rz y s z e n ia  O b y w a te ls k ie g o  
„ W s p ó ln o ta  L u b o ń s k a ”

W 1990r. był dyrektorem Zakładów Chemicznych
Dziś, po 10 latach, trudno 
porównywać to, co się wy­
darzyło, z tym, jakie mieli­
śmy wyobrażenia na temat 
samorządności i demokra­
cji w 1990r. Jeśli tych wy­
obrażeń nie spisaliśmy wte­
dy, dzisiaj pamięć będzie 
ułomna i podatna na wpły­
wy wydarzeń przeżytych, 
na spełnione lub niespeł­
nione nadzieje.

Jeśli natomiast ktoś w 
1990r. spisa! swoje wizje, 
dzisiaj - przeglądając no­
tatki- sam się dziwi, jaki 
byl wtedy naiwny, jak 
tnalą wiedzą na ten temat wtedy dysponował. Bo przecież 
skąd w 1990 roku, po 45 latach niesamorządności i niedemo- 
kracji, mogliśmy mieć tę wiedzę?

W lata 90-te wchodziliśmy na wyczucie, z intuicją, z ma­
rzeniami, ale nie z wiedzą. Musieliśmy się uczyć i to nam 
Pozostaje do dzisiaj.

Dzisiaj, mając już 10-letnią szkolę samorządowo-de- 
mokratyczną, możemy ocenić, czy zrobiliśmy wszystko, 
co było możliwe. Mówię „zrobiliśmy”, bo w demokracji 
nie ma podziału na „my” i „oni”. My sami - spośród nas - 
wybieraliśmy naszych przedstawicieli. Mogliśmy ich już 
dwa razy zmienić; jeśli jesteśmy niezadowoleni z wybra­
nych władz, to powinniśmy być niezadowoleni także z nas 
samych. Natomiast nie mamy najmniejszego prawa do kry­
tyki, jeśli nie braliśmy udziału w wyborach (frekwencja 
około 50%).

Ale samorządność to nie tylko wybory władz. Samorząd­
ność to także pieniądze zarabiane, zdobywane, pożyczane i 
wydawane.

Pamiętajmy, że zmiany w Luboniu w ostatnich 10 latach 
wzięły się stąd, że udało się z sensem wydawać nasze wspól­
ne pieniądze. Najlepsze idee samorządowe i systemy demo­
kratyczne są niewiele warte, jeśli tracą orientację i nie do-

Od trzech lat pracuję w Luboniu, a od roku jestem probosz­
czem w parafii św. Maksymiliana Marii Kolbego.

Dzieląc radość, a czasami smutek z „pozytywnych prze­
mian” dokonujących się w Polsce na naszych oczach, winni­

śmy sobie również uświadomić, że w wol­
nym społeczeństwie muszą istnieć wartości 
zabezpieczające najwyższe dobro całego 
człowieka (większa karalność za popełnio­
ne zło). Wszelkie przemiany ekonomiczne 
mają służyć kształtowaniu świata bardziej 
ludzkiego i sprawiedliwego. Myślę, że ostat­
nie lata dają nam wiele dowodów na to, aby 
wołać o większą sprawiedliwość społeczną 
, o większe bezpieczeństwo oraz o równe 
traktowanie obywateli w jednym mieście.

Chciałbym życzyć polskim politykom i 
wszystkim osobom zaangażowanym w życie 
publiczne, samorządom, by nie szczędzili sił 
w' budowaniu takiego państwa, społeczeń­
stwa, które otacza szczególną troską rodzinę 

(wiele rodzin ubogich), życie ludzkie, wychowanie młodego 
pokolenia (szkoła nie tylko uczy, ale i wychowuje razem z ro­
dzicami), respektuje prawo do pracy (wielu bezrobotnych - 
szczególnie ludzi młodych), widzi istotne sprawy całego naro­
du (społeczeństwa lokalnego) i jest wrażliwe na potrzeby kon­
kretnego człowieka, szczególnie ubogiego i słabego.

Wydarzenia sprzed 10 lat stworzyły historyczną szansę, 
by każdy z nas porzuciwszy ostatecznie ideologiczne bariery, 
odnalazł drogę ku jedności.

Życzę wszystkim, szczególnie moim Parafianom, aby próg 
trzeciego tysiąclecia przekroczyli z nadzieją i ufnością, z wolą 
wspólnego budowania cywilizacji miłości, która opiera się 
na uniwersalnych wartościach pokoju, solidarności, sprawie­
dliwości i wolności.

Ks. Józef Majchrzak

strzegają, że pieniądze biorą się z pracy, z działalności gos­
podarczej obywateli.

Jeszcze jedna refleksja z lat dziewięćdziesiątych. Organi­
zacje i inicjatywy obywatelskie (obśmiewane kiedyś działa­
nie społeczne) znów powracają, gdyż ludzie widzą nowy sens 
tej działalności. Popatrzmy tylko na jeden sektor tych dzia­
łań - na prasę lokalną. Dziś w Luboniu i okolicy działa, two­
rzy i zarabia kilka tytułów prasy lokalnej. Piszą w nich lu­
dzie, którzy mają różne poglądy, ale łączy ich wspólny cel. 
Chcą, aby nam wszystkim w Luboniu żyło się lepiej.

Reasumując uważam, że podstawówkę z samorządności 
zaliczyliśmy na 3+. Teraz czeka nas egzamin do gimnazjum, 
a potem do liceum, które już będzie w Unii Europejskiej. 
Trzeba się jeszcze długo uczyć i być aktywnym na lekcjach.

Kazimierz Zagozda

J e rz y  K rz y ż a n ia k  -  p e d ia tra , k ie ro w n ik  P rz y ­
c h o d n i L e k a rz a  R o d z in n e g o  p r z y  u l. P o n ia ­
to w s k ie g o  w  L u b o n iu

W 1990r. był kierownikiem Przychodni Rejono­
wej w Luboniu Żabikowie i koordynatorem pra­
cy całej lubońskiej służby zdrowia
W r. 1990 lubońska służba zdrowia podległa 
pod ZOZ (Zespól Opieki Zdrowotnej) Po- 
znań-Wilda znajdowała się w znacznym roz­
proszeniu, w zaadaptowanych pomieszcze­
niach, pracując w najtrudniejszych warunkach 
na terenie całego województwa. Pacjenci wxaz 
z małymi dziećmi często oczekiwali w „po­
czekalni”, czyli na klatce schodowej.

Pomimo tak bardzo trudnych warunków 
lokalowych udało się nam stworzyć zgrany 
zespół lekarsko-pielęgniarski, który z na­
dzieją oczekiwał ukończenia budowy Przy­
chodni Rejonowej przy ul. Poniatowskiego 
20. Do tego budynku miała przeprowadzić 
się cala żabikowska służba zdrowia z wyjąt­
kiem higieny szkolnej.

W tym okresie docierały do nas informacje o konieczno­
ści szybkich zmian w służbie zdrowia, wymuszanych zbliża­
jącą się integracją z Europą. My jednak żyliśmy nadzieją szyb­
kiego ukończenia budowy przychodni, uważając, zresztą 
słusznie, że odpowiednia baza lokalowa pozwoli znacznie 
poprawić naszą pracę. Z nadzieją spoglądaliśmy również na
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E lż b ie ta  B rz o z o w s k a  - p ra c o w n ik  M ie js k ie g o  
O ś ro d k a  P o m o c y  R o d z in ie  i  k u ra to r  s ą d o w y  
i  w y c h o w a w c a  w  O ś ro d k u  K u ra to rs k im  P ra ­
c y  z  M ło d z ie ż ą  w  P o z n a n iu

W 1990r. była kierownikiem powstającego wów­
czas Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Luboniu
Przez 13 lat pracowałam w 
Luboniu jako pracownik so­
cjalny Pomocy Społecznej.
W początkach lat 90. przy­
padło mi w' udziale budowa­
nie samorządowego Ośrod­
ka Pomocy Społecznej, któ­
rym kierowałam do maja 
1991 r. Było to zadanie trud­
ne, przynoszące jednak dużo 
satysfakcji.

Miałam nadzieję, że wraz 
z pozytywnymi zmianami, 
które nastąpiły (demokraty­
zacja życia społecznego, de­
centralizacja gospodarki), zmieni się charakter pomocy fi­
nansowej - OPS będą miały większe możliwości realizowa­
nia pomocy w postaci pracy socjalnej (przezwyciężanie trud­
nych sytuacji osób i rodzin, przeciwdziałanie patologiom), 
zmieni się rola zawodowa pracownika socjalnego z urzędni­
ka kwalifikującego osoby i rodziny do korzystania z ustawo­
wej pomocy w formie zasiłków na pracownika socjalnego, 
który jest diagnostą i profilaktykiem lokalnych problemów 
społecznych oraz animatorem środowiskowych przedsięwzięć 
na rzecz rozwiązywania tych problemów.

Zmiany negatywne, które pojawiły się wraz z procesem 
transformacji ustrojowej, to przede wszystkim bezrobocie, 
brak poczucia stabilności zawodowej, patologie oraz bariery, 
jakie wyrastają w życiu osobistym i zawodowym młodego 
pokolenia (brak możliwości zatrudnienia, zasiłki dla bezro­
botnych).

Pracownicy pomocy społecznej jako depozytariusze za­
ufania społecznego rozdzielająjakże skromne środki.

Praca na tej pierwszej linii społecznego zapotrzebowania 
wymaga wiedzy i doświadczenia życiowego. Daje świadec­
two wspólnej odpowiedzialności za etykę i kulturę zbioro­
wego współżycia.

Elżbieta Brzozowska
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przemiany społeczno-polityczne w państwie polskim oraz na 
początki tworzenia się władzy samorządowej w Luboniu wraz 
z wyborem nowego burmistrza dra Włodzimierza Kaczmar­
ka. Dzięki powstałej władzy samorządowej po 8 latach budo­
wy 22.06.1993r. nastąpiło oddanie do użytku budynku przy­
chodni. Uroczyste otwarcie obiektu było zarazem początkiem 
końca epoki ZOZ-ów. W starej strukturze pracowaliśmy jesz­

cze 4 lata. W 1997r. wraz z dr Bernadetą Sobi- 
to utworzyliśmy spółkę cywilną Przychodnia 
Lekarza Rodzinnego Luboń-Żabikowo i zosta­
liśmy wpisani przez wojewodę poznańskiego 
w rejestr Niepublicznych Zakładów Opieki 
Zdrowotnej. Od 1 stycznia 1998 rozpoczęliśmy 
pracę na kontrakcie z wojewodą poznańskim, 
a od następnego roku z Wielkopolską Regio- I 
nalną Kasą Chorych. W 1998 r. z dużych środ­
ków finansowych otrzymanych od wojewody 
został przeprowadzony remont i adaptacja par­
teru budynku przychodni, dzięki czemu dosto­
sowaliśmy dzierżawiony przez nas od Urzędu 
Miasta Lubonia parter obiektu do aktualnych 
wymogów sanitarno-epidemiologicznych.

Rok 2000 zastał naszą placówkę już j 
okrzepniętą w nowej rzeczywistości. Stworzyliśmy zgrany 
zespól obejmujący lekarzy, pielęgniarki, rejestratorki, pracow­
ników administracyjnych i gospodarczych. Świadczymy usłu­
gi medyczne 24 godziny na dobę.

Jerzy Krzyżaniak f 

Opracowanie i zdjęcia: Hanna Siatka



i

Str. 1 4 | I  v t a i v V l
UBOfiSKIE Lipiec 2 0 0 0

sia ni \ .«>• J  isćru&mi rjZfd -4W.,'J

J±uJ. JĴ UJ

L e p s z y E s t e t y k a  i  z d r o w i e
o d b i ó r
W czerwcu na wieży budynku straży po­
żarnej zamontowano nadajnik Ery GSM 
umożliwiający lepszy odbiór telefonów 
komórkowych. Jak poinformował nas pre­
zes OSP p. Zenon Twardowski badania po­
legające na sprawdzeniu, czy planowana 
instalacja nie zagraża środowisku trwały 
przeszło rok. Po żmudnych kontrolach 
okazało się, że antena nie wpłynie szko­
dliwie na otoczenie, więc za zgodą Urzę­
du Wojewódzkiego, starostwa Powiatowe­
go oraz SANEPID-u została zainstalowa­
na. Za udostępnienie miejsca na dachu re­
mizy Era płaci OSP dzierżawę. K.B.

N adajn ik  „ E ry "  na budynku  rem izy

Z  m y ś l ą  o  k l i e n c i e

Jedno z najbardziej w yeksponow anych m iejsc  
Lubonia - budynek O chotniczej Straży Pożar­
nej (OSP) p rzy  najw iększym  w  m ieście skrzy­
żow aniu  ul. Żahikow skiej, Pułaskiego. IIL i-  
stopada i Kościuszki. Architektura tego i tak 
nie najp iękniejszego gm achu została dodat­
kowo oszpecona urządzeniam i s tac ji te le fo ­
n ii kom órkow ej. B ia ły  kon tener w chodzi w 
okna wieży, ordynarne czarne okablowanie, 
puszczone p o  tynku najprostszą drogą, i ster-

S ą s i e d z i

czące an teny zakłóciły  architektoniczny rytm  
charakterystycznej w ieży strażackiej. Dziwne, 
że  osoby odpow iedzialne za estetykę i archi­
tekturę w  Luboniu po zw o liły  na ustaw ienie  
tego ,,kiosku  " w łaśnie na najbardziej w yeks­
ponow anej części dachu budynku OSP.

Czyżby wpływ  prom ieniow ania elektrom a­
gnetycznego wysyłanego p rzez ten przekaźnik, 
ustawiony zaledw ie kilkanaście m etrów  od bu­
dynku Szkoły nr 2. (1)

Od połowy czerwca w pawilonie przy ul. gen. Sikorskiego, zajmowanym do niedawna w cało­
ści przez Bank Przemysłowy, rozpoczęła działalność spółka MEZON -  Centrum Chłodnictwa 
i Klimatyzacji. Jest to finna handlowa, która przeniosła tu swoją siedzibę z ul. Smardzewskiej 
w Poznaniu, prowadząca sprzedaż kompleksową urządzeń (wraz z montażem i serwisem).

Prezes spółki jest obecnie właścicielem całego budynku. Pracujący w zmniejszonym skła­
dzie - od stycznia br. jako lilia Bank Przemysłowy -  Oddział w Luboniu, zajmuje teraz jedynie 
1/3 dawnej powierzchni, którą wynajmuje. Przeciwległą część pawilonu (również ok. 1/3) 
przeznaczono dla firmy MEZON, środkowy segment jest jeszcze niezagospodarowany. (HS)

D aw ne w ejście  do  Banku teraz p ro w a d zi do f ir m y  M E Z O N

Wygodniej, a le  
czy

estetyczn ie j?

Niedawno przed sklepem spożywczym 
przy ul. Cichej zamontowano specjalne za­
daszenie, które stanowi duże udogodnie­
nie dla klientów. Podczas złej pogody 
mogą spokojnie przeczekać deszcz, nie 
powodując tłoku wewnątrz.

Zabudowa ta

nowi izolator cie­
pła, o czym moż­
na będzie przeko­
nać się zimą.

Właścicielka sklepu, pani Irena Bugaj, 
pragnie wyposażyć go jeszcze w klimaty­
zację, co znacznie poprawiłoby warunki 
przechowywania towarów, jak i dokonywa­
nia zakupów, szczególnie podczas upałów.

K.B.

doskonale zabez­
piecza placówkę 
handlową przed 
kurzem oraz sta-

D o napisania tego artykułu skłoni­
ła mnie narastająca agresja, wul 
garyzm, bunt wobec otoczenia ze 

strony naszych lubońskich dzieci i mło­
dzieży. Przyglądając się temu zjawisku 
choćby pobieżnie, właściwie trudno się dzi­
wić. Na własnym podwórku obserwuję, a 
jestem mieszkańcem osiedla „Lubonian- 
ka”, że dorastające dzieci (młodzież) ilekroć 
pokopią piłkę na trawnikach, są upomina­
ne przez dorosłych, że niszczą zieleń i ha­
łasują. Często ci sami dorośli, choćby wła­
ściciele piesków, wypuszczają na te same 
trawniki swoje czworonogi, które załatwiają 
tam potrzeby fizjologiczne. W tym miejscu 
pragnę zapytać, czy ktoś z czytelników wi­
dział sprzątających po swoich zwierzętach?

Głównie z potrzeby posiadania miejsca 
do zabaw i sportu zrodził się u dzieci po­
mysł powstania małego boiska na skwe­
rze między Bankiem Przemysłowym i 
strzeżonym parkingiem samochodowym 
przy ul. Sikorskiego. Aby pomóc dzieciom 
w realizacji pomysłu udałem się do admi­
nistracji osiedla, gdzie spotkałem się ze 
zrozumieniem problemu przez panią pre­
zes A. Wachowiak. Efektem rozmowy było 
zlecenie wykonania bramek piłkarskich,

%

P r o b l e m o m  m ł o d z i e ż y  
n a  p r z e c i w

W  s o b o tę  10 c z e rw c a  o g o d z . 1 5 .3 0  o tw a rto  p r z y  ul. S ik o rs k ie g o  o s ie ­
d lo w e  b o is k o  s p o rto w e . W y s ta rc z y ły  d w ie  b ra m k i i  p o m o c  d o ro s ły c h .

które w ciągu kilku dni zrealizował zakład 
współpracujący ze Spółdzielnią Mieszka­
niową -  REM-DOM. Następnego dnia 
znalazły się również siatki do tych bramek 
zakupione przez spółdzielnię. W tym miej­

scu pragnę podziękować pani prezes A. 
Wachowiak w imieniu dzieci za szybką 
realizację pomysłu. Pragnę dodać, żc na 
terenie, gdzie powstało boisko, jest jesz­
cze miejsce na postawienie dwóch koszy

do koszykówki i choćby jednego (o 
mniejszych wymiarach) dla dzieci do lat 
10-ciu.

Problem braku miejsca do zabaw i spor­
tu dotyczy całego Lubonia. Kolejną inicja­
tywą mogłoby być ustawienie na terenie 
Lubonia i Spółdzielni Mieszkaniowej sto­
łów do tenisa wykonanych z betonu i la- 
striko. Są trwałe, odporne na deszcz i mróz, 
a jakim zainteresowaniem cieszą się w 
ośrodkach wypoczynkowych, niektórzy 
mieli już z pewnością okazję się przeko­
nać. Jestem pewien, że w naszym mieście 
zainteresowanie będzie ogromne.

Fundusze na ten cel znajdą się w kasie 
miejskiej Lubonia, choćby z wydawania 
zezwoleń na sprzedaż artykułów spirytu­
sowych i piwa. Moim zdaniem jest to je­
den z licznych przykładów walki z pato­
logią społeczną, a pieniądze z koncesji 
mają temu służyć.

Zapraszam wszystkich, którzy posia­
dają pomysły zagospodarowania wolnego 
czasu naszych dzieci do publikowania ich 
na łamach „Wieści Lubońskich”. Może 
niektóre zostaną zauważone i zrealizowa­
ne przez włodarzy naszego miasta.

Grzegorz Gabler
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tesiaaatifesŝg. fĉywia.'
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Zbadaj się
Pielęgniarski Ośrodek Medycyny Środowiskowo- 

Rodzinnej „Panaceum” zaprasza mieszkańców Lu­
bonia w dniu 22 lipca w godzinach od 8:00 do 10:00 
do swojej siedziby - ul. Poniatowskiego 20 (budy­
nek po Przychodni Rejonowej), II piętro, pokój 303 
na bezpłatne badanie poziomu glukozy we krwi (pro­
simy być na czczo) oraz badanie ciśnienia tętnicze­
go krwi.

Pielęgniarski Ośrodek Medycyny Środowisko- 
wo-Rodzinnej „Panaceum” informuje, że pielęgniar­
ka środowiskowo-rodzinna - Danuta Gabler z 
dniem 01.06.2000r. zrezygnowała z udzielania 
świadczeń w ramach Ośrodka. W związku z tym 
możecie Państwo bezpłatnie dokonać wyboru innej 
pielęgniarki środowiskowo-rodzinnej działającej w 
ramach umowy z Kasą Chorych:

- Barbara Skiba - specjalistka pielęgniarstwa 
środowiskowego

- Elżbieta leci a w - pielęgniarka środowiskowo- 
rodzinna

- Regina Kulza - pielęgniarka środowiskowa
- Dorota Czajka - specjalistka pielęgniarstwa 

środowiskowego

Przypominamy Państwu numer telefonu do sie­
dziby: 813-12-11 oraz podajemy numery telefonów 
kontaktowych: 0502 089 403, 0601 808 317.

S u c h ą
s t o p ą

Obie pompy na luboń- 
skim cmentarzu poddano 
remontowi. Postawiono 
nowe, łatwiejsze w obsłu­
dze urządzenia ssące, a 
całość umieszczono na 
betonowych podmurów­
kach. Dzięki temu korzy­
stający z nich nie stojąjuż 
w kałużach jak bywało 
przedtem przez długie 
lata. (HS)

g o w e
p r a w k i

Jeden z wielu znaków dmgo- 
wych, któtv stanęły w czerw­
cu przy przejściach dla pie­
szych w Luboniu. Miasto po­
starało się też o odnowienie 
pasów na jezdni. Zgodnie z 
przepisem miejskie hydranty 
przemalowano na czerwono.

O d n a w i a j ą  s i e d z i b ę  s i ó s t r

Trwają prace remontowe przy kaplicy Sióstr Służebniczek. Obecnie przekładany jest 
dach budynku, w którym mieści się świątynia. Planowana jest też odnowa ścian budyn­
ku wraz z ich ociepleniem. (HS)

i n w e s t y c j e  k o m u n a l n e  -  c z e r w i e c  2 0 0 0 r .

O s i e d l o w a  k o s m e t y k a
Jedna z ławek na osiedlu „Lubonianka ", których 
drewniane siedziska poddano na początku lipca

naprawie.

C z a s  p o k a ż e
Pawilon, któiy stanął obok kwiaciarni przy ul. 
Wojska Polskiego przywieziono aż z Biedru­
ska. Choć najprawdopodobniej zostanie otwar­
ty we wrześniu, właścicielka nie zdecydowała 
się jeszcze, jakim asortymentem dysponować 
będzie sklep.

- W przygotowaniu ogłoszenie przetargu na budowę 
kanalizacji deszczowej na odcinkach ulic: Topolowa, Po­
lna -  realizacja planowana do końca roku 2000.

- W przygotowaniu ogłoszenie przetargu na budowę 
kanalizacji deszczowej na odcinkach ulic: Poprzeczna, 
Buczka.

3. N a w ie r z c h n ie  u lic :
- Firma „HYDROBUDOWA 9” z Poznania zakończy­

ła budowę utwardzenia nawierzchnią asfaltową ulicy Prze­
jazd.

- Ogłoszono przetarg na modernizację ul. Kołłątaja i 
utwardzenie nawierzchnią asfaltową ul. Mordowej -  re­
alizacja planowana do końca roku 2000.

- W przygotowaniu ogłoszenie przetargu na utwardze­
nie nawierzchnią asfaltową ul. Kasprowicza -  realizacja 
planowana do końca roku 2000.

4. G im n a z ju m  n r2  (S z k o ła  P o d s t . N r  5 ):
- Firma „LEGE ART” z Poznania finalizuje realizację 

robót wykończeniowych w budynku A.
- Firma „BART-DROG” z Lubonia wygrała przetarg 

na wykonanie robót związanych z zagospodarowaniem 
terenu zewnętrznego gimnazjum -  zakończenie robót przed 
1 września br.

5. S z k o ła  P o d s ta w o w a  N r  1:
- Firma FROSCH s.c. z Poznania wygrała przetarg na 

wymianę kotłowni węglowej na kotłownię opalaną gazem 
ziemnym -  zakończenie robót przewidziane przed 1 wrze­
śnia.

Leszek Michalik 
Biuro Majątku Komunalnego

2. K a n a liz a c je  d e s z c z o w e :
- Firma „WodAn” z Lubonia zakończyła budowę od­

wodnień na odcinkach ulic Rydla, Migali i Długiej.
- Firma „WodAn” z Lubonia wygrała przetarg na wy­

mianę kanału deszczowego na odcinku ul. Zielonej -  za­
kończenie robót przewidziane do 30 sierpnia br.

1. K a n a liz a c je  s a n ita rn e :
- Firma „WodAn” z Lubonia wygrała przetarg na bu­

dowę kanalizacji sanitarnej etap 2 i 3 -  kanały na odcin­
kach ulic: Miodowa, Westerplatte, Czereśniowa, Wrzoso­
wa, Harcerska, Solskiego, Kanonierów, Krucza, Sowia, 
Skowronkowa, Traugutta -  zakończenie robót przewidzia­
ne do końca października br.

- Firma „ALTRANS-BUD" z Gostynia zakończyła bu­
dowę kanalizacji sanitarnej na odcinkach ulic: Galla, Drzy­
mały, Śliwkowa. Kanał jest przygotowywany do odbioru 
końcowego i przekazania do eksploatacji.

- Finna „PEC-REM” z Poznania zakończyła budowę 
kanalizacji sanitarnej na odcinkach ulic: Szkolna, Staszi­
ca. Kanał jest przygotowywany do odbioru końcowego i 
przekazania do eksploatacji.

- Ogłoszono przetarg na budowę kanalizacji sanitarnej 
etap 4 i 5 -  kanały na odcinkach ulic: Kościuszki, Ponia­
towskiego, Leśmiana, Korczaka, Karłowicza, Mickiewi­
cza, 22 Lipca, Słowackiego, Skóry -  realizacja planowana 
do końca roku 2000.

- Ogłoszono przetarg na budowę kanalizacji sanitarnej 
etap 6 -  kanały na odcinkach ulic: Kasprzaka, Brzozowa, 
Orzechowa, Dębowa, Jaśminowa, Bukowa, Przesmyk -  
realizacja planowana do końca roku 2000.

- W przygotowaniu ogłoszenie przetargu na budowę 
kanalizacji sanitarnej na odcinkach ulic: Długa, Poprzecz­
na, Buczka, Migali.
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Wiadukt WD 1 - ul. Traugutta - Opłotki
Gotowe są dwa przyczółki (północny widoczny na zdjęciu 1) oraz dwa środkowe filary 

(niewidoczne). Po ułożeniu odeskowania, w tej chwili układa się zbrojenie pod dwuprzęsło­
wą betonową jezdnię.

Kronika budow y autostrady (V)
N a w ią z u ją c  d o  n a s z y c h  a r ty k u łó w  n a  te m a t  b u d o w y  a u to s t r a d y  z a m ie s z c z a n y c h  re g u la r n ie  n a  ła m a c h  „ W ie ś c i  
L u b o ń s k ic h ” p o c z ą w s z y  o d  g ru d n ia  19 99 r. (n u m e r y  1 2 /1 0 7 , 3 /1 1 0 , 5 /1 1 2  i  6 /1 1 3 ), d z is ia j  p r a g n ie m y  z d a ć  
P a ń s tw u  s p r a w o z d a n ie  z  z a a w a n s o w a n ia  s ta n u  p r a c  b u d o w la n y c h  n a  d z ie ń  2  ł ip c a  2 0 0 0 r.

(OH a ■ t.iiańiśHfe,

Zdj. 1. Wiadukt WDI ul. Opłotki. Widok ogólny od strony północnej w kierunku cmentarza 
żabikowskiego widocznego w tle jako grupa drzew

Wiadukt WD 2 - ul. Kościuszki
W wykopie wyłożonym folią, dostrzec możemy słabo zarysowane stopy fundamentowe zabe­

tonowane w ściankach typu Larsena. Jest ich razem pięć - dwa skrajne pod przyczółki oraz trzy 
środkowe pod trzy pary filarów. Na pierwszym planie widoczny jest przyczółek południowy (ten 
od strony ul. Poniatowskiego) w fazie montażu odeskowania i montażu uzbrojenia. Za nim stoi 
para metalowych form (jedna forma niewidoczna) gotowa do zalania betonem, następnie widzimy 
dwa uzbrojenia filarów środkowych, a tuż za nimi błyszczące jasną barwą gotowe filary krótko po 
zdjęciu form. Na samym końcu w osi ul. Kotowo wystają pręty zbrojenia przyczółka północnego.

Wiadukt kolejowy WK 5
Na „międzytorzu”, tj. między torami relacji Luboń - Dębiec i Luboń - Starołęka wy­

brano ziemię pod przyszły tunel, tworząc wykop o przybliżonych wymiarach 80 x 80 m i 
głębokości ok. 8 m wywożąc stąd ok. 50 000 m3 ziemi (zdj. 4). Wybrano też ziemię w 
podobnej ilości po zachodniej stronie torów Luboń - Starołęka i rozpoczęto pierwsze 
roboty betoniarskie, tworząc płytę fundamentową pod wschodni wylot tunelu pod torami 
(zdj. 5).

Zdj. 4. Wiadukt kolejowy WK5 międzytorze

Zdj. 2. Wiadukt WD2 ul. Kościuszki. Widok od strony ul. Poniatowskiego w kierunku ul. Kotowo.

Wiadukt WD 3 budowany będzie w II etapie.

Wiadukt WD4 - ul. Żabikowska - Opolska
Na pierwszym planie widoczna jest stopa fundamentowa pod osiem filarów przyczółka 

północnego. Następnie trzy prostokąty stóp fundamentowych wyznaczają miejsce pod trzy 
pary filarów, a w planie tylnym na stopie fundamentowej przyczółka południowego widzi­
my ułożone wysoko płyty jezdniowe stanowiące obciążenie próbne ok. 80 ton dla spraw­
dzenia nośności gruntu. Na tej budowie spore trudności spowodowała kolizja głównego 
kolektora ścieków sanitarnych średnicy 100 cm z biegnącą dokładnie w tym miejscu osią 
autostrady, a dokładniej mówiąc środkowej pary filarów. Musiano na tym odcinku przesu­
nąć trasę kolektora, czyli wykonać tzw. obejście, widoczne dziś jedynie w postaci wystają­

cych górnych 
części studni, 
po obydwu 
stronach wia-

Widok ze Świerczewa w kierunku Lubonia

duktu. Z po­
wodu glinia­
stego gruntu i 
długotrwałych 
w tym roku 
kwietniowych 
deszczy, była 
to ciężka pra­
ca. Przed 
ukończeniem 
autostrady cały 
wspomniany 
kolektor bę­
dzie usunięty z 
jej terenu.

Zdj. 6. Wiadukt WD6. Widok 
ogólny od zuch. strony ul. Ar­
mii Poznań z widokiem w kie­
runku Starolęki

Wiadukt WD 6 - ul. Armii Po­
znań

Po lewej stronie od Dębca, wi­
doczne są dwa bliźniacze przyczół­
ki pod dwie niezależne jezdnie; 
każda szerokości 10 m. W środku 
dwie pary filarów, a z prawej - po­
łudniowe przyczółki w budowie.

Inwestycje towarzyszące
Po zachodniej stronie torów 

kolejowych, w pasie budowy au­
tostrady, ogrodzono prawie dwu­
hektarowy teren wyposażony w 
drogi dojazdowe i niezbędne sieci. 
Ponieważ nie ma tablicy informa­
cyjnej, trudno ustalić przeznacze­
nie tej inwestycji (zdj. 7)

Stanisław Malcpszak
fot. Piotr Paweł Ruszkowski

Zdj. 7. Ogrodzenie terenu

Zdj. 5. Wiadukt kolejowy WK5 - fundamenty wschodniego wylotu tunelu
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Interes
m ieszkańców
Od połowy czerwca mieszkańcy ul. Nie­

podległości próbują wymóc na wyko­
nawcy robót wokół tunelu powstającego 

przy torach kolejowych na potrzeby auto­
strady właściwą eksploatację drogi. Co 15 
minut z dużą prędkością ulicą przejeżdżają

ciężarówki wiozące ziemię na te­
ren budowy tunelu, mszcząc na­
wierzchnię i stanowiąc zagrożenie 
dla mieszkających tu dzieci. Inter­
wencja mieszkańców w Urzędzie 
Miejskim spowodowała ustawienie

z obu stron ulicy znaków informujących o 
ograniczeniu ciężaru przejeżdżających dro­
gą pojazdów, mimo to ciężarówki, których 
waga bez obciążenia i tak jest duża, nadal z 
takim samym „bagażem” pokonują ulicę.

Z informacji uzyskanej przez mieszkań­
ców w Urzędzie Miejskim wynika, że ten 
zawarł porozumienie umowę o eksploata­
cji ulicy po pokryciu jej betonowymi pły­
tami (takimi jakie spotyka się na objaz­
dach). Jak widać umowa z praktyką nie idą 
w parze.

(S.L.)

Niesam ow ite zdarzenie
Zwracamy się do naszego miesięcznika o pu­
blikację okoliczności niebywałego zdarzenia, 
które spotkało nas, mieszkańców Lubonia.

Jesteśmy starszymi osobami. Zostaliśmy 
oskarżeni o spowodowanie wypadku (dokład­
niej - kierowca K.G.) na Rondzie Środka w 
dniu 1 czerwca 2000r. W tym czasie przeby­
waliśmy w domu, a nasz samochód stał w ga­
rażu. 6 czerwca otrzymaliśmy telefon z policji 
drogowej w Poznaniu przy ul. Mansfelda, że 
mąż spowodował wypadek, zajeżdżając drogę 
samochodowi fiat 125 P, który zderzył się z cię­
żarówką i doznał uszkodzeń (zderzak i drzwi 
do wymiany). Kierowca ww. samochodu po­
dał numer pojazdu, markę i kolor, które pokry­
wają się z danymi wozu K.G. Po telefonie z 
policji drogowej nastąpiło pisemne doręczenie 
wezwania przez policję z Lubonia, które wy­
znaczało tennin stawienia się na dzień 8 czerw­
ca w charakterze świadka (na miejscu okazało 
się, że wezwany K.G. jest oskarżony o spowo­
dowanie wypadku i za miesiąc zostanie powia­
domiony o terminie kolegium). Mężowi nie 
dano możliwości wytłumaczenia się, że wcale

tam nie był, ma ponad siedemdziesiąt lat, nie 
jeździ w ten rejon Poznania, ma samochód ozna­
kowany znakiem inwalidy i posiada prawo jaz­
dy ponad pięćdziesiąt lat na wszystkie typy po­
jazdów (autobusy, ciężarówki itp.), jak dotąd 
nie spowodował żadnej kolizji. Policjant po spi­
saniu informacji, że samochód nie wyjeżdżał z 
garażu oraz danych osobowych nie uwzględ­
nił, że wezwany jest inwalidą i na szybie swe­
go samochodu z przodu i z tyłu ma odpowied­
nie oznakowanie. Oświadczył, że kierowcą fiata 
125 P była kobieta i to ona podała numer sa­
mochodu, który zajechał jej drogę.

Obecność tego dnia męża w domu i jego 
samochodu w garażu potwierdzić mogą je­
dynie nasze dzieci, które wraz z rodzinami 
mieszkają obok (naprzeciw jest teren budo­
wy). Policjant nie chciał słuchać i uwzględ­
nić naszych wyjaśnień, oznajmiając, że wy­
pełnia tylko swoje obowiązki. Na koniec po­
informował nas, że za miesiąc mamy kole­
gium.

Jakich przeżyć dostarczyło to zdarzenie, 
trudno sobie wyobrazić. Jesteśmy zbulwer­

sowani i zdenerwowani, że można zaocznie 
przypisać takie oskarżenie niewinnym lu­
dziom.

(nazwisko znane redakcji)

Jak wyjaśnia to zdarzenie Policja Drogo­
wa w Poznaniu?

Cała dokumentacja z tego zdarzenia została 
przekazana na ul. Słowackiego 22 w Pozna­
niu do Kolegium ds. Wykroczeń. Wyjaśnień 
w sprawie udzielił nam tam radca prawny Ry­
szard Leporowski. Mianowicie, dnia 
01.06.2000r. do Komisariatu Policji przy ul. 
Polanki zgłosiło się dwóch kierowców poszko­
dowanych w wypadku samochodowym, 
przedstawiając doznane szkody i podając z 
całą pewnością numer rejestracyjny pojazdu, 
który nie udzielił pierwszeństwa. Po opraco­
waniu potrzebnej dokumentacji sprawa została 
skierowana do Urzędu Miasta Poznania-De- 
legatura Jeżyce. Termnin kolegium został wy­
znaczony na dzień 6 lipca na godz. 9:00. O 
dalszych ustaleniach poinfonnujemy Państwa 
w następnym wydaniu „WL”. K.K.

Z  e k o l o g i ą  
n a  „ t y ” -  
P .S .
Idąc tropem zdjęć wykonanych przez na­
szego fotoreportera („WL” 04/00) i sy­
gnału telefonicznego, w którym czytelnik 
poinformował nas o „właścicielach” nie­
legalnych przyłączy do Potoku Junikow- 
skiego przy ul. Puszkina, zapytaliśmy 
Straż Miejską oraz dyr. Kom-Lub-u p. Ta­
deusza Urbana, co wiedzą na ten temat.

Straż Miejska w marcu br. sprawdzała 
sygnał dotyczący „znikającego” oczka 
wodnego w okolicach ul. Puszkina, jed­
nak nie zauważyła żadnych „dzikich” 
przyłączy, które sfotografował nasz repor­
ter.

Problemem przyłączy zajmowała się 
dwa lata temu firma Kom-Lub. Podczas 
przeprowadzonej kontroli wykryto aż 37 
odpływów do potoku. Również w kwiet­
niu br. sprawą zajęła się Komisja Ekolo­
giczna Rady Miasta, która (bez pomocy 
Kom - Lub-u) zauważyła kilka nielegal­
nych podłączeń (szerzej -  w następnym 
numerze „WL”).

O skutkach tak odprowadzonych ście­
ków nie trzeba nikomu mówić. Przeraża­
jące jest również to, że kilometr poniżej 
zrzutów lubońskich ścieków jest ujęcie 
wody.

Mandaty wystawiane przez Straż Miej­
ską za nielegalne odprowadzanie ścieków 
do instalacji burzowej lub potoku są zda­
niem dyr. Urbana zbyt małe. Kwota jaką 
musi zapłacić delikwent to zaledwie 500 
zł. W przypadku, gdy sumy tej nie da się 
wyegzekwować, sprawę kieruje się do ko­
legium do spraw wykroczeń.

Firma Kom-Lub zapowiada kontrolę każ­
dego metra lubońskiej kanalizacji. W najbliż­
szym czasie planuje się zbadać ul. Powstań­
ców Wlkp. Miejmy nadzieję, że uda się wy­
kryć wszystkie nieprawidłowości.

Kinga Brzozowska

Sprostowanie
Zdjęcie, które zamieściliśmy w ub. miesiącu nie dotyczy treści artykułu „Scheda 

ze znakami zapytania”, który obok opublikowaliśmy. Właściwe fotografie wraz z 
informacjami, które autorowi udało się dodatkowo ustalić, zamieszczamy poniżej. 
Opublikowane w ub. miesiącu zdjęcie przedstawia opuszczony od lat budynek poło­
żony naprzeciw opisanej przez nas dawnej posiadłości Sióstr Służebniczek. Jego losy 
przedstawimy Państwu w najbliższym czasie.

Jak widać na załączonych zdjęciach, miejsce, które niegdyś pozdrawiane było ze 
czcią przez przechodniów, zmieniło swe oblicze. Uświęcone miejsce i trud są dzisiaj 
skalane brudem, zarośnięte zielskiem.

Po odzyskaniu własności w r. 1993 ówczesna przełożona Sióstr Służebniczek 
sprzedała ten majątek Przedsiębiorstwu Budowlano-Mieszkaniowemu „Wielkopo- 
lanka" za sumę. której wysokości nowy właściciel nie chce zdradzić, tłumacząc się 
tajemnicą firmową. Gotów jest sprzedać tę posiadłość (o powierzchni 14.825m;) 
wraz z budynkami za sumę 1.482.500 zł. I tak. miejsce czczone przez parafian zno­
wu stało się celem przetargowym.

Może o nabycie posesji na cele komunalne pokusi się miasto?
R. Przybylak
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Symbol Roku Jubileuszowego 
umieszczony h;  kaplicy 

po prawej stronie ołtarza

O b c h o d y  m i l e n i j n e  w  k a p l i c y
W e w to re k  2 7  c z e rw c a  w K o ś c ie le  J u b ile u s z o w y m  w  L u b o n iu  -  k a p lic y  S ió s tr  S łu ż e b n i­
c z e k  - o d b y ła  s ię  u ro c z y s ta  m s z a  św . b ę d ą c a  c z ę ś c ią  c e n tra ln y c h  o b c h o d ó w  ju b i le ­
u s z o w y c h  w  a rc h id ie c e z ji,  z a k o ń c z o n y c h  2 9 .0 6 ., w  d n iu  ś w ię ta  a p o s to łó w  P io tra  i  P a w ła .

Wieczorna uroczysta procesja wokół placu 
Edmunda Bojanowskiego

Po Mszy i:w. bp. Tadeusz Zawistowski 
modli! się przy globie bl. Edmunda 
Bojanowskiego

O godz. 17.00 w Katedrze Poznańskiej odbyły się nie­
szpory z udziałem całego Episkopatu Polski. Po nich 
biskupi rozjechali się do kościołów jubileuszowych, 
by o godz. 19.30 rozpocząć uroczyste msze św. Do 
Żabikowa przyjechał biskup pomocniczy Tadeusz Za­
wistowski z Łomży, który po odprawieniu Euchary­
stii poprowadził wiernych w uroczystej procesji wo­
kół placu Edmunda Bojanowskiego.

Uroczystości w Żabikowie zbiegły się z jubileuszem 
Zgromadzenia Sióstr Służebniczek i odbyły się w dniu, 
w którym czciciele bł. Edmunda gromadzą się w kapli­

cy (sanktuarium bl. Edmun- 
Znak uwieczniający 150. £ja Bojanowskiego) przy
rocznicę powstania jego grobie (ostatni wtorek
Zgromadzenia Sióstr 
Służebniczek NMP zdobi 
lewą stronę świątyni

miesiąca). Uczestniczyli w nich księża z dwóch deka­
natów: puszczykowskiego - ks. kan. Kazimierz Sza- 
chowicz i stęszewskiego - ks. kan. Jan Małeta, pro­
boszczowie i księża wikariusze, ogółem ok. 30 księży 
i 2 diakonów. Przybyły delegacje z parafii, poczty sztan­
darowe. Obecna była Matka Generalna Sióstr Służeb­
niczek (wielkopolskich) Zofia Oktawiana Olejnik. 
Funkcję gospodarza uroczystości pełnił kapelan Sióstr 
Służebniczek ks. Tomasz Rak.

Homilia wygłoszona przez ks. bp. Tadeusza Za­
wistowskiego osadzona była na wyjaśnieniu sensu 
Wielkiego Jubileuszu jako odnowienia przynależ­
ności do Jezusa w odniesieniu do pojedynczego ka­
tolika i całego Kościoła.

Po mszy św. odbyła się uroczysta 
procesja wokół placu Edmunda Bo­
janowskiego, w której prócz gości -  
duchownych uczestniczyli wierni ze 
wszystkich parafii lubońskich oraz 
wielu przyjezdnych. (HS)

M A G N I F I C A T

MMI MNR

£•o

„ T a ń c z ,  k to  w  B o g a  w ie r z y ”  
c z y li  lu b o n ia n ie  n a  L e d n ic y

Szczególny charakter miało tegoroczne 
IV Ogólnopolskie Spotkanie Młodych 
na polu lednickim. Śmiało można powie­

dzieć, że poprzednie trzy były podporząd­
kowane temu przypadającemu w roku jubi­
leuszowym. Organizatorzy zyskali doświad­
czenie, a Lednica opinię niezwykłego miej­
sca i wydarzenia, które przyciąga kilkadzie­
siąt tysięcy młodych ludzi z całej Polski.

10 czerwca, w wigilię Zesłania Ducha 
Św. przybyli oni w odpowiedzi na wezwa­

nie dominikanina o. Jana Góry, inicjato­
ra lednickich spotkań, by uczestniczyć, w 
całonocnych modlitwach i czuwaniu. 
Wśród zgromadzonych znalazła się też 
grupa mieszkańców naszego miastą -  

przedstawicieli parafii św. Jana Bo­
sko wraz zc jw ym  opiekunem, ks. 
Andrzejem Stefańskim.

Uroczystości na lednickim polu 
rozpoczęły Się około godz. 17.00 wpro­
wadzeniem relikwii św. Wojcieclui w 
asyście Prymasa Polski kardynała Jó­
zefa Glempa,’ arcybisku|>ów poznań­
skiego i gnieźnieńskiego oraz innych 
przedstawicieli duchowieństwa. Krót­
ko potem wierni usłyszeli,brzmienie 
Dzwonu Jll Tysiąclecia, umieszczone­
go na ażwonnicy w pobliżu Braitty- 
Ryby. Ów dzwon ufundowała gmina 
Tarnowo Podgórne, która w podzięce 
za tak cenny dar otr/y mała złote serce, 
poświęcone przez Jana Pawła II.

Następnie rozpoczęty się kolejne 
nabożeństwa: Prawa*i Pr/yirifCTza. 
Wcielenia i Odkupienia, podczas któ­

rych modlono się śpiewem i tańcem (w myśl 
zawołania o. Jana: „Tańcz, kto w Boga wie­
rzy”). Młodzi otrzymali mosiężne tabliczki 
z Dekalogiem, krzyżyki z przetopionego 
czołgu oraz Ewangelię wg św. Łukasza z pa­
pieską dedykacją. Z kolei kapłanów przyby­
łych na spotkanie obdarowano pamiątkowy­
mi stułami, również poświęconymi przez 
Ojca Świętego. Pielgrzymi zobaczyli wy­
konaną z akacjowego drzewa Arkę Przymie­
rza. Spore wrażenie wywarta na wszystkich 
grupa skoćzkow spadochronowych, zapo­
wiadających Nabożeństwo Wcielenia, czyli 
Bożego Narodzenia, jak przystępnie wyja­
śnił o. Góra. Podczas tego nabożeństwa wier­
ni dzielili się opłatkiem i składali sobie ży­
czenia.

Około godżiny 22.00 zgromadzeni przy 
Bramie-Rybie wysłuchali orędzia Ojca 
Świętego, który apelował: „Nie lękajcie się 
wybierać Chrystusa”. Następnie wzięli 
udział w Drodze Krzyżowej; jedną ze sta­
cji odczyta! Marek Kotański. Przed pół­
nocą rozpoczęła się Eucharystia. Podczas 
mszy św. ksiądz Prymas udzieli! kilku oso-

Upominki dla 
pielgrzymów: 

mosiężna tabliczka 
z Dekalogiem, 

jeden z krzyżyków 
wykonanych z 
przetopionego 

czołgu oraz 
Ewangelia wg .w.

Łukasza

bom Sakramentów Chrztu i Bierzmowania.
Warto dodać, że w IV Ogólnopolskim 

Spotkaniu Młodych nie zabrakło przed­
stawicieli świata nauki (rektorzy poznań­
skich uczelni), kultury (Ewa Wycichow­
ska), polityki (m.in. Hanna Suchocka). 
Oni także przechodzili o świcie przez Bra­
mę III Tysiąclecia, podążając za Prymasem 
Polski i wskazując drogę młodym.

Wielu z nich opuszczało lednickie pole 
z. przekonaniem, że przybędą tu i w przy­
szłym roku - u progu trzeciego tysiącle­
cia.

Marzena Kowalczyk
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L u b o n i a n i e  w  L i c h e n i u  J u b i l e u s z o w a  M s z a  ś w .
25 czerwca o godzinie 12:00 w Sanktuarium 
Maryjnym w Licheniu nuncjusz papieski arcybi­
skup Józef Kowalczyk poświęcił największy 
dzwon w Polsce noszący imię „Maryja Boguro­
dzica”.

W uroczystości uczestniczyło 100 tysięcy 
pielgrzymów z całej Polski. Nie zabrakło też 
pielgrzymów z Lubonia z parafii św. Jana Bo­
sko i św. Barbary. Biorący udział w tym nad­
zwyczajnym święcie, które zapisze się w histo­
rii Polski, zostali ojcami i matkami chrzestny­
mi dzwonu.

Dzwon licheński sporządzono ze spiżu. Ma 
4,40 metra wysokości i waży blisko 15 ton (do­
kładnie 14 770 kg), a z jarzmem 19. Posiada to­
nację C l. Jego brzmienie jest donośne. Wykona­
ny został we Włoszech. Ufundowała go Polonia jako wotum z okazji Wielkiego Jubile­
uszu Roku 2000 oraz 150. rocznicy objawień Matki Bożej Licheńskiej.

Sławomir Wójciak

B ę d z i e
p r o b o s z c z e m

Z końcem lipca na probostwo do Czerleina koło Czempi­
nia przechodzi wikariusz z parafii pw. św. Jana Bosko w 
Luboniu ks. Andrzej Stefański.

Ks. Andrzej pracował w Luboniu od sierpnia ub. roku i 
opiekował się w parafii ministrantami, Katolickim Stowa- 

Ks. Andrzej Stefański rzyszeniem Młodzieży oraz Kościołem Domowym, (red)

Licheński dzwon

T e g o ro c z n e  D n i L u b o n ia  r o z p o c z ę ły  s ię  u ro c z y s tą  M s z ą  św. o d p r a w io ­
n ą  w  k o ś c ie le  p w . ś w . J a n a  B o s k o  p r z e z  ks . p r o b o s z c z a  K a ro la  B in ia -  
s ia  i  ks . k a n o n ik a  Z y g m u n ta  S o w iń s k ie g o . N a  w s tę p ie  z a b r z m ia ł  h y m n  
, , G a u d ę  M a te r  P o lo n ia ” z a ś p ie w a n y  p r z e z  c h ó r  , ,B a r d ”, k tó r y  u ś w ie t ­
n ia ł  u ro c z y s to ś ć .

Nawiązując do pieśni, ks. Karol Biniaś 
powitał przybyłych gości: Marka Kalem­
bę - dyrektora gabinetu Wojewody Wiel­
kopolskiego, starostę powiatowego - Ry­
szarda Pominą, burmistrza Włodzimie­
rza Kaczmarka, przewodniczącego RML
- Zdzisława Szafrańskiego. W kościele 
byli również członkowie Zarządu i Rady 
Miasta oraz Rady Powiatu Poznańskiego
- Irena Skrzypczak i Marian Szymań­
ski.

Ks. Karol Biniaś wyraził wdzięczność 
włodarzom miasta za rozwój Lubonia. 
Będąc tu od trzech lat, obserwuje pozy­
tywne zmiany zachodzące w błyskawicz­
nym tempie. Powiedział, że modli się o 
laskę zdrowia i sil do dalszej pracy dla osób 
rządzących Luboniem, a także za tych rad­
nych, którzy odeszli. Stefana Osieckiego, 
Marka Schmidta i Macieja Kapelań- 
skiego.

W homilii ks. proboszcz podkreślił rolę 
łaski Bożej w działaniach człowieka. 
Zwracając się do przedstawicieli władz 
miasta, powiedział: ,, Oczekiwania tych, 
którzy zaufali wam, są wielkie ”. Zdaniem 
ks. Biniasia te 10 lat od powstania samo­

rządu stanowią okazję do rozliczeń z wła­
snym sumieniem oraz z powierzonych za­
dań. Radnych Lubonia nazwał buforem, 
który odczuwa niedogodności, ciosy. Przy­
pomniał władzom oraz osobom kierującym 
placówkami oświatowymi, kulturalnymi i 
społecznymi ich służebną rolę wobec 
mieszkańców oraz to, że im wyżej kogoś 
postawiono, tym więcej się od niego wy­
maga. Zaapelował, by postawione zadania 
spełniać w pokoju. Podziękował władzom 
za ogromną życzliwość wobec swojej oso­
by i lubońskich parafian, a także za to, co 
dobre - w imieniu mieszkańców. Podkre­
ślił przy tym, jak wiele jest ludzkich ocze­
kiwań i wyraził pogląd, iż społeczeństwo 
jest konsumpcyjne, lubi krytykować, mało 
dawać od siebie. Złożył władzom życze­
nia na dalszą drogę.

W następnej części Mszy św. ks. Bi­
niaś modlił się za burmistrza, przewodni­
czącego RML, pracowników Urzędu Mia­
sta, osoby kierujące zespołami ludzkimi, 
za mieszkańców i tych, którzy odeszli. 
Modlił się też, by przedstawiciele władzy 
dbali o rozwój i piękno Lubonia.

Robert Wrzesiński

Ćw ierć wieku ,,L im by”
cz ło n k o w ie

2 5 - l e c i e  K l u b u  G ó r s k i e g o  „

N a początku byli turyści - miłośnicy 
gór, zrzeszeni w różnych kołach 
PTTK działających na terenie Po­

znania i okolic. Z czasem zainteresowanie 
górskim wędrowaniem rosło, a teren wędró­
wek powiększał się o szlaki leżące poza Pol­
ską. Stało się więc jasne, że trzeba było „gó­
rali” zjednoczyć. Tak też się stało. W roku

*975 grupa zapaleńców w osobach: Włady­
sław Bartz, Mieczysław Duralski, Henryk 
Ofierzyński i lubonianin Eugeniusz Kowal­
ski, wystąpiła z inicjatywą powołania przy 
Oddziale PTTK Poznań - Nowe Miasto klu­
bu górskiego. Klub powstał, przyjął nazwę 
'.Limba”, a funkcję pierwszego prezesa po­
wierzono Eugeniuszowi Kowalskiemu.

W pierwszym dziesięcioleciu swojej dzia­
łalności klub nic posiadał stałej siedziby, a 
zebrania odbywały się w różnych miejscach 
Poznania. Trudności lokalowe nic przeszka­
dzały jednak jego członkom w organizowa­
niu wycieczek górskich i różnego rodzaju 
imprez klubowych.

W roku 1984 klub „Limba” przechodzi 
Jo Oddziału PTTK Luboń, gdzie w niedłu-

L i m b a ”

gim czasie następują zmiany personalne w 
kierownictwie. Prezesem oddziału PTTK 
zostaje Eugeniusz Kowalski, a prezesem 
„Limby” - Michał Raczyński. Ten duet daje 
nowe natchnienie klubowi. Dzięki staraniom 
E. Kowalskiego oraz życzliwości ówczesne­
go prezesa Spółdzielni Mieszkaniowej „Lu- 
bonianka” pana Józefa Kurasza, oddział

otrzymuje pomieszczenie w piwnicy budyn­
ku nr 60 przy ul. Żabikowskiej, które to po­
mieszczenie staje się również stałą siedzibą 
Klubu.

Klub Górski „Limba” działający przy 
Oddziale PTrK w Luboniu skupia miłośni­
ków gór z rejonu Lubonia, Poznania i Stę­
szewa, będących członkami PTTK i posia­
dających odznaki górskiej turystyki kwalifi­
kowanej. Oprócz stałych członków w życiu 
klubu uczestniczy wielu sympatyków, miesz­
kańców Wrocławia, Szczecina, Warty. Głów­
ne zadania klubu to: integracja miłośników 
gór, popularyzacja turystyki górskiej, ochro­
na przyrody, pogłębianie wiedzy o górach 
oraz doskonalenie umiejętności poruszania 
się w trudnym terenie górskim. Zadania te

klubu realizują 
poprzez organi­
zowanie wycieczek i wypraw w góry pol­
skie i zagraniczne, dobierane stosownie dla 
grup o różnym zaawansowaniu turystycz­
nym. Pokaźne miejsce w życiu klubu zaj­
mują odczyty i prelekcje ilustrowane prze­
źroczami i filmami video, kontakty z innymi 
klubami górskimi Wielkopolski oraz orga­
nizowanie życia kulturalno-rozrywkowego. 
Dzięki aktywności członków i zarządu mo­
żemy poszczycić się wieloma imprezami i 
wyprawami organizowanymi w górach Pol­

ski i za granicą. Do najciekawszych w ostat­
nim 15-leciu należy zaliczyć:

1987r. - wyprawa do Francji i Hiszpanii, 
1988r. - Skandynawia (Szwecja, Norwe­

gia, Finlandia) i kraje bałtyckie byłego ZSRR, 
1989-1993r. - wyprawy w Alpy (Au­

striackie, Szwajcarskie, Francuskie),

1989r. - wyprawa krajoznawcza do Tur­
cji.

1994r. - wyprawa krajoznawcza do 
Włoch z Sycylią włącznie,

1995r. - dwie wyprawy do Norwegii i 
Szwecji,

1996r. - egzotyczna wyprawa na Islandię 
i Wyspy Owcze,

1997r. - Karpaty Wschodnie - rejon Czar­
nohory i Gorganów,

1998r. - udział członków klubu w trenin­
gu wokół Annapurny w Himalajach,

1998r. - wyprawa do Chorwacji i Słowe­
nii z Alpami Julijskimi włącznie,

1995-1999r. - wyprawy w Tatry Słowac­
kie.

Refleksje z wypraw i imprez klubowych 
zostały przedstawione na wystawie fotogra­
ficznej, która była prezentowana w „Galerii 

na Regale" Biblioteki Miejskiej 
w Luboniu w dniu 17.06.br. 
Tutaj też miała miejsce część 
oficjalna obchodów 25-lecia 
klubu, którą zaszczycili swoją 
obecnością Starosta Powiatu 
Poznańskiego pan Ryszard 
Pomiń, radna tegoż powiatu 
pani Irena Skrzypczak oraz 
przedstawiciele bratnich klu­
bów. Wystąpienia gości, nace­
chowane serdecznością, gratu­
lacjami i życzeniami, przepla­
tane były wierszami recytowa­
nymi przez naszych kolegów 
oraz wspominkami o zasłużo­
nych dla turystyki, a w szcze­
gólności o tych, którzy odeszli 
od nas na zawsze. W godzinach 
wieczornych, w kościele pw. 
św. Michała w Rogalinku zo­

stała odprawiona Msza św. w intencji tury­
stów, na której pięknie śpiewał chór miesza­
ny „Moniuszko” z Poznania. Dalszy ciąg uro­
czystości odbywał się w' Ośrodku ZHP w 
Rogalinku, gdzie w niezwykle serdecznej at­
mosferze miała miejsce „Biesiada Turystycz­
na”. Stanisław Cisak

Uczestnicy obchodów 25-lecia „ Limby ” w Bibliotece Miejskiej podczas oglądania 
fotografii uwieczniających wyprawy i imprezy klubowe

Poetycko o krajobrazach. Członek klubu Stefan Górski 
podczas recytacji. W tle widoczny fragment wystawy 

przygotowanej z okazji jubileuszu.
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C h ó r  „ B a r d ” u c z c i ł  s w ó j  j u b i l e u s z

„Z p ie śn ią  na ustach sp ie szym ”

; — \ 
P o d z i ę k o w a n i e

W imieniu zarządu, śpiewaków oraz 
dyrygenta chóru „Bard” składam podzię­
kowanie wszystkim miłośnikom i sym­
patykom pieśni chóralnej, władzom po­
wiatu poznańskiego i miasta Lubonia, 
delegacjom bratnich chórów, którzy 
przybyli na koncert jubileuszowy z oka­
zji 65-lecia istnienia zespołu.

Serdecznie dziękujemy darczyńcom, 
którzy jak zwykle nas nie zawiedli, a 
dzięki którym uroczystość ta mogła się 
odbyć. Są nimi: Zarząd i Rada Miasta 
Luboń, Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Ziemniaczanego SA w Lubo­
niu, Wytwórnia i Rozlewnia Wód „Wi-

rynka” Władysław Ochniak, Cukiernia 
„Krzyżan" Piotr Krzyżański, pan Jan Ta­
deusz Kołodziejczyk, państwo Maria i 
Julian Kowalkiewicz, Biblioteka Miej­
ska w Luboniu, Luboński Ośrodek Kul­
tury, Przedsiębiorstwo Usług Transpor­
towych „Autoziem" w Luboniu.

Zapewniamy, że tam gdzie koncertu­
jemy, będziemy godnie reprezentować 
nasze miasto, społeczeństwo i każdego, 
kto uważa pieśń za odpowiedni sposób 
wyrażania uczuć, patriotyzmu, miłości i 
dobroci.

Melania Roszyk 
Prezes Chóru „Bard”

__________________________ J

„Cześć pieśni” - tym zawołaniem powita­
ła wszystkich zebranych w sali Ośrodka 
Kultury przy ul. Armii Poznań w sobotę 1 
lipca prezes chóru Melania Roszyk. Na 
obchody 65-lecia chóru „Bard” przybyli 
goście: starosta powiatu poznańskiego - 
Ryszard Pomiń, burmistrz Włodzimierz 
Kaczmarek z małżonką, przewodniczący 
Rady Miasta Luboń - 
Zdzisław Szafrański z 
małżonką, dyrektor 
WPPZ SA - Mirosław 
Klecz, były dyrektor tych 
zakładów - Edward Ku- 
dyński, prezes Przedsię­
biorstwa Innowacyjno - 
Wdrożeniowego „Luban- 
ta” - Jan Tadeusz Koło­
dziejczyk, dyrektor Lu- 
bońskiego Ośrodka Kul­
tury - Regina Górnia- 
czyk, przedstawiciel Wy­
działu Kultury Starostwa 
Powiatowego - Leon Pra- 
czyk, członkowie Towa­
rzystwa Miłośników Mia­
sta Lubonia, dyrektor Bi- 
bioteki Miejskiej - Elż­
bieta Stefaniak, Maria i 
Julian Kowalkiewiczo- 
wie, delegacje chórów: z Tamowa Podgór­
nego, Koła Śpiewaczego „Moniuszko” ze 
Śremu, „Orły Białe” z Dębca, przedstawi­
ciele prasy lokalnej, żona Feliksa Zgrze- 
by, Teodor Skrzypczak (syn założyciela 
chóru „Bard” - Stanisława Skrzypczaka). 
Obecni byli również wiceburmistrz Ry­
szard Olszewski, radna Rady Powiatu Po­
znańskiego - Irena Skrzypczak, dyrektor 
artystyczny Wielkopolskiego Związku 
Chórów i Orkiestr Okręgu II „Macierz” - 
Andrzej Kamprowski, kierownik Wy­
działu Oświaty, Zdrowia i Kultury UML - 
Ewa Szymańska-Świerkieł. Chwilą ciszy 
uczczono pamięć zmarłych członków chó-

Starosta powiatu poznańskiego - Ry- 
szrd Pomiń odczytał list okolicznościowy, 
wystąpili z przerwą burmistrz Włodzimierz 
Kaczmarek, przewodniczący RML - Zdzi­
sław Szafrański, dyrektor WPPZ S. A. - 
Mirosław Klecz, Andrzej Kamprowski. Do 
życzeń dołączyły się też delegacje zapro­
szonych na uroczystość chórów, prezes

mi dołączyły również: Elżbieta Stefaniak 
i Regina Gómiaczyk. Syn założyciela 
„Bardu” - Teodor Skrzypczak wspomniał 
o licznych chórach działających kiedyś w 
Luboniu. W imieniu żon zmarłych człon­
ków przemówiła Stefania Gelek. Edward 
Kudyński jako były sponsor, prosił o dal­
sze wsparcie dla chóru. Obecni sponsorzy, 

a także Edward Kudyń­
ski, starosta powiatu 
poznańskiego - Ryszard 
Pomiń oraz były dyry­
gent - Jerzy Brodnie­
wicz - zostali uhonoro­
wani pucharkami.

Rzecz jasna nie za­
brakło na tej uroczysto­
ści wspaniałego kon­
certu w wykonaniu ju­
bilata. Zaprezentowane 
pieśni przedstawiła Da­
nuta Liminowicz, dy­
rygował - Marek Gan- 
deeki - od maja 1992 r. 
- dyrygent chóru. 
Akompaniował na pia­
ninie Stanisław Stoiń- 
ski - związany z chórem 
od 1981 r„ a partie so­

P rezes chóru  „ B a rd "  -  M elania  R oszyk  i członkow ie  Zarządu. Z  lew ej - 
dyrygen t M arek  G andecki.

Melania Roszyk przedstawiła krótki rys 
historyczny zespołu. Wspomniała m.in. o 
sztandarze poświęconym 18 V 1947 roku, 
towarzyszącym jubileuszowym obcho­
dom. Przypomniała długoletniego (26 lat) 
prezesa chóru Edmunda Roszyka, pocho­
wanego 8 stycznia 1994 r. Wymieniła 
zmarłych w ostatnich latach członów: Cze­
sława Gelekę, Antoniego Ratajczaka, 
Wacława Trąbkę, Stanisława Kunę i 
Sylwestra Jankowiaka. Wyraziła 
wdzięczność byłemu dyrektorowi WPZZ
- Edwardowi Kudyńskiemu, władzom Lu­
bonia, dyrektor Ośrodka Kultury i spon­
sorom za wsparcie dla chóru, który dzięki 
nim może w dalszym ciągu reprezentować 
miasto oraz stare tradycje bardów. Poin­
formowała, że teraz zespół liczy 42 człon­
ków - 25 kobiet i 17 mężczyzn, przedsta­
wiła skład obecnego zarządu.

Następnie głos zabrała Teresa Cieślik
- obecny kronikarz chóru, która przesta­
wiła najdłużej śpiewających w zespole: 
Alojzego Grześkowiaka (od 1945 r.), 
Marię Baum, Eugeniusza Szczepańskie­
go. Osoby te otrzymały podziękowanie 
oraz drobne upominki. W ich imieniu prze­
mówił Eugeniusz Szczepański - były kro­
nikarz. Robert Wrzesiński

stedt - Skandy­
nawia). Druga 
część, ta bar­
dziej populamo- 
rozry  w kowa, 
rozpoczęła się 
wiązanką utworów pod wspólnym tytułem 
„Zgodnym chórem bracia” - w opracowa­
niu muzycznym wieloletniego dyrygenta 
chóru - Feliksa Zgrzeby. Następnie zaśpie­
wano „Kołysankę” („Wiegenlied” Johan- 
na Brahmsa w opracowaniu Jerzego Kur­
czewskiego) oraz czeską piosenkę ludową 
„Prsi, prsi...”. W dalszej części zabrzmia­
ła „Pieśń niewolników” z opery „Nabuc- 
co” Giuseppe Verdiego, neapolitańska „O 
sole mio” oraz pieśń „Na drogę życia”. Na 
koniec wykonano znaną ukraińską piosen­
kę ludową „Hej, sokoły” w opracowaniu 
na chór Marka Gandeckiego oraz „Na po­
żegnanie” stanowiącą zapewnienie o przy­
jaźni chóru „Bard” dla słuchaczy.

Na uroczystość dotarła spóźniona prof. 
Wiesława Ziółkowska.

Członkowie chóru i ich goście bawili 
się do późnego wieczora przy akompania­
mencie i śpiewie zespołu muzyczego 
„Mado” Beaty & Jaromira Pięta. Benon 
Matecki, czyli Bens z Kocich Dołów za­

prezentował z humorem gene­
zę powstania różnych tań­
ców...

Jubileusz stanowi niewąt­
pliwie okazję do przedsta­
wienia sylwetki najstarszego 
wiekiem i stażem członka 
chóru „Bard” - 73 -letniego 
pana Alojzego Grześkowia- 

; ka, który wstąpił do zespołu 
i  w sierpniul945 r. Wspomi- 
g na, że wtedy nie było radia, 
|  telewizji, kina, słowem bra- 
<2 kowało rozrywki. To skłoni- 
“ ło go do wstąpienia w szere­

gi chóru. Był najpierw teno­
rem I, obecnie jest tenorem 
11. W I982r. członkiem „Bar­

da” została też jego żona Alicja (alt, któ­
ra przedtem od 1952r. śpiewała w chó­
rze św .Grzegorza w kościele pw. św. 
Jana Bosko w Luboniu. Oboje łączy nie 
tylko pasja śpiewania, lecz również za­
wód (księgowość). Bardzo mile wspo­
minają zagraniczne wyjazdy z „Bardem” 
-d o  Wiednia, Moskwy, Brna, na dożyn­
ki krajowe w Szczecinie i Warszawie. 
Pan Alojzy śpiewał również w innych 
chórach - w Tarnowie Podgórnym, „Głos 
znad Warty” z Rogalina, „Echo Wiórek”, 
niejako służbowo należał też do chóru 
Zjednoczenia Budownictwa nr 2 w Po­
znaniu. Wymienia swoich zmarłych ko­
legów, którzy będąc w „Bardzie” razem 
z nim jeździli śpiewać w Tarnowie Pod­
górnym - Władysława Grobelnego, 
Mariana Wilińskiego, Alojzego Teu- 
schnera. Ubolewa, że teraz młodzi lu­
dzie nie garną się w szeregi chóru...

„Zanim się krótki sens życia prześni, 
nim drogę trudówprzehędziem śliską, cho­
wajmy vi’ duszy dźwięk polskiej pieśni i 
bratnich uczuć ognisko. ”

Szanow na p ub liczność

TMML i jednocześnie członek chóru - An­
toni Przybylski, (w imieniu TMML Zo­
fia Skok - Lukomska przekazała paterę z 
napisem 65 lat chóru „Bard”). Radna po­
wiatu - Irena Skrzypczak wręczyła koszyk 
pełen jajek..(symbol recepty na dźwięcz­
ny głos). Z bukietami kwiatów i życzenia-

lowe wykonała Janina Sikora.
W pierwszej części - patriotyczno-sa- 

kralnej - zostały zaprezentowane trzy 
utwory; „O polski kraju” (Feliks Nowo­
wiejski), „Wierzę” (opracowanie muzycz­
ne - Józef Świder, słowa Juliusz Słowac­
ki), „Laudate” (oprać, muzyczne Knut Ny-
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Szko lne  remonty
W a k a c je  to  o k re s , w  k tó ry m  w  p u s ty c h  s z k o ła c h  m o ż n a  p r z e p r o w a ­
d z ić  re m o n ty . W  ty m  r o k u  n a  te n  c e l z  b u d ż e tu  m ia s ta  z a p la n o w a n o  

w y d a ć  o k . 5 0 0  ty s . z ł.

W Szkole Podstawowej nrl nastąpi 
modernizacja ogrzewania (tradycyj­
ne zastąpi ogrzewanie gazowe), co w su­

mie będzie kosztować ok. 160 tys. zł, z 
czego 50 tys. zł pochodzi z Wojewódzkie­
go Funduszu Ochrony Środowiska i Go­
spodarki Wodnej. Należy podkreślić, że na 
to przedsięwzięcie miasto wyasygnowało 
dodatkowe pieniądze - ok. 500 tys. zł. Zo­
stanie również zmieniony wizerunek ze­
wnętrzny SP nrl - odnowione będą ele­
wacje z wykonaniem ocieplenia, nastąpi 
naprawa dachu, drobne remonty wewnątrz 
budynku (odnowienie dwóch klas, szatni i 
salki katechetycznej). Koszt tych prac wy­
niesie ok. 167 tys. zł. Od nowego roku szkol­
nego warunki nauki ulegną tu polepszeniu, 
gdyż dotychczasowe cztery oddziały gim­
nazjalne znajdą się w nowym budynku przy 
ul. Wojska Polskiego. Zostanie 19 oddzia­
łów oraz dwie „zerówki”, dla których prze­
znacza się 10 izb lekcyjnych i salę gimna­
styczną. Dotychczas nauka odbywała się w 
godz. 7:30- 18:00 (prawie trzy zmiany), te­
raz dzieci będą przebywały w szkole przez 
niecałe dwie. Dyrektor SP nrl Zbigniew 
Jankowski twierdzi, iż ze względu na brak 
miejsca jeszcze nie można w tej szkole 
utworzyć stołówki i świetlicy.

W Szkole Podstawowej nr 2 przewi­
dziano przeprowadzenie modernizacji tzw. 
starej części, gdzie zostanie wymieniona 
stolarka okienna, zmodernizowana kuch­
nia oraz zaplecze kuchenne. Wymieniona 
zostanie część posadzek oraz wykonany 
remont w dwóch klasach. Wszystko to ma 
kosztować ok. 117 tys. zł. Również z tej 
szkoły odejdą cztery oddziały gimnazjal­
ne. Dyrektor Teresa Zygmanowska twier­

dzi, że wzrośnie dzięki temu komfort na­
uki, ale, jak to określa, nie będzie rewolu­
cji. Do tej pory była dwuzmianowość, te­
raz dzieci będą mogły uczyć się tu na 1,5 
zmiany. Lekcje rozpoczynać się będą o 
godz. 8:00 (a nie jak dotychczas o 7:30), a 
najkrótsze przerwy potrwają 10, a nie 5 
minut. Planuje się wykorzystać wszystkie 
pomieszczenia do zajęć indywidualnych, 
dodatkowych, do działalności kółek, a tak­
że na lekcje grup językowych. W szkole 
będą 22 oddziały oraz trzy grupy „zerów­
ki”. Przy naborze tworzyć się będzie mniej 
liczne nowe oddziały. Niestety, szkoła nie 
będzie mogła w pełni swobodnie korzy­
stać z sali gimnastycznej, bo zajęcia będą 
w niej mieć również gimnazjaliści.

Trwają odbiory techniczne nowego 
budynku Gimnazjum nr2, zatem zgodnie 
z planem ta placówka nowy rok szkolny 
rozpocznie już u siebie. 150 tys. zł prze­
znaczono na wyposażenie gimnazjum w 
niezbędny sprzęt dydaktyczny - wyposa­
żenie klas, gabinetu dyrektora, pokoju na­
uczycielskiego oraz częściowo biblioteki. 
Wyposażenie w sprzęt komputerowy za­
pewni Ministerstwo Edukacji Narodowej. 
Wiceburmistrz Ryszard Olszewski zazna­
cza, że szkoła otrzymuje wyposażenie tro­
chę powyżej niezbędnego minimum. Dy­
rektor Irena Fojt ma nadzieję, że teraz, gdy 
klasy gimnazjalne (rozdzielone dotychczas

w budynkach „jedynki” i „dwójki”) będą 
razem, nastąpi integracja młodzieży. Obok 
istniejących ośmiu oddziałów przybędzie 
7 nowych (pierwszych klas). Irena Fojt 
podkreśla, iż nauczyciele wykazują chęć 
współpracy przy urządzaniu nowego bu­
dynku - zaczną to robić od lipca, a od 16 
sierpnia wszyscy rozpocznąjuż pracę, by 
szkoła była gotowa na rozpoczęcie roku 
szkolnego. W Gimnazjum nr2 będzie bra­
kować własnej sali gimnastycznej - ucznio­
wie na lekcje w-f będą przechodzić do sal 
w Jedynce” i „dwójce”. Będą mogli też 
korzystać ze stadionu „Stelli”. Ponadto 
jedno pomieszczenie o powierzchni ok. 50 
nr przeznaczy się na salę gimnastyczną do 
zajęć ruchowo - rekreacyjnych. Do dys­
pozycji uczniów będą też stoły ping-pon- 
gowe, część zajęć można będzie prowadzić 
na boisku. Irena Fojt jest przekonana, że 
Rada Pedagogiczna oraz Rada Rodziców 
będą służyć pomocą w przygotowaniu 
szkoły do normalnego funkcjonowania. 
Wyraża też zadowolenie z przychylności 
lubońskich władz samorządowych, które 
jej zdaniem dobrze dbają o oświatę.

Szkołę Podstawową nr3 im. gen. Ta­
deusza Kutrzeby i Gimnazjum nrl trudno 
od siebie oddzielić, chociaż - aby być w 
zgodnie z ustawą - zostaną podjęte kroki, 
by to formalnie nastąpiło. Zatem uczniowie 
podstawówki będą wchodzić wejściem od

sali gimnastycznej, a gimnazjaliści - głów­
nym. Placówki oddzielą drzwi, ale wspól­
ne będą: sala gimnastyczna i biblioteka, 
sąsiadować ze sobą będą szatnie. Podsta­
wówka zajmuje parter i piętro od ul. Dą­
browskiego, liczy 17 oddziałów i dwie „ze­
rówki”. Poprzez usunięcie ścianki działo­
wej powiększa się pracownię komputero­
wą, w sali plastycznej oraz w pokoju na­
uczycielskim, który teraz jest inny - na I 
piętrze pojawią się nowe płytki. W Gimna­
zjum nrl przygotowane zostanie pomiesz­
czenie dla pedagoga, przystosowane ubika­
cje dla dziewcząt oraz zakupione wyposa­
żenie sali komputerowej - meble i sieć kom­
puterowa. Przeszkolonych będzie 9 nauczy­
cieli. Zakup 10 komputerów do 15 wrze­
śnia ma sfinansować MEN. Koszty ponie­
sione przez miasto na to gimnazjum mają 
wynieść ok.70 tys. zł. Czynione są stara­
nia, by została też przeprowadzona moder­
nizacja kotłowni. Dyrektor Maria Nowak 
ma jedno zmartwienie - brakuje jej nauczy­
cieli - anglisty i germanisty. Chciałaby utwo­
rzyć klasę uzawodowioną dla uczniów 
mających trudności w nauce.

Obie dyrektorki SP nr3 - Grażyna Le- 
ciej oraz Gimnazjum nrl - Maria Nowak 
podkreślają, iż współpraca w jednym bu­
dynku mieszczącym dwie oddzielne pla­
cówki oświatowe układa się dobrze.

Ok. 40 tys. zł. będzie kosztować remont 
w Szkole Podstawowej nr 4, gdzie zostaną 
zmodernizowane ubikacje dziewcząt, nastąpi 
renowacja wybranych klas, stołówki i hollu.

Robert Wrzesiński
Na stronie 2 znajdziecie państwo roz­

mieszczenie wszystkich lubońskich szkól na 
mapie Lubonia.

W s z y s t k o  d l a  i n t e g r a c j i

Jak informowaliśmy w majowym numerze „WL” w Luboniu powstało Centrum Współ­
pracy z Zagranicą, którego podstawowym celem jest pogłębianie wiedzy o integracji 
europejskiej, kulturze, wartościach i tożsamości europejskiej poprzez wymianę młodzieży 

z zaprzyjaźnionego miasta francuskiego. Kolejna taka wymiana jest zaplanowana w 
dniach od 17 do 25 sierpnia. Wezmą w niej udział członkowie rodzin, które w roku 
ubiegłym gościły u siebie Francuzów oraz - już po raz ostatni - sportowcy. Podczas 
kolejnych wizyt szansę będzie miała młodzież ze wszystkich lubońskich środowisk (nie 
tylko ze szkół, jak to ma miejsce w innych miastach).

Mimo że zebranie założycielskie odbyło się 17 marca, to do chwili obecnej sytuacja 
stowarzyszenia nie jest prawnie uregulowana. Projekt statutu „utknął” w sądzie. W mia­
rę uzyskiwanych na ten temat wiadomości będziemy Państwa szerzej informować o dzia­
łaniach Centrum Współpracy z Zagranicą.

T e r a z  
g i m n a z j a
W y n ik i k o n k u r s u  m a te m a ty c z n e ­
g o  „ K a n g u r ”

W poprzednim numerze „WL” przedsta­
wiliśmy wyniki „Kangura” ze wszystkich 
lubońskich szkól podstawowych. Tym razem, 
zgodnie z zapowiedzią, prezentujemy najlep­
szych z gimnazjalistów.

G im n a z ju m  n r  1
Największą ilość punktów (78) zdobył 

Ramii Pietruszyński z klasy I c. Wynik 76,5 
Punktów uzyskał Adam Gajzlerowicz z kla­
sy l d. Natomiast 75 punktów zdobył Krzysz­
tof Przybylski z klasy I e.

G im n a z ju m  n r 2
Największą ilość punktów (99,5) zdoby­

ła Sandra Polakowska z klasy I c. Wysokie 
lokaty uzyskali również: Monika Modrzyk 
(114,5 pkt.) z klasy I a, Marta Waligórski)
(84 pkt.) z klasy I b oraz Anna Nowacka (83 
Pkt.) z klasy I a. K.B.

Kinga Brzozowska

Podręczniki 
do Bibioteki
Przez całe wakacje można przyno­
sić do oddziału dziecięcego Biblio­
teki Miejskiej przy ul. Żabikowskiej 
42 zbędne (aktualne) podręczniki. 
Dzięki temu ułatw im y uczniom 
skompletowanie książek na nowy 
rok szkolny.

Luboń, ul. Armii Poznań 27
(1000 metrów od Klina Dębieckieg ) 

w w w .studium .pl

IJlKiiMJjGOlNUKgZTALCAO- rok założenia 1992. d/.icnne - 4 lala,
- poszerzona nauka języków obcych i informatyki 

ZAOCZNE UCELMOGÓLNOKSZIAŁCACE
- po szkole zasadniczej - 3 lata,
- po szkole podstawowej - 3 lata,
- możliwość zdawania matury 

P O L I C E A L N E  S T I  D I C M  I N F O R M A T Y C Z N E
- państwowy dyplom technika informatyka 2 lata nauki.

- tryb zaoczny i wieczorowy

(r001) Informacje i zapisy:
te l.8 1 0 -2 2 -7 8 tel./fax 810-20-46

P y s z n a . . .  w y c i e c z k a

Wspaniała uczta zaczęła się dla nas, 
uczniów klasy V b z SP nr4,31 maja 
br. Do Chalina (koło Sierakowa) wyjecha­

liśmy z naszą wychowawczynią panią 
Grażyną Przybył i panią Barbarą Cy­
wińską (co prawda w deszczu, ale za to z 
ogromnymi apetytami na czekające nas 
przygody). Jako zaledwie przystawkę na­
leży potraktować zwiedzanie Sierakowa, 
a w szczególności zamku Opalińskich.

Główne danie to sam Ośrodek Funda­
cji Przyrodniczej w Chalinie. Obok uro­
czego, wspaniale odnowionego dworku, 
który pełni obecnie funkcję Muzeum Przy­
rodniczego, postawiono niedawno nowo­
cześnie wyposażony dom noclegowy. 
Wszystko tam pachniało nowością, a jak 
smakowało?! Jedliśmy, aż nam się uszy 
trzęsły: a to wycieczki ścieżkami dydak­
tycznymi w towarzystwie pana przewod­

nika zdradzającego nam wiele sekretów 
przyrody, a to znów przejażdżka bryczką 
po przepięknych jarach chalińskich, a to 
wycieczka autokarowa po Pojezierzu Mię- 
dzychodzko-Sierakowskim, a to wreszcie 
pełen przygód (dwa zerwane łańcuchy i 
spotkanie z dzikami) rajd rowerowy do 
leśniczówki w Ławicy... można było do­
stać rozstroju żołądka z przesytu ważeń!

W wolnych chwilach „pojadaliśmy so­
bie” mimochodem grę w piłkę, zabawy w 
„małpim gaju” i spacery' po parku, pełnym 
starych i rzadkich okazów drzew. Jednym 
z ciekawszych dań była dyskoteka przy 
ognisku w ogromnym wigwamie.

Najedzeni do syta, pełni niezwykłych 
przeżyć, po dwóch dniach wróciliśmy pro­
sto w objęcia naszych mam, pytających 
troskliwie: - A głodni czasem nie jesteście?

B.C.
Robimy to co pani Przybył lubi robić najbardziej -  pokonujemy duże odległości przebie­

rając własnymi kończynami chyba dolnymi
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A b s o lw e n c i  2000 Nareszcie wakacje
Ó s m o k l a s i ś c i
W tym roku lubońskie podstawówki ukończyło 378 ósmo­
klasistów (w tym 7 z oddziałów specjalnych przy SP nr 4). 

Jakie szkoły ponadpodstawowe wybierali?

SP 1 SP 2 SP 3 SP 4

LO 82 41 27 42
licea zawodowe 12 21 7 12
technika 20 13 10 16
szkoły zasadnicze 14 20 17 17 + 7 sp

razem 128 95 61 87 + 7 sp

A b s o l w e n c i  k l a s  V I
Szkoły Podstawowe ukończyło w tym roku 302 

uczniów klas VI, którzy od września przejdą do gimna­
zjów.

SP 1 - 75 
SP 2 - 92 
SP 3 - 60 
SP 4 - 75 + 5 sp 

Ogółem 302 + 5 sp

K.K.

S z k o l n y
O M N I B U S

6 czerwca odbył się X jubileuszowy konkurs pn. „OMNI­
BUS”. Jest to pomysł Szkoły Podstawowej nr4 w Luboniu, 
a ściślej nauczycielki matematyki p. Grażyny Stojeckiej, 
organizatora tego wspaniałego konkursu przez kolejnych 10 
lat. Przeznaczony jest dla uczniów wszechwiedzących, bez 
granic wiekowych.

Corocznie startuje w „OMNIBUSIE”około 130 uczest­
ników. W eliminacjach uczniowie z klas V -  VIII odpowia- 
dająpisemnie na 50 pytań z różnych dziedzin wiedzy: bieżą­
cych wydarzeń politycznych, sportowych, znajomości po­
wiedzeń, mitów oraz języków obcych. Uczniowie z najwięk­
szą ilością punktów zostają finalistami. W każdym roku szkol­
nym tylko jedna osoba uzyskuje tytuł OMNIBUSA. Oto lau­
reaci na przestrzeni 10 lat:

1990/91 - Katarzyna Dembska VIII b 
1991/92 - Filip Lowenau VIII a 
1992/93 - Maciej Witkowski VI c 
1993/94 - Ewa Szymkowiak VIII b 
1994/95 - Maciej Witkowski VIII c 
1995/96 - Aleksander Piosik VIII c 
1996/97 - Karolina Werner VIII a 
1997/98 - Hanna Kaźmierczak VIII a 
1998/99 - Tomasz Wojciechowski VII c 
1999/00 - Diana Krasowiak VI a 
Niektórzy z nich to dorośli ludzie, są ekonomistami, praw­

nikami, studentami historii, psychologii, a także uczniami 
liceów.

Tegoroczny finał odbył się na sali gimnastycznej z udzia­
łem 6 finalistów, ocenianych przez jury pod przewodnic­
twem pani dyrektor Izabeli Poprawki. Po siedmiu seriach 
pytań i zadaniach adresowanych do wszystkich finalistów, 
zwycięzcą OMNIBUSA 
anno domini 2000 została 
Diana Krasowiak, uczen­
nica z klasy VI a, która 
wiedziała wszystko. Po raz 
drugi w historii tego kon­
kursu uczeń klasy VI zwy­
ciężył, był osobą bardziej 
wszechstronną od swoich 
starszych kolegów.

Nagrodą dla każdego 
OMNIBUSA jest słownik 
PWN do nauki wybranego 
przez niego języka obcego 
lub encyklopedia z ulubio­
nej dziedziny wiedzy.

Redakcja gratuluje or­
ganizatorom i wszystkim 
zwycięzcom!

K.K.

U r o c z y s to ś ć  z a k o ń c z e n ia  ro k u  s z k o ln e g o  w  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r4

Tegoroczne zakończenie roku szkolnego było bardzo 
bogate w pożegnania. Po raz ostami pożegnano klasy ósme, 
do gimnazjum i na zasłużoną emeryturę odeszli nauczyciele.
Zreformowana szkołę podstawową zakończyli pierwsi ab­
solwenci - uczniowie klas VI, którzy przechodzą do gimna­
zjum.

Podsumowano rok szkolny: wręczono nagrody, wyróż­
nienia, uhonorowany został “Omnibus Szkoły” (patrz art. 
obok), najlepsi sportowcy, nadano dwa tytuły “Prymusa Szko­
ły” uczniom klas ósmych. Zostali nimi: Anna Dyrdał z kl.
VIII a oraz Karolina Chudzicka z VIII b. Nagrody książ­
kowe dla wyróżnionych uczniów ufundowała Rada Rodzi­
ców. Uczniom młodszej grupy wiekowej wręczono po raz 
pierwszy dyplom Wzorowy Uczeń. Wszystkim, którzy an­
gażowali się w życie szkoły (sponsorom, opiekunom imprez 
szkolnych, Radzie Rodziców) wręczono dyplomy Przyjaciół 
Szkoły. Wśród nich znalazł się wiceburmistrz Ryszard Ol­
szewski.

Życzeniami Pani Dyrektor w słoneczne, upalne południe 
zakończono uroczystość.

K. K.
P.S. Tegoroczne 
uroczystości zakoń­
czenia nauki (klas 
starszych) we 
wszystkich luboń- 
skich szkołach od­
były się z udziałem 
burmistrza i wice­
burmistrza Lubonia.

„Z zebranych doświadczeń 
czerpcie wskazówki i prze­
strogi, pamiętajcie, ze 
szczyty zdobywa się wspina­
jąc krok za krokiem i nie 
zatrzymując się nigdy. ”

Przekazanie sztandaru szkoły młodszemu rocznikowi

Pożegnanie nauczycielki Pani Aleksandiy Gralak

Nagrodzeni dyplomami.. Przyjaciel Szkoły "członkowie Rady 
Rodziców -  od lewej.M. Nowaczyk, Z. Chudzicki, A. Sobilo, 
R. Olszewski (wiceburmistrz), dyr. szkoły’ I. Poprawka, z pra­
wej -  przewodnicząca samorządu SP nr 4

F i n a ł  K o n k u r s u  E k o l o g i c z n e g o
W

dniu 1 czerwca br. w siedzibie Wielkopolskiego 
Parku Narodowego w Jeziorach odbył się finał 

Konkursu Ekologicznego „TY I TWOJE ŚRODOWI­
SKO”. Konkurs otworzył starosta powiatu poznańskiego 
Ryszard Pomiń. Prezes Regionalnego Centrum Eduka­
cji Ekologicznej w Poznaniu dr Jan Śmiełowski, głów­
ny organizator konkursu, przedstawił zasady rozgrywek 
finałowych oraz porządek ich przebiegu.

Do Jezior przybyło 16 drużyn reprezentujących gmi­
ny powiatu poznańskiego wraz z opiekunami i gminnymi 
koordynatorami konkursu. Młodzież rozwiązywała naj­
pierw indywidualnie zadania testowe, a następnie udała 
się na ścieżkę dydaktyczną, gdzie drużynowo wykony­
wała zadania praktyczne z dziedziny botaniki, zoologii' i 
ekologii. W tym czasie opiekunowie drużyn i gminni ko­
ordynatorzy zapoznali się z historią parku, przedstawioną 
przez dyrektora WPN mgr. inż. Zygfryda Kowalskiego 
oraz zwiedzili muzeum przyrodnicze i najbliższy teren 
parku.

Po podsumowaniu wyników pierwsze miejsce zajęła 
drużyna z Buku (60 punktów), piąte -  drużyna z Dopie­
wa (57 pkt.), a miejsca od drugiego do czwartego ex aequo 
drużyny z Czerwonaka, Lubonia i Murowanej Gośliny po

59 punktów. Ostatecznie 
po dogrywce na drugim

miejscu uplasował się Czerwonak (8 pkt.), trzecim Muro­
wana Goślina (7 pkt.) a na czwartym Luboń (6 pkt.). 
Następnie dr Jan Śmiełowski zaprosił wszystkich na pik­
nik przy ognisku, po czym wraz z Ryszardem Pominem - 
starostą powiatu poznańskiego wręczył nagrody oraz dy­
plomy pięciu najlepszym drużynom. Nagrodę główną, czyli 
trzy rowery górskie otrzymał zespół z Buku. Za zajęcie dłu­
giego miejsca drużyna z Czerwonaka otrzymała aparaty 
fotograficzne, a drużyna z Murowanej Gośliny -  za trzecie 
miejsce plecaki ze stelażem. Zawodnicy z Lubonia otrzy­
mali w nagrodę śpiwory. Drużyna z Dopiewa za piąte miej­
sce otrzymała komplety książek o tematyce przyrodniczo- 
ekologicznej. Ponadto wszyscy uczestnicy konkursu fina­
łowego dostali pamiątkowe dyplomy uczestnictwa oraz 
książkę Jana Śmielowskicgo „Orzeł - ginący symbol naro­
dowy”, a gminni koordynatorzy - za wysiłek włożony w 
przygotowanie Konkursu Ekologicznego i sprawne prze­
prowadzenie go w swojej gminie - dyplomy uznania.

Poziom konkursu był wysoki i wyrównany, a młodzież 
szkolna była bardzo dobrze przygotowana i wykazała się 
wiadomościami znacznie przekraczającymi szkolny ma­
teriał nauczania.

członek Zarządu ds. ekologii 
Gminny Koordynator Konkursu 

dr inż. Jan Błaszczak

Dyrektor szkoły Izabela Poprawka wręcza nagrodę Omnibu­
sowi Szkoły '2000 -  Dianie Kraskowiak, kl. VIa

S p o r t  w  „ c z w ó r c e ”
SP nr4 czynnie uczestniczyła we współzawodnictwie szkół lubońskich 1999/2000 i 

zajęła II miejsce za wszystkie wyniki uzyskane w zawodach sportowych w ciągu roku 
szkolnego.

Miano sportowców roku uzyskali: Natalia Lis lVa, Adrianna Drgas IVa, Jakub 
Skoczylas IVc, Aldona Grabowska Va, Magda Zamelska Va, Michał Widok Va, Re­
migiusz Łuczak Va, Aneta Ratajczak VIc, Mateusz Puczkarski Vlc, Artur Rogo- 
wicz VI b, Kamila Forysiak VIII b, Beata Przewoźna VIII c, Małgorzata Borkowska 
VIII c , Marek Kowalkiewicz VIII c i Adrian Pakuła VIII b. Po raz pierwszy zwycięz­
com wręczono specjalne medale na biało-czerwonej wstążce, ufundowane przez Urząd 
Miasta w Luboniu. Natomiast szkoła otrzymała specjalny puchar. W „Dniu Sportu”, 16 
czerwca, SP nr4 zajęła II miejsce, co również uhonorowano pucharem (szczegóły na 
temat olimpiady - patrz strona 26.). K.K.
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50 lat z rybą
5 0 -le c ie  ko ła  P o ls k ie g o  Z w ią zk u  W ęd karsk ie g o  „ L u b o n ia n k a ” (1950 -200 0 )

Ze wspomnień najstarszych członków 
koła wynika, że pierwszym prezesem 
był Jan Skrok. Dzięki kolejnym działa­

czom, takim jak: Wacław Trąbka, Roman 
Środa i Piotr Kusy koło przetrwało 50 lat 
i to oni są twórcami jego historii.

Na okoliczność Zawodów Jubileuszo­
wych, które odbyły się 10 czerwca zapro­
szono kolegów wędkarzy z innych zaprzy­
jaźnionych kół: ZNTK -  Kolejarz z Po­
znania, Mosina -  Miasto, Winogrady - Po­
znań, Energetyk -  Poznań ,WZPZ -  Lu­
boń, Puszczykowo, Wilda - Poznań, Rata­
je - Poznań, koło Lubonianka 1 (seniorzy) 
i Lubonianka 2.

Z każdego koła w zawodach brało 
udział po 3 zawodników w wieku od 15 
do 60 lat i kapitan. Każdy miał prawo lo­
sować stanowisko i sektor. Czas łowienia 
-  3 godziny (8:00 -  11:00). O zwycięstwie

drużynowym i indywidualnym decydowa­
ła waga złowionych ryb. Na najlepszych 
czekały piękne puchary, dyplomy i nagro­
dy rzeczowe w postaci sprzętu wędkarskie­
go (torby, krzesła, kołowrotki, skrzynki 
itp.).

Podczas rozpoczęcia zawodów słychać 
było ogromny plusk wody -  każdy zawod­
nik rzucał wówczas karmę, co sprawiało 
wrażenie, jakby o taflę uderzył grad ka­
mieni. (Karma jest dla ryb pożywieniem, 
a także nęci zapachem, kolorem i sma­
kiem.) Okazało się, że najlepszymi stano­
wiskami łowieckimi były miejsca wysu­
nięte najdalej w kierunku nurtu rzeki, po­

nieważ ryby zachęcone karmą płyną pod 
prąd, a następnie zawracają.

Drużynowo zwyciężyli zawodnicy z 
koła Rataje przed Energetykiem i kołem z 
Puszczykowa. Koło WZPZ było czwarte, 
a Lubonianka 1 i Lubonianka 2 uplasowa­

cja Wachowiak oraz prezesi z zaprzyjaź­
nionych kół) prezes koła Lubonianka 
Wojciech Skibiński wręczył puchary i dy­
plomy kapitanom drużyn oraz indywidu­
alnym zwycięzcom.

Uhonorowaniem jubileuszu były życze­
nia, okolicznościowe puchary, nagrody, 
grochówka z kiełbaską oraz towarzyskie 
rozmowy plenerowe nad Wartą przy wspa­
niałej słonecznej pogodzie, która zachęci­
ła do obserwacji zawodów wielu spacero­

wiczów.

Tego samego dnia 
między 15.30 a 18.30 
spotkali się na swoich 
zawodach członkowie 
koła Lubonianka. Zwy­
cięzcami w grupie ju ­
niorów zostali: Adrian 
Andersz (684 g) - I 
miejsce, Marcin Mro- 
czyński (236 g) - II m., 
Marcin Brenczewski

W obecności gości prezes kola Lubonianka Wojciech Skibiński 
wręczył puchaiy i dyplomy kapitanom drużyn oraz indywidual­
nym zwycięzcom
ły się na 6 i 7 miejscu. Cóż, liczy się pasja 
i wspaniała przygoda!

Indywidualnie zwyciężyli: Paweł Zie­
liński (Puszczykowo) - 1 miejsce (7390 g), 
Tomasz Urbanowicz (Rataje) - II m. (6753 
g), Krzysztof Peta (Winogrady) - III m. 
(6250 g).

W obecności gości (burmistrz Wł. 
Kaczmarek, prezes SM „Lubonianka” Ali­

3 Ld
J (27 g) - III m.
|  Wśród seniorów naj- 
Ź większe sukcesy odnie­

śli: Jacek Włodarczak 
(1018 g) - I miejsce, 
Leszek Bandosz (588 
g) - II m„ Henryk Leń- 
czuk (232 g) - III m.

Zarząd koła prowadzi systematyczne 
szkolenia oraz organizuje dwa obozy mło­
dzieżowe w lipcu na Mazurach.

Redakcja życzy kontynuacji pasji 
oraz satysfakcji z łowienia ryb we 
wszystkich wodach przeznaczonych do 
tego celu, zgodnie z regulaminem.

K.K.Wędkarze z kola „Lubonianka ’’ w roku 1972

P o r a d n i k  m a ł e g o  

p r z e d s i ę b i o r c y

„ A c h ,  c o  t o  b y ł  z a  b a l . . . ”

Zbliża się 31 lipiec - termin rozliczenia się 
podatników opodatkowanych w formie ry­
czałtu od przychodów ewidencjonowanych 
osiągniętych w pierwszym półroczu 2000r. 
W związku z tym w ramach naszego cyklu 
pragniemy dziś zwrócić uwagę na tę wła­
śnie fonnę rozliczeń z fiskusem - należącą 
do niedawna do najprostszych (do czasu 
wprowadzenia reformy ubezpieczeń wraz 
z nowym sposobem rozliczania składek).

W r. 2000 opodatkowani ryczałtem od 
przychodów ewidencjonowanych mogą być 
ci podatnicy, którzy w 1999r. uzyskali przy­
chody z działalności gospodarczej prowa­
dzonej samodzielnie w wysokości nie prze­
kraczającej kwoty 426 400 zł. Jeżeli dzia­
łalność była prowadzona w formie spółki 
cywilnej, suma przychodów wspólników 
nic może przekroczyć tej kwoty.

Podatnicy - ryczałtowcy będą zobowią­
zani złożyć półroczną informację o wyso­
kości uzyskanego przychodu. Tymczasem 
Ministerstwo Finansów w drodze rozpo­
rządzenia z dnia 7 czerwca br. zmieniło 
wzory obowiązujących dotychczas dekla­
racji podatkowych w zakresie zryczałto­
wanego podatku dochodowego od niektó­
rych przychodów osiąganych przez osoby 
fizyczne. Nowy formularz deklaracji P1T- 
27 ma obowiązywać od 2 lipca, a termin 
jej złożenia mija z ostatnim dniem lipca.

W ramach deklaracji ryczaltowicc ma 
obowiązek wykazać osiągnięte w pierw­

szym półroczu przychody, odliczenia oraz 
wpłacony podatek. Podatnikom przysługu­
je prawo odliczania m. in. składek na ubez­
pieczenia zdrowotne i społeczne, pod jed­
nym warunkiem - że zostały faktycznie 
opłacone w danym okresie. 1 tak np. skład­
kę na ZUS (ubezpieczenie społeczne i 
zdrowotne) za czerwiec ryczałtowiec pro­
wadzący działalność gospodarczą samo­
dzielnie odliczy dopiero w lipcu, ponieważ 
zapłaci ją  w terminie do 10 lipca. Wyso­
kość i termin odliczenia wydatków na cele 
ubezpieczeń ustala się bowiem na podsta­
wie dokumentów stwierdzających ich po­
niesienie. Będą to więc dowody wpłaty lub 
bankowe dowody przelewu na konto ZUS 
o numerach kończących się na -51 i -52.

Ryczałtowiec ma prawo również do in­
nych odliczeń od przychodów - np. strat z 
lat ubiegłych. Jednak w przypadku, gdy 
jest opodatkowany według różnych stawek 
ryczałtu, powinien dokonać odliczeń od 
każdego rodzaju przychodu proporcjonal­
nie (stosunek przychodów opodatkowa­
nych różnymi stawkami do ogólnej kwoty 
przychodów w roku podatkowym).

Przyg. E. i K. Chorobowicz -  
Biuro Rachunkowe CASH

W tym roku bal pożegnalny ósmoklasistów 
Szkoły Podstawowej nr2 odbył się 7 czerwca w 
Sali Bankietowej „Jan III Sobieski”. Wieczór 
rozpoczął się częścią artystyczną, przygotowa­
ną - pod kierunkiem dwóch mam - przez kilku­
nastu uczniów spośród czterech klas ósmych. 
Następnie - po krótkim przemó­
wieniu przedstawiciela rodziców 
- Pani Dyrektor Teresa Zygrna- 
nowska podziękowała w imieniu 
całego grona nauczycielskiego za 
zaproszenie i dokonała uroczyste­
go otwarcia balu. Wszyscy zasie­
dli do stołów - suto zastawionych 
i przepięknie udekorowanych. Po 
gorącym posiłku młodzież ocho­
czo poderwała się do tańca. Po kil­
ku minutach na parkiecie pojawi­
li się również pedagodzy.

Nad oprawą muzyczną, profe­
sjonalnie przygotowaną czuwał 
pan Rogalka. Wszyscy świetnie 
się bawili, także nauczyciele. Gdy 
parkiet robił się pusty, „nasz” DJ 
rozkręcał zabawę piosenką pt.
„Koń na biegunach". Wtedy mo­
mentalnie w tanecznej części sali 
robiło się ciasno. Zabawa trwała do godziny 
23:00. Nikt z uczniów - nawet tych najbardziej 
„czupumych” - nie stwarzał problemów. Atmos­
fera była cudowna, ciepła, serdeczna, niepowta­
rzalna. Pani Dyrektor prowadziła uczniów... tym 
razem w korowodzie tanecznym, po całej ogrom­
nej sali. Mieliśmy też jedyną chyba w życiu oka­
zję, by zobaczyć „rapującą” Panią Jędrzejewską 
na co dzień surową nauczycielkę fizyki. Niezwy­
kłe to przeżycie, jeśli można potańczyć wspól­
nie z nauczycielami, których przez kilka lat wi­
dywaliśmy tylko wśród szkolnych murów.

Korzystając z okazji pragnę, w imieniu ab­

solwentów klas VIII SP nr2 w Luboniu, podzię­
kować wszystkim, którzy przyczynili się do zor­
ganizowania tego cudownego, niezapomnianego 
balu. Żałuję, że to już ostatni...w podstawówce.

Joanna Strzesak 
absolwentka kl. VIII b SP nr2

O d red akc ji
Bale ośmioklasistów w tym roku odby­

ły się w większości poza mitrami szkół. 
Coraz częściej uczniowie i rodzice odcho­
dzą od organizowania tych tradycyjnych 
uroczystości w szkole. Powodem takich 
decyzji jest z reguły duża wygoda. Tak było 
i w tym roku. Tylko SP I bawiła się na 
parkiecie swojej sali gimnastycznej, pozo­
stałe podstawówki wybrały restaurację 
Jan III Sobieski. (K.B.)

Klasa VIIIb ze Szkoły Podstawowej nr 2 przed balem
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B a k t e r i e  w  s ł u ż b i e  c z ł o w i e k o w i

Bakterie kojarzy nam się często nega­
tywnie z groźnymi chorobami, zaka­
żeniami wręcz z epidemiami. Jednak wie­

le gatunków to bardzo pożyteczne „stwo­
rzenia". które żyjąc w glebie, wodzie 
oczyszczają nasze środowisko z różnych 
odpadów i zanieczyszczeń. Jest to natural­
ny proces samooczyszczania. Naśladując 
najlepszy wzór. jakim jest niewątpliwie na­
tura, współczesna biotechnologia zaprzę­
gła mikroorganizmy do przyspieszania pro­
cesu biodegradacji śmieci, ścieków bez 
tzw. efektów ubocznych. Tak powstał ame­
rykański biopreparat MICROBE-LIFT, 
który zawiera biliony pożytecznych bak­
terii. Specjalnie dobrane gatunki nie tylko 
oczyszczają, ale też przywracają zachwia­
ną równowagę ekologiczną w środowisku. 
Na naszym rynku dostępne są też prepa­
raty enzymatyczne zawierające określo­
ną kompozycję enzymów. Różnica polega 
na tym, że bakterie potrafią dostosować się 
do różnych warunków i produkować en­
zymy w zależności od dostępnych substan­
cji (różny skład ścieków). Unikalną wła­

ściwością tych organizmów jest też umiejęt­
ność przechodzenia w stan tzw. „uśpienia” 
w warunkach niekorzystnych. Wtedy nie 
odżywiają się, nie oddychają, nie namnażają 
się. W bardziej sprzyjających okoliczno­
ściach „budzą się”, uaktywniają i - co ważne 
szybko - namnażają. Dzięki swej specyficz­
nej „inteligencji" i wrodzonemu „sprytowi" 
zapewniają biopreparatom skuteczność oraz 
dają długotrwale efekty.

MICROBE-LIFT bardzo dobrze spisu­
je się w coraz bardziej popularnych przydo­
mowych oczyszczalniach ścieków oraz w 
szambach. Zastosowany do szamba po kil­
ku dniach usuwa nieprzyjemne zapachy wy­
dobywające się z muszli klozetowej, rur. Po 
upływie około 1 miesiąca powoduje sklaro­
wanie ścieków, usunięcie kożucha pływają­
cego po ich powierzchni oraz zmniejszenie 
ilości osadów, co zmniejsza częstotliwość 
ich wywożenia przez wozy ascenizacyjne 
(obniżenie kosztów). Działa przez około 6 
miesięcy (potwierdzone przez Narodową 
Fundację Ochrony Środowiska w Szczeci­
nie).

Zastosowany w przydomowych oczysz­
czalniach również eliminuje przykre zapa­
chy, rozkłada substancje stałe, takie jak; 
włosy, papier, chusteczki, dzięki czemu za­
bezpiecza drenaż rozsączający przed zamu- 
leniem, stabilizuje i wspomaga pracę 
oczyszczalni, chroniąc jej użytkowników 
przed koniecznością remontu, wymiana 
części i podobnymi problemami eksploata­
cyjnymi.

MICROBE-LIFT jest prosty w uży­
ciu: wystarczy bezpośrednio wlać zawar­
tość butelki do zlewu bądź muszli kloze­
towej (najlepiej przed pójściem spać), by 
bakterie dłużej pozostały w instalacji.

Preparat jest produktem naturalnym. 
Jest bezpieczny dla ludzi i środowiska.

WYKORZYSTAJMY TO, CO POD­
SUWA NAM NATURA!

Wyłącznym dystrybutorem biopre­
paratu Microbe-Lift jest firma „Bio- 
kon”, ul. Strzeszyńska 38/42 60-479 
Poznań, tel. 061 822-13-51

artyku ł sponsorow any

N a  f r o n t a c h  

I  w o j n y

W ystaw a  w  O śro d ku  K u ltu ry

1 sierpnia w Ośrodku Kultury w Luboniu przy 
ul. Sobieskiego w Sali Historii Miasta Lubonia 
zostanie otwarta wystawa pt. „Wielkopolanie na 
frontach 1 wojny światowej w latach 1914 -  
1918”. Jej organizatorami są Lubońskie Stowa­
rzyszenie Historyczne i Stowarzyszenie Eksplo­
racji i Archeologii Podwodnej EKSPLONUR z 
Poznania. Wśród eksponatów i archiwaliów moż­
na będzie oglądać zdjęcia żołnierzy, dokumenty, 
książeczki wojskowe, listy przesyłane z frontów 1 
wojny, bagnety, pocztówki i osobiste pamiątki 
żołnierskie. Wystawa została zorganizowana w 86. 
rocznicę wybuchu I wojny światowej.

Organizatorzy zapraszają mieszkańców Lubo­
nia i przyległych miejscowości do zwiedzania in­
teresującej ekspozycji, która potrwa do końca 
września 2000 r. Jednocześnie Zarząd Lubońskie- 
go Stowarzyszenia Historycznego składa podzię­
kowanie mieszkańcom Poznania i Lubonia za wy­
pożyczenie pamiątek po uczestnikach I wojny, 
które wzbogaciły zbiory wystawowe. Ekspozycję 
zorganizowano przy pomocy Urzędu Miasta w 
Luboniu i Starostwa Powiatowego w Poznaniu.

Zarząd LSH

z okazji 10-lecia powsta­
nia Kręgu.

- Przypominamy o 
obozie w ZAKOPANEM 
w dniach 15-28 sierp­
nia. Odpłatność 550 zł.
Karty uczestnictwa i wszelkie informacje z 
wpłatą włącznie u Komendantki Ośrodka ZHP

P rze d  złazem

w Luboniu ul. Wojska Polskiego 124, tel. 810- 
36 96.

Dh. Aleksandra Lorenc życzy wszystkim 
instruktorom, harcerzom i zuchom wspania­
łych wakacji, ciekawych przygód, pozytyw­
nych wrażeń, zdobycia nowych wiadomości i 
umiejętności oraz bezpiecznego wypoczynku.

K.K.

H a r c o w n i k
W sobotę 10 czerwca odbył się V LETNI 
ZŁAZ HARCERSKI, którego celem było 
sprawdzenie umiejętności i wiadomości z za­
kresu: samarytanki, wiedzy harcerskiej, pionier­
ki, pokonywania przeszkód terenowych i za­
dań sportowych. W pogodną, upalną sobotę 
uczestnicy z tru­
dem pokonywali 
trasę złazu, reali­
zując przy tym 
kolejne zadania. 
Pomimo trudno­
ści było wiele 
wrażeń i cieka­
wych przygód. I 
miejsce uzyskała 
5. LDH im. Ta­
deusza Ko­
ściuszki z druży­
nowym dh. Ro­
manem Kałuż-
niakiem przy SP nrl, II miejsce 36. LDH przy 
SP nr2 z drużynowym dh. Markiem Mierzałą, 
III -18. LDH z dh. Antonim Przybylskim. 

Komendant Ośrodka ZHP w Luboniu skła­
da podziękowania dh. Markowi Mierzale za
przygotowanie złazu.

- 10 czerwca odbył się BIWAK SENIO­
RÓW VII LDH w Rybojecku, zorganizowany

K in o  d o m o w e
Dziś czwarte notowanie najczęściej wypo­

życzanych w Luboniu filmów video. 
ul. Armii Poznań 48

1. Uniwersalny żołnierz - powrót
2. Dr Dolittle
3. Między niebem a piekłem
4. Matrix
5. Zakochany Szekspir 

ul. 11 Listopada 104
1. Diamentowa afera
2. Uciekająca panna młoda
3. Mickey- niebieskie oko
4. Dług
5. Piekielna głębia 

ul. Kościuszki 88
1. Więzień nienawiści
2. Oczy szeroko zamknięte
3. Beowulf - pogromca ciemności
4. Uciekająca panna młoda
5. W towarzystwie szpiegów 

ul. Powstańców Wlkp. 79
1. Afera Tomasa Crowna
2. Oczy szeroko zamknięte

3. Mickey - niebieskie oko
4. Uciekająca panna młoda
5. Wszystko o mojej matce 

ul. Sobieskiego 51
1 .Gwiezdne wojny - Mroczne widmo
2. Diamentowa afera

3. Uciekająca panna młoda
4. Piekielna głębia
5. Łowcy wampirów 
Zwraca uwagę fakt, że pierwszą

lokatę w każdej wypożyczalni zajmu­
je inny film, ale wiadomo - rozpo­
częły się wakacje, więcej ludzi od­

wiedza wypożyczalnie, a gusta widzów są zróż­
nicowane.

W tym miesiącu niestety nikt nie odpowie­
dział prawidłowo na zadane przez nas pytanie. 
(Julia Roberts grała m.in. w filmach „Prctty 
woman”, „Sypiając z wrogiem”, „Za wcze­
śnie umierać” czy „Uciekająca panna mło­
da”.) Na lipiec przewidujemy więc prostsze 
pytanie: Kto gra dwie główne role w filmie 
„Oczy szeroko zamknięte”? Na odpowiedź 
czekamy do końca lipca.

(P.K.)

Z i e l o n e  e c h o  z  „ t r ó j k i ”
W Szkole Podstawowej nr3 w Luboniu 

działają 3 kółka ekologiczne, które 
zrzeszają dzieci i młodzież w różnych grupach 

wiekowych. Ich opiekunami są nauczycielki: 
Dorota Michałowicz, Ewa Ruszkowska i 
Barbara Szczepaniak.

Do pracy w kółkach uczniowie przystąpili 
po to, by dokładniej poznać otaczające nas śro­
dowisko i otoczyć je ochroną. Jesień upłynęła 
im na wędrówkach (udział w rajdzie „Złota 
Jesień w WPN”) i bardzo ciekawych warszta­
tach ekologicznych w Wielkopolskim Parku 
Narodowym, gdzie zdobywali wiedzę i umie­
jętności oraz wypoczywali. Zebrane materia­
ły zielnikowe posłużyły do pracy na kolejnych 
zajęciach. Zwiedzanie wystawy „Zwierzęta 
chronione w Polsce” 
w Bibliotece Ekolo­
gicznej oraz Pal- 
miami w Poznaniu 
umożliwiły przygo­
towanie materiałów 
fotograficznych i pi­
śmienniczych na 
szkolną wystawę 
„W świecie roślin i 
zwierząt”. Dużą 
atrakcję stanowiły 
zajęcia o charakterze 
laboratoryjnym , 
podczas których 
uczniowie badali 
stopień czystości 
wód pochodzących z 
różnych zbiorników 
wodnych na terenie miasta Lubonia. Nie za­
pominaliśmy również o pracach porządko­
wych wokół naszej szkoły, zwłaszcza jesienią 
i wiosną.

W ramach zajęć kółka młodzież klas 
ósmych przygotowywała się do konkursu eko­
logicznego „Ty i Twoje środowisko”, który 
obejmował etapy: szkolny, gminny i powiato­
wy. Nasi uczniowie wypadli w tych elimina­
cjach bardzo dobrze. Andrzej Szczepaniak z 
kl. 8a zakwalifikował się do 3-osobowej re­
prezentacji gminy, która zajęła w finale bar­
dzo dobre czwarte miejsce.

Ta sama grupa młodzieży przygotowywa­
ła do wdrożenia w proces nauczania przyrody 
nowe pomoce dydaktyczne.

Przekonanie o konieczności racjonalnego 
gospodarowania wodą skierowało nasze kro­
ki do Zakładu Produkcji Wody w Mosinie. Od­
wiedziliśmy również mosińską oczyszczalnię

ścieków. Dużo radości przysporzyło dzieciom 
przygotowanie i wystawienie na terenie szko­
ły inscenizacji „Eko Kapturek”. Młodzi akto­
rzy z klas 3b i 4b z zapałem przekonywali ro­
dziców, że w zaśmieconym i zanieczyszczo­
nym lesie nawet groźny wilk nie wytrzyma, a 
cóż dopiero delikatne roślinki i zwierzęta.

Ekolodzy z kl. 4a zaprezentowali widowi­
sko ekologiczne „Harmonia, dramat, odrodze­
nie”. Za pomocą muzyki i ruchu scenicznego 
wspaniale oddali treść - ład i równowagę -w 
przyrodzie, którą burzy ingerencja ludzi i do­
prowadza do katastrofy. Pojawia się jednak 
mądry i myślący człowiek, który śpieszy na ra­
tunek Ziemi i podejmuje działania prowadzące 
do przywrócenia harmonii. Spektakl kończy pe­

łen radości taniec zwierząt, roślin i ludzi do 
muzyki „Ody do radości” L. Van Beethowena. 
Wykonawcom ogromną satysfakcję sprawił 
fakt, że widzowie, młodsi i starsi, oglądali wi­
dowisko z wielkim wzruszeniem.

Zajęcia majowe poświęcono botanice, ich 
uwieńczeniem było zwiedzanie tonącego w 
kwiatach Ogrodu Botanicznego w Poznaniu. 
Dzieci, urzeczone urodą tego miejsca, zapo­
znały się z wieloma gatunkami drzew, krze­
wów i roślin zielonych, wymieniając swoje 
spostrzeżenia oraz wiadomości zdobyte na lek­
cjach przyrody.

Uczniowie chętnie angażowali się do 
wszystkich działań ekologicznych, gdyż jak 
sami twierdzą, jest to doskonała forma pogłę­
biania wiedzy i rozwijania swoich zaintereso­
wań.

Dorota Michałowicz 
Barbara Szczepaniak
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Z m i a n y  w  I V  l i d z e
3 6  d ru ż y n  w  IV  L id z e  W ie lk o p o ls k ie j

Od nowego sezonu IV Liga Wielkopol­
ska będzie się składała z dwóch grup. W 
północnej będzie 18 drużyn z okręgu po­
znańskiego i pilskiego, południowa liczyć 
będzie również 18 drużyn (z okręgu kali­
skiego, konińskiego i leszczyńskiego). 
LKS będzie występował w grupie północ­
nej i stoczy walki z następującymi prze­
ciwnikami: okręg pilski - Drawa Krzyż, 
Noteć Danex Rosko, Sparta Złotów Po­
lonia, Jastrowie, okręg poznański - 1920 
Mosina, Lech 11 Poznań, Olimpia Bolplast 
Poznań, Patria Buk, Pogoń Lwówek, Po­
lonia Środa, Unia Swarzędz, Warta Śrem, 
Wełna Rogoźno, Herbapol Klęka, Kotwi­

ca Kórnik, Sokół Rakoniewice i Sparta 
Oborniki.

W grupie południowej grają: okręg ka­
liski - LKS Gołuchów, Ostrovia, Piast 
Kobylin, Polonia Kępno, Rolbud OSiR 
Pleszew, Biały Orzeł Koźmin, okręg ko­
niński - Górnik Kłodawa, Olimpia Koło, 
SKP Słupca, Sokół Kleczew, Viktoria 
Września, Aluminium Konin, Tur Turek, 
okręg leszczyński - Polonia Leszno, Ka­
nia Gostyń, Rawia Rawicz, Sparta Miej­
ska Górka, Korona Piaski.

Do III ligi awansuje tylko jeden zespół 
- zwycięzca pojedynku barażowego roze­
granego pomiędzy mistrzami obu grup.

Władysław Szczepaniak

B e z  fu tb o lu  n ie  w y t r z y m a m !
W y w ia d  z e  S ta n is ła w e m  B u tk ą

W ostatnich ,,WL " informowaliśmy, że podczas Walnego Zgromadzenia Wielkopol­
skiego Związku Piłki Nożnej St. Bulka nie został ponownie wybrany prezesem tego związ­
ku. PrzegraI z S. Antkowiakiem stosunkiem głosów 65:156. W połowie czerwca nato­
miast zrezygnował z funkcji prezesa Lecha Kreisel Poznań.

W związku z zaistniałą sytuacją zapytaliśmy pana Butką o jego zamiary wobec futbolu.

P.K.: Czy jest Pan rozczarowany wy­
nikiem wyborów w WZPN?

S.B.: Wiadomo było, że jest 2 kandy­
datów, którzy mają podobne szanse. Nie­
stety, została wykonana jakaś przedwybor­
cza praca. Myślę, że mój komitet zawiódł, 
gdyż z naszych sondaży 
wynikało, iż walka będzie 
bardziej zawzięta. Nieste­
ty, stało się inaczej.

P.K.: A dlaczego zrezy­
gnował Pan z funkcji pre­
zesa Lecha Kreisel Po­
znań?

S.B.: Od dłuższego cza­
su nad tym klubem wisi ja­
kieś fatum. Wielkopolska 
jest bogata w firmy, a klub 
nie może się doprosić po­
mocy ze strony żadnej - 
poza Kreiselem - firmy 
sponsorskiej. Jak wiemy,
Lech opuścił szeregi I ligi 
i w tej chwili pozostał nam jedynie hokej 
na trawie... Myślę, że utworzenie spółki 
sportowej spowoduje wejście kapitału do 
klubu, aby zespół „Kolejarza” mógł świe­
cić jasnym blaskiem, jak to bywało w hi­
storii.

P.K.: Nie jest już Pan prezesem 
WZPN-u ani sternikiem Lecha. Aż trud­
no sobie wyobrazić, by odsunął się Pan 
od futbolu?

S.B.: Bez futbolu nie wytrzymam! Jed­
nak na dzień dzisiejszy odpoczywam od 
Pitki. Jest okazja, ażeby poukładać spra­
wy, które w ostatnim okresie zaniedbałem. 
Zresztą jest okres urlopowy, więc cieszę 
się, że mam trochę więcej „wolnego”.

P.K.: Społeczeństwo lubońskie spo­
dziewało się, że w zaistniałej sytuacji

zajmie Pan ponow nie fotel prezesa LKS- 
u, czy jest to realne?

S.B.: Jak wspomniałem wcześniej, obec­
nie jestem honorowym prezesem LKS-u, a 
także członkiem Zarządu. Poza tym uwa­
żam, że praca w Luboniu przebiega prawi­

dłowo. Został stworzony ciekawy zespół, 
czego potwierdzeniem jest chociażby za­
kończona runda, w której drużyna ta zgro­
madziła aż 34 punkty. Śmiem twierdzić na­
wet, że LKS to obecnie jeden z najsilniej­
szych zespołów IV ligi! W nowym sezonie 
powinien powalczyć o czołowe lokaty.

P.K.: Czy to chwilowe rozstanie z fut­
bolem spowoduje, że będzie Pan miał 
więcej czasu dla rodziny?

S.B.: Częściowo tak, proszę jednak nie 
zapominać, że ciągle jestem zaabsorbowa­
ny działalnością spożywczą, jestem m.in. 
Starszym Cechu Piekarzy i Rzemieślni­
ków. Mam poza tym szereg innych funk­
cji, które wymagają poświęcenia i uwagi. 

P.K. Dziękuję za rozmowę 
rozmawiał: Przemysław Kwiatkowski

Stanisław Bulka

A n n i e  i M a r k o w i  K r a k o w i a k o m  
z  p o w o d u  t r a g i c z n e j  ś m i e r c i  

syna
w y r a z y  g ł ę b o k i e g o  w s p ó ł c z u c i a  

s k ł a d a j ą

k o l e d z y  z  L u b o ń s k i e g o  K l u b u  S p o r t o w e g o

L K S
r e w e l a c j ą
r u n d y
w i o s e n n e j
Rundę jesienną drużyna lubońska zakoń­
czyła ze skromnym dorobkiem punktów 
(14pkt). Runda wiosenna pokazała, kto 
rządził w IV lidze. 34 punkty zdobyte przez 
LKS mówią same za siebie. Lubonianie 
udowodnili, że zwycięstwa nie były przy­
padkiem, że jest to obecnie solidny zespół. 
Dlatego z niecierpliwością będziemy ocze­
kiwać nowego sezonu, który rozpocznie 
się od sierpnia 2000r.

W ostatnich spotkaniach drużyna lu­
bońska pokonała u siebie Czarnych Bro­
war Witnicę 5:0. Zwycięstwo LKS-u w 
tym meczu nie podlegało dyskusji, mogło 
być nawet okazalsze. Za ten mecz przy­
znajemy LKS-owi 4 gwiazdki. Bramki 
zdobyli: Rafał Sołecki - 2, Sebastian So­
łecki, Pluciński i Wiczyński - 1. (****)

Następnie lubonianie sprawili przykrą 
niespodziankę swoim kibicom, być może 
byli już myślami na urlopach. Przegrali u 
siebie 3:1 z Patrią Buk. Bramkę zdobył 
Rembicki. (**)

W ostatniej kolejce sezonu lubonianie 
znów dali znać o sobie. Pokonali na wy- 
jeździe Noteć Danex Rosko 2:1. Bramki: 
Wilczyński i Kordacki (****)

W rundzie jesiennej LKS odniósł 3 
zwycięstwa, 5 remisów i doznał 9 pora­
żek, strzelając swoim przeciwnikom 13 
bramek, tracąc 34. W rundzie wiosennej 
było 11 zwycięstw, 1 remis, 5 spotkań

IV  L I G A

przegranych, 36 strzelonych bramek i 29 
straconych.

Podsumowując, w sezonie 1999/2000 r. 
LKS odniósł 14 zwycięstw, uzyskał 6 re­
misów i doznał 14 porażek. W sumie zdo­
był 48 pkt., strzelając przeciwnikom 49 
bramek, tracąc 63.

Gole dla LKS-u w sezonie 1999/2000 r. 
zdobywali: Rafał Sołecki, który został kró­
lem strzelców (11), Sebastian Sołecki (8), 
Kordacki (6), Urbaniak (5), Pluciński (4), 
Wilczyński (4), Michał Wysocki (2), Dra- 
jer (2), Rembicki (2), Andrzej Nowak (1), 
Nawrocik (1), Balcerek (1), Magdziński 
(1), Walkowiak (1).

Awans do III Ligi uzyskała drużyna 
Huraganu Pobiedziska.

W ładysław Szczepaniak
■ H i —

1. Huragan Pobiedziska 34 90 91:18
2. Polonia Środa 34 75 71:22
3. Sparta Oborniki 34 70 70:44
4. Lech II Poznań 34 63 81:40
5. Olimpia Poznań 34 60 63:42
6. Pogoń Lwówek 34 59 53:47
7. Warta Śrem 34 56 73:54
8. Victoria Września 34 51 53:47
9. Luboński KS 34 48 49:63
10. Noteć Danex Rosko33 44 52:59
11. 1920 Mosina 34 40 46:50
12. Orzeł Międzyrzecz 34 39 43:56
13. Czarni Witnica 33 36 39:56
14. Patria Buk 34 35 47:69
15. Celuloza Kostrzyn 34 32 34:48
16. Polonia Jastrowie 34 25 41:80
17. Unia Swarzędz 34 19 54:99
18. Łucznik Strzelce Kr. 34 16 19:85

S t e l l a  - k o n i e c  s e z o n u
W czerwcu piłkarze I drużyny Stelli 

występujący w A klasie rozegrali ostat­
nie mecze.

W niedzielę 4 czerwca odwiedzili trze­
ci zespół w ligowej tabeli TPS Winogra­
dy. Z pełną świadomością mogę stwier­
dzić, że był to najsłabszy mecz ligowy w 
całej rundzie. Tylko w I połowie gra była 
w miarę wyrównana, przy czym w 13 mi­
nucie bramkę zdobyli piłkarze TPS. 
Pierwszy celny strzał na bramkę rywali 
Stella oddała w 35 min. (Szynk). Druga 
połowa to swoisty nokaut. Piłkarze TPS 
w ciągu 13 minut zdobyli 4 bramki. Po­
tem kontrolowali grę, nie pozwalając Stel­
li na wiele. Ostateczny wynik - 5:0 dla 
TPS Winogrady.

Na ostatnią kolejkę do Lubonia przy­
jechał zespół Jaroty Jarocin, który już 
awansował, bo w poprzedniej kolejce 
pokonał w Jarocinie najgroźniejszego ry­
wala - zespół LAS Puszczykowo. Mimo 
to goście przyjechali w najsilniejszym 
składzie wraz z grupą kibiców, którzy w 
Luboniu świętowali awans wraz z zespo­
łem. Okazało się, że w ciągu tygodnia w 
Stelli nastąpiła radykalna zmiana. Zespól 
zagrał bardzo dobre spotkanie. Niech 
świadczy o tym przewaga w rogach -10:5. 
Doświadczenie piłkarzy Jaroty wzięło 
jednak górę. Najpierw prowadzenie 2:0. 
Bramka kontaktowa Szulca dała nadzieję 
kibicom, jednak goście w końcowych 
minutach przeprowadzili kontrę i osta­
tecznie zwyciężyli 3:1.

Oto wyniki ostatniej kolejki i końcowa 
tabela sezonu:

Stella - Jarota 1:3
Las - Błękitni 1:1
GKS-Piast 5:1
Orkan - Lipno 3:3
San - Polonia 2:2
Suchary - TPS Winogrady 3:6

T a b e la  - k la s a  A
1. Jarota Jarocin 22 59 69:12

(awans)
2. Las Puszczykowo 22 50 65:22
3. Lipno Stęszew 22 40 51:35
4. SKS TPS Winogrady Poznań

22 36 54:42
5. GKS Gułtowy 22 34 30:26
6. Błękitni Psary PI. 22 32 31:27
7. Orkan Działyń 22 27 40:53
8. Stella Luboń 22 23 26:37
9. San Poznań 22 20 28:52
10. Suchary Suchy Las 22 19 31:58
11. Polonia 11 Środa Wlkp.

22 15 34:65
(spadek)

12. Piast Kobylnica 22 13 21:51
(spadek)

K lu b  T M S  S te lla  p o s z u k u je  o s o b y  
k tó rą  z atru d n i w  c h a r a k te r z e  g o s p o ­
d a rz a  o b ie k tu . In f o r m a c je  p o d  n u ­
m e r e m  te l. 8 1 0 - 3 7 - %  i 8 1 0 - 4 3 - 2 4
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Wśród wielu imprez towarzyszących 
tegorocznym Dniom Lubonia na 
szczególną uwagę zasługuje I Międzyna­

rodowy Turniej Trampkarzy Starszych o 
Puchar Burmistrza Miasta Lubonia. Wspa­
niale zorganizowany przez pana Pawia 
Dybczyńskiego preze­
sa KS „Luboński” przy 
pomocy prezesa Stelli 
Jerzego Kołodzieja i 
gospodarza obiektu 
Stelli Zenona Dauera.
W sobotę 17 czerwca 
po losowaniu par półfi­
nałowych o godz. 13.15 
rozpoczęło się pierwsze 
spotkanie pomiędzy go­
spodarzami (Stella) a 
TPS Winogrady Po­
znań. Przebieg meczu 
można nazwać przed­
wczesnym finałem. Pro­
wadzenie Stelli 2:0 po 
bramkach Zajca i Woj­
ciechowskiego zmobili­
zowało TPS, czego wynikiem były 2 bram­
ki Koniecznego. Z racji napiętego czasu 
sędzia Przynoga zarządził rzuty karne. 
Pierwszy po 5 karnych wynik 4:4, drugi 
rzut-remis 7:7. Od tego momentu rzuty kar­
ne były egzekwowane na przemian do skut­
ku. W 12. serii pierwsi błąd popełnili za­
wodnicy TPS Winogrady w wyniku czego 
młodzi piłkarze Stelli awansowali do nie­
dzielnego finału, zwyciężając 9:8.

W drugim meczu półfinałowym spotka­
ły się„I 1””MSF 19 Rudersdorf(Niemcy) 
kontra KS Luboński. Po ciekawym meczu

zwyciężył 4:1 LKS po 2 bramkach Rosza­
ka oraz jednej Mrugalskiego i króla dla 
MSF 19 Nowatzki.

W niedzielne popołudnie pierwszy 
mecz o trzecie miejsce rozegrał się mię­
dzy MSF 19 Rudersdorf-TPS Winogrady.

Obydwie drużyny dały z siebie dużo, a 
zwycięsko z tej konfrontacji wyszli zawod­
nicy TPS, wygrywając z Niemcami 2:0 po 
bramkach Skrzypczaka i Dziewięckiego. 
Mecz finałowy, na który wszyscy czekali, 
był konfrontacją dwóch lubońskich zespo­
łów. Trójka sędziowska - Ryszard Przy­
noga, Jerzy Tomkowiak i Robert Tom- 
kowiak - mieli wiele pracy w tym meczu, 
gdyż gra była zacięta i bardzo emocjonu­
jąca. Świadczą o tym trzy rzuty karne eg­
zekwowane w rywalizacji. Wysoki poziom 
gry pokazali piłkarze Stelli, zwyciężając

4:1 i zdobywając Puchar Burmistrza.
Zdobywcy bramek Stelli: Kryszczak, 
Wojciechowski, Wargula, Zajc, dla LKS 
Mrugalski.

Na koniec zwycięzcy piłkarze turnieju
Bramkarze: Michał Klecz, Piotr Mar­

ciniak. Zawodnicy w 
polu: Szymon Krysz­
czak, Jarosław Łowi- 
gus, Łukasz G ro­
chowski, Marcin La- 
bijak, Łukasz Zygry- 
kaus, Dawid Gawa- 
łek, Bartosz Korcz, 
Michał Wojciechow­
ski, B artosz Zajc, 
Piotr Marciniak, An­
drzej Krawiec, Paweł 
W argula, M arcin 
Mroczy ński.

Gratulacje za posta­
wę w turnieju, a także, 
o czym mam zaszczyt 
poinformować czytel­
ników, za awans mło­

dych piłkarzy Stelli do wyższej klasy roz­
grywkowej. Wygrali swą grupę rozgryw­
kową z przewagą 12 punktów nad drugim 
zespołem, w czym również zasługa trene­
ra Piotra Dominiczaka.

Turniej był udany, młodzież miała oka­
zję pokazać się piłkarsko, a sympatycy fut­
bolu mogli przy pięknej pogodzie mile 
spędzić czas. Niżej podpisany dziękuje 
wszystkim za pomoc przy prowadzeniu 
zawodów.

Andrzej Sznajder

K l a s a
j u n i o r ó w
W ostatnich meczach w sezonie 1999/2000 
juniorzy LKS-u przegrali na wyjeździe z 
NKS Niepruszewo 3:2. Następnie pokona­
li na wyjeździe jedną z czołowych drużyn 
Promień Opalenica 5:1. Bramki w tym spo­
tkaniu zdobyli: Jagłowski - 2, Auguściak, 
Lewandowski, Świderski -  1. Nie doszło 
natomiast do rozegrania spotkań z Nądnicą 
i Bukowcem, ponieważ drużyny te zrezy­
gnowały z przyjazdu do Lubonia i oddały 
punkty walkowerem.

Ostatecznie drużyna juniorów zakończy­
ła swoje rozgrywki na III miejscu w tabeli. 
Jak się dowiedziałem w Wielkopolskim 
Związku Piłki Nożnej w Poznaniu, jest na­
dzieja, że przy obecnej reorganizacji III 
miejsce drużyny LKS-u pozwoli być może 
na awans do ligi juniorów. Byłby to pierw­
szy w historii klubu tej miaiy sukces mło­
dzieży trenera Lecha Bartkowiaka i kierow­
nika drużyny Jerzego Różańskiego.

Awans do ligi juniorów uzyskały Pogoń 
Lwówek i Grom Wolsztyn.

W rundzie wiosennej zespół juniorów 
LKS przedstawił się następująco: (w nawia­
sie podano ilość strzelonych bramek) Pa­
weł Cybulski, Zbigniew Jagłowski (3), 
Maciej Białasik (2), Maciej Owczarczak (1), 
Maciej Wesołowski (1), Rafał Baranowski, 
Maciej Maćkowiak (1), Patryk Środa (6), 
Darek Auguściak (10), Tomek Lewandow­
ski (3), Wojciech Wysocki (9), Mikołaj 
Świderski (7), Łukasz Różański, Robert 
Rosik (1), Adam Kwaśniewski (1), Łukasz 
Andrzejewski, Piotr Mielcarek (1), Piotr 
Pawlak, Szymon Nowaczyk, Michał Bąska.

Władysław Szczepaniak

 ̂ UBonsKi E Lipiec ^ 0 0 0

Chłopcy rocznik 88 i młodsi przed wyjazdem na imprezą „ Orlik 2000 " do Śremu

O l i m p i a d a  m ł o d z i e ż y
16 czerwca odbyła się Olimpiada Młodzie­
ży dla szkół podstawowych i gimnazjów z 
Lubonia. Zawody zostały rozegrane w ra­
mach obchodów Dni Lubonia na stadio­
nie LKS-u.

Szkoły podstawowe rywalizowały w 
następujących konkurencjach: bieg sztafe­
towy 8 x 50m i 8 x 1 OOm, slalom z prowa­
dzeniem piłki, sztafeta kolarska, wyścig z 
przenoszeniem piłek, wyścig w workach 
oraz wyścigi z przewrotami dziewcząt i 
chłopców.

Oto wyniki jakie osiągnęły poszczegól­
ne podstawówki: 1. SP2 - 29 pkt., 2. SP4 -
22,5 pkt., 3. SP3 - 18,5 pkt., 4. SP1 -  18 
pkt.

Zwycięska SP nr2 triumfowała w 3 
konkurencjach (sztafeta 8 x 1 OOm, 8 x 50m 
i sztafeta kolarska). Jednak receptą na suk­
ces dla „dwójki” okazało się plasowanie 
na czołowych pozycjach we wszystkich 
dyscyplinach olimpiady.

Gimnazja startowały w 5 konkuren­
cjach: sztafeta 8 x 200m, żonglcrka, prze­
ciąganie liny, wyścig z przewrotami oraz 
skoki łączne. Tutaj minimalnie lepsze oka­
zało się Gimnazjum nrl zdobywając 7 pkt.,

Państwu
Annie i Markowi Krakowiakom 
wyrazy głębokiego współczucia 

po śmierci 
syna Dawida 

składają
pracownicy ze sklepu „Anna”

które wyprzedziło Gimnazjum nr2 (5pkt).
Ogółem w zawodach startowało 300 

uczniów, w tym połowa dziewcząt. 
Wszystkie szkoły otrzymały dyplomy, pu­
chary, sprzęt sportowy, które ufundował 
Zarząd Miasta. Nagrody wręczali: prze­
wodniczący Rady Miejskiej Zdzisław Sza­
frański i członek zarządu p. Jan Blasz- 
czak.

W trakcie zawodów dokonano podsu­
mowania Miejskich Igrzysk Sportowych
za cały rok szkolny. W igrzyskach starto­
wały 4 szkoły podstawowe, rywalizujące 
w 18 dyscyplinach. Punktacja ogólna 
przedstawia się następująco: 1. SP 1 -  58 
pkt., 2. SP4 -  53 pkt., 3. SP3 -  5 1 pkt., 4. 
SP2 -  34 pkt.

Szkoły uhonorowano dyplomami, pu­
charami i nagrodami rzeczowymi (sprzęt 
sportowy). Dodatkowo najlepszym spor­
towcom z każdej szkoły wręczono pamiąt­
kowe medale. Nagrody ufundował również 
Zarząd Miasta. W Miejskich Igrzyskach w 
roku szkolnym startowało 1300 uczniów, 
w tym 600 dziewcząt.

Przemysław Kwiatkowski

Państwu
Annie i Markowi Krakowiakom 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 
syna Dawida

składają pracownicy 
Biblioteki Miejskiej w Luboniu 
i redakcja „Wieści Lubońskich”

U d a n y  f i n a ł  s e z o n u  
t r a m p k a r z y  „ J e d y n k i ”
Trampkarze „Jedynki” zakończyli roz­
grywki w swojej klasie, zajmując wysoką 
3 lokatę. Zespół luboński wyprzedziły je­
dynie ekipy 1920 Mosina i Polonia Nowy 
Tomyśl.

W rozgrywkach nasz zespół poniósł tyl­
ko 2 porażki, ale niestety właśnie z druży­
nami, które go wyprzedziły, co potwierdza, 
że w walce o zwycięstwo w lidze liczyły 
się tylko te 3 zespoły. Na zakończenie se­
zonu, w ramach obchodów Dni Lubonia 
UKS „Jedynka” zorganizował Turniej o 
Puchar Burmistrza Lubonia z udziałem wła­
snym, Lubońskiego i Lasu Puszczykowo 
(który zastąpił zespół Poznaniaka Poznań). 
Mecze rozgrywano na boisku TMS Stella. 
Uzyskano następujące wyniki:

Las Puszczykowo - LKS 1:0 
Las Puszczykowo - UKS Jedynka 1:1 
UKS Jedynka - LKS 2:0 
Triumfatorem zawodów został więc 

gospodarz - UKS Jedynka, który wyprze­
dził Las Puszczykowo i LKS.

Był to turniej pożegnalny dla chłopców 
z rocznika 1987(klasy szóste), którzy od 
nowego sezonu grać będą w drużynie tramp­
karzy starszych. Puchar dla zwycięskiego 
teamu i dyplomy dla pozostałych ekip wrę­
czał prezes „Jedynki” p. Mirosław Klecz w 
towarzystwie opiekuna zwycięskiej druży­
ny p. Lecha Bartkowiaka - organizatora 
turnieju. Wśród kibiców byli m.in. Zb. Jan­
kowski - dyrektor SP nrl oraz rodzice i zna­
jomi chłopców, przez co zawodnicy czuli się 
jeszcze bardziej zmotywowani do giy.

Na ostatnich zajęciach treningowych 
chłopcy kończący grę w zespole trampka­
rzy młodszych: Tomek Surma, Tomek 
Maćkowiak, Witold Żukowski, Piotr 
Pinkowski, Marek Klecz, Rafał Karpo­
wicz, Adam Wdowczyk i Michał Sko­
rupski otrzymali na pamiątkę nagrody 
książkowe o tematyce piłkarskiej z dedy­
kacją, podziękowaniem i życzeniami dal­
szych piłkarskich sukcesów.

10 czerwca chłopcy rocznik 88 i młod­
si wzięli udział w turnieju z okazji Dni 
Śremu - „Orlik 2000”. W imprezie uczest­
niczyło 56 zespołów z całej Wielkopol­
ski, w tym 2 zespoły z Niemiec. Z Lubo­
nia wystartowały 2 zespoły „Jedynki" 
oraz Luboński KS. Mecz rozgrywano w 
grupach po 4 ekipy, z których zwycięzcy 
awansowali do dalszych gier finałowych. 
Niestety, żadnej z naszych drużyn ta sztu­
ka się nie udała. Najlepiej wypadł zespól 
UKS „Jedynki” I, który zremisował 3 me­
cze (4:4, U li 0:0). Było to jednak za mało 
na awans.

Na zakończenie sezonu opiekun chłop­
ców p. Lech Bartkowiak pragnie podzię­
kować prezesowi UKS p. M. Kleczowi 
oraz rodzicom: Żukowski, Wawrzyniak, 
Surma, Klecz, Pinkowski, Goździewskl, 
Zietkowscy za współpracę i pomoc orga­
nizacyjną, oczekując dalszej w nowym 
sezonie piłkarskim 2000/01.

Przemysław Kwiatkowski
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Litery z pól ponumerowanych od 1 do 13 utworzą rozwiązanie, które po wpisaniu do 
kuponu na kartce pocztowej należy do końca lipca dostarczyć do redakcji. Wśród 
osób, które poprawnie odgadną hasło, wylosujemy jedną, która otrzyma niespodziankę 
ufundowaną przez lokal „Kebab Alladyna” z Lubonia.

Rozwiązanie krzyżówki zamieszczonej w poprzednim numerze „WL” brzmiało: „Dni 
Lubonia to nasze święto” Nagrodę wylosował pan Konrad Adamczak z Lubonia. 
Gratulujemy! Zapraszamy do jej odbioru w redakcji „WL” w godzinach dyżurów.

Poziomo:
3. ............. Piszczyk”
5. afrykańskie drzewo
6. dwa nagie w „Krzyżakach”
7. pożyczka w banku
8. niejeden w westernie 
14. nizina z j. Goplo
18. loża teatralna
19. żona Adama
20. okaz
21. kraina we Włoszech
22. wierzba

Pionowo
1 . modlitwy
2. z pieca spadło
3. soczewka w przyrządzie optycznym
4. puszczany przez dzieci
8. nieraz przestępny
9. żołnierz Mieszka 1
10. ssak z rodziny kotów
11. grządka kwiatowa
12. śpiewa „ Józek, Józek”, „Oczy czarne”
13. wzruszenie
15. z prochami
16. gatunek ptaków zamieszkujący Oc. Lodowaty
17. potwór z Himalajów

Z  S E R C A

R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

& Najukochańszej żonie - Bożenie 
Kaczmarek - z okazji wspólnie obcho­
dzonej 20. rocznicy pożycia małżeńskie­
go, dużo zdrowia, szczęścia i wszystkie­
go naj... życzy mąż Henryk.

Wszystkiego dobrego z okazji imie­
nin - Danucie Durce z ul. Klonowej - ży­
czą Wojańczykowie, Durkowie.

& Ani Pachurce, Joasi Buchelt, Tom­
kowi Trocha, Maciejowi Lipiakowi, 
Pawłowi Kowalskiemu - z okazji 18. 
urodzin szczere i serdeczne życzenia 
zdrowia, szczęścia oraz sukcesów w do­
rosłym życiu składa Halina S.

& Dyrekcji, Gronu Pedagogicznemu 
oraz wszystkim pracownikom Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Luboniu serdeczne 
podziękowania za trud edukacji, wycho­
wania i opieki składają absolwenci klas 
ósmych.

U l

& Najukochańszej wychowaw­
czyni - Pani Urszuli Jędrzejew­
skiej - szczere podziękowania za 
troskliwość i opiekę składają wy­
chowankowie z klasy VIII b SP nr 
2 wraz z rodzicami. (Osobne po­
dziękowanie składamy za wspól­
ną wspaniałą zabawę na niezapo­
mnianym balu).

$g Serdeczne życzenia imieni­
nowe dużo zdrowia, szczęścia i ra­
dości życia przesyłają Drogiemu 
Solenizantowi Marianowi Szy­
mańskiemu - Marysia, Jarek i 
Kubuś Szymańscy. (Życzenia na­
desłane pocztą elektroniczną)

Z okazji imienin Prezesowi 
„Forum Lubońskiego” Krzyszto­
fowi Molińskiemu wszelkiej pomyślno­
ści i dużo radości życzy redakcja „WL”.

•SB Koleżance Hannie Siatce z okazji 
imienin, dużo zdrowia, pogody ducha 
oraz spełnienia wszystkich marzeń życzą 
koledzy i koleżanki z „WL”.

Q

I

1 0

KEBAB
ALLADYNA

u l .  W a l k i  M ł o d y c h  2 9  
L U B O Ń

„ W L ”

i  „ A R T - F I L M ”  

z a p r a s z a j ą  d o  k i n

K o l a c j a  w e  d w o j e
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#  Z okazji 22. rocznicy ślubu Doroty i 
Sławomira Tomys życzenia wszystkiego 
najlepszego składa córka Milena.

#  W 5. rocznicę ślubu i 10. poznania się 
Anety i Rafała Różańskich, zdrowia, szczę­
ścia, łask Bożych życzą córeczka Maja i 
mama Bożena R.

& Kochanym rodzicom Melanii i Kazi­
mierzowi Klińskim z okazji 50. rocznicy 
ślubu, podziękowania za trud i rodzicielską 
miłość oraz życzenia długich lat składają: syn 
Wojciech z żoną oraz Marek, Kasia, Justyna 
• Łukasz.

W To już 40 lat razem! W zdrowiu i szczę­
ściu do 100 - lecia - Krystyna i Andrzej Wi­
śniewscy.

Najwspanialszym i najukochańszym 
rodzicom pod słońcem - Bożenie i Henry­
kowi Kaczmarkom - z okazji 20. rocznicy 
ślubu dalszych lat w szczęściu i zdrowiu ży­
czą dzieci: Magda, Karolina, Krzysztof.

& Z okazji 25. rocznicy ślubu Urszuli i 
Ireneusza Matuszewskich,najserdeczniej­
sze życzenia składają Bartkowiakowie z cór­
kami, (poprawne brzmienie życzeń zamiesz­
czonych w poprzednim numerze „WL”)

& Szanownym Jubilatom Barbarze i 
Henrykowi Krystkom w 25. rocznicę 
ślubu Niech Wam los sprzyja, życie Was 
bawi, ludzie szanują, a Bóg błogosławi. 
Tego Wam życzy Teresa.

Anecie i Piotrowi Gierkom w ba­
wełnianą rocznicę ślubu, wszystkiego co 
najlepsze od pierwszego do pierwszego, 
niech Wam szczęście dopisuje a miłość i 
zgoda zawsze między Wami panuje - ży­
czy ciocia Teresa.

W tym miesiącu na romantyczną kola­
cję we dwoje do restauracji NOVA poja­
dą państwo Aneta i RafaI Różańscy. Ży­
czymy przyjemności. Zaproszenie prosi­
my odebrać w redakcji w godzinach dy­
żurów.

Redakcja serdecznie przeprasza szanow­
nych Jubilatów - Zofię i Leona Woś - 
oraz rodzinę i czytelników za powstałe 
błędy w treści życzeń zamieszczonych 
w rubryce „Kolacja we dwoje”.

Przypominamy, że obydwie rubryki „Z 
serca " i „ Kolacja we dwoje "są bezpłat­
ne. Drukować będziemy jedynie życze­
nia dostarczone na naszych kuponach. 
Prosimy o wpisywanie nazwisk drukiem.

Witam wszystkich! W poprzednim kon­
kursie prosiliśmy o podanie trzech tytułów 
filmów, do których muzykę skomponował 
Ennio Morricone? Nagrodę (podwójne za­
proszenie do kina) otrzyma Marek Tatare- 
wicz. Dostarczymy je osobiście w ciągu 7 
dni od ukazania się „WL”. Dzisiejsze pyta­
nie brzmi: W czyją rolę wciela się Bogu-

Prezesowi Stowarzyszenia Kulturalno- 
Oświatowego „Forum Lubońskie” 
Krzysztofowi Molińskiemu gratulacje 
z okazji zostania profesorem Akademii 
Rolniczej składa

redakcja „WL" 
i zarząd stowarzyszenia.

sław Linda w najnowszym, powstającym 
dopiero filmie Jerzego Kawalerowicza 
„QUO YADIS”? Na odpowiedzi czekamy 
do końca lipca.

Nasza propozycja:
„Gladiator”- Film kostiumowy. Jest rok 

180, następca tronu Marka Aureliusza, Kom- 
modus wygnał z Rzymu wielkiego wodza 
Maximusa. Powodem wygnania jest za­
zdrość Komodusa o autorytet i sławę wodza. 
Maximusa czeka los niewolnika i gladiato­
ra. Jego celem życiowym staje się zemsta! -  
Wreszcie przychodzi dzień, w którym Ma- 
ximus może powrócić do Rzymu...

Reż. Ridley Scott. Wyk. Russell Crowe, 
Joaąuin Phoenix, Connie Nielsen, Oliver 
Reed, Derek Jacobi (SL)

z  s n e m  / % o l x m i m o j t ,  ■
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a d r e s  Ju b ila tó w  (Kolacja we dwoje)
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P o w r o t y

Niedzielna południowa msza św. 18 czerwca w' ko­
ściele pw. św. Jana Bosko miała bardzo podnio­
sły charakter. Swój srebrny jubileusz obcho­

dził ks. prałat Jan Pawlak. Choć pracuje w 
diecezji zielonogórsko-gorzowskiej, ma zwią­
zek z Luboniem. Tu bowiem, w' kościele pw. 
św. Jana Bosko, po uzyskaniu święceń kapłań­
skich z rąk bpa Wilhelma Pluty 15 czerwca 
1975r. w katedrze gorzowskiej, odprawił 22 
czerwca tego roku swoją prymicyjną mszę św.
W Luboniu mieszkają jego rodzice - Maria i 
Ireneusz Pawlakowie oraz liczni znajomi.

W jubileuszowej mszy św. udział wzięły 
poczty sztandarowe: Wspólnoty Żywego Różań­
ca, parafialnego sztandaru mężczyzn, panien, Ka­
tolickiego Stowarzyszenia Młodzieży, ministran­
tów. Uświetnił ją  swoim występem chór „Bard”. 
Przybyłych powitał proboszcz ks. Karol Biniaś.
Wśród nich byli: ks. biskup Paweł Socha - su- 
fragan diecezji zielonogórsko-gorzowskiej, ks. 
infułat Mieczysław Marszalik - kanclerz Ku­
rii Biskupiej w Zielonej Górze, ks. kanonik Ste­
fan Patryas, ks. kanonik Włodzimierz Lange 
- proboszcz konkatedry w Zielonej Górze, ro­
dzice i rodzeństwo ks. Jubilata, goście, parafianie.

We mszy św. odprawianej przez ks. prałata Jana Paw­
laka homilię wygłosił ks. bp Paweł Socha, który przypo­
mniał m.in., że jubileusz ks. Jana zbiega się z jubileuszo­
wym rokiem 2000, a msza św. jest odprawiana w święto 
Trójcy Przenajświętszej, w dniu, gdy w Bazylice Late­
rańskiej rozpoczyna się Światowy Kongres Eucharystycz­
ny. Ks. bp Paweł Socha zrobił ministatystykę okresu po­
sługi kapłańskiej Jubilata, wskazując, że odprawił on ok. 
10 tys. mszy św., wypełniał szereg innych obowiązków. 
Krótko przedstawił kapłańskie życie ks. prałata.

Pod koniec uroczystej mszy św. ks. Jan Pawlak przy­
jął życzenia od zgromadzonych w świątyni. W swoim 
końcowym przemówieniu ks. Jubilat przytoczył słowa św. 
Faustyny: „(...) każdym uderzeniem serca dziękuję Ci Boże 
za wielkie miłosierdzie względem mnie Wyraził podzię­
kowanie ks. bp Pawłowi Sosze, który był w seminarium 
jego wychowawcą, profesorem, ojcem duchownym, a tak­
że ks. proboszczowi Karolowi Biniasiowi i ks. Andrzejo­
wi Stefańskiemu za przygotowanie tej uroczystości, go­
ściom, wśród których oprócz już wcześniej wymienionych 
byli: ks. prof Adam Przybecki z Wydziału Teologii UAM, 
ks. kanonik Jan Romaniuk - dyrektor administracyjno- 
gospodarczy diecezji zielonogórsko - gorzowskiej, ks

Rafał Zięciak - proboszcz z parafii pw. św. Jadwigi w 
Żaganiu, ks. kanonik Andrzej Szkudlarek z Gorzowa 
Wlkp., ks. kanonik Jerzy Frąckowiak z Nowej Soli, ks. 
kan. Ryszard Przewłocki z Kostrzyna nad Odrą, ks. dr 
Piotr Kubiak wicekanclerz Kurii Biskupiej w Zielonej 
Górze, ks. dziekan Jan Zdziarski, a także rodzeństwo - 

siostry: Elżbieta, Małgorzata, 
Urszula i Iwona oraz brat Hen­
ryk. Na końcu odmówił modli­
twę Ojca Św. Jana Pawła II na 
obchody Wielkiego Jubileuszu 
Roku 2000.

Szanowny Jubilat

Serdeczne życzenia 
składano ks. Janowi 
Pawlakowi jeszcze po 
zakończeniu mszy św. - 
jednym ze składających 
był przewodniczący 
RML - Zdzisław Sza­
frański.

Związek ks. Jana 
Pawlaka z Luboniem 
rozpoczął się w 1969r., 
kiedy jego rodzice prze­
prowadzili się do Żabikowa (Jan szkołę podstawową i li­
ceum ogólnokształcące ukończył w Słupcy). Wspomina 
teraz ks. infułata Bernarda Czajkę - ówczesnego pro­
boszcza parafii pw. św. Barbary oraz ks. Teodora Nogalę 
- ówczesnego proboszcza parafii pw. św. Jana Bosko, na 
terenie której rodzice postawili dom i mieszkają do dzi­
siaj. Z pewnością ci kapłani stanowili wzór dla przyszłe­
go ks. Jana. W 1969r. wstąpił do Wyższego Seminarium 
Duchownego w Paradyżu, kształcącego kapłanów dla 
potrzeb ówczesnej Diecezji Gorzowskiej, gdzie odbył stu­
dia filozoficzno-teologiczne. Studiował też zaocznie w

Akademii Teologii Katolickiej w Warszawie. Swoją po­
sługę kapłańską rozpoczął w Czerwieńsku w parafii pw. 
św. Wojciecha, następnie był w parafii pw. św. Jadwigi w 
Zielonej Górze, w katedrze pw. Wniebowzięcia NMP w 
Gorzowie i także w tym mieście w parafii pw. św. Trójcy. 
Mówi, iż jako kapłan został powołany do pracy wśród 
dzieci, młodzieży, rodzin. Na wspomnianych placówkach 
przejawiał troskę przede wszystkim o młodzież - zwłasz­
cza z ruchu „Światło -  Życie”, będąc w latach 1977-1982 
jego moderatorem diecezjalnym. Szczególnie zaś poświę­
cił się pracy duszpasterskiej wśród rodzin, gdyż zgodnie 
ze słowami Ojca Św., zawartymi w ogłoszonej w paździer­

niku 198 lr. adhortacji „Fami- 
liaris consorcio” - „rodzina jest 
drogą Kościoła” Jan Paweł 11 
po synodzie biskupów otw orzył 
w Rzymie Instytut Studiów nad 
Rodziną na Papieskim Uniwer­
sytecie Laterańskim. Ówczesny 
ks. bp Wilhelm Pluta zatroska­
ny o dobro rodziny skierował 
właśnie ks. Jana Pawlaka na 
studia do tego instytutu. Ks. Jan 
studiował zatem w Rzymie w 
latach 1982-1986. Od 1986r. 
był referentem w Wydziale 
Duszpasterskim Kurii Bisku­
piej, a od 1988 do dzisiaj jest 
dyrektorem tego wydziału. Peł­
ni też szereg funkcji kościel­
nych; od 1988r. jest diecezjal­
nym duszpasterzem rodzin. Jest 
też moderatorem diecezjalnym 
ruchu „Domowy Kościół”, asy­
stentem diecezjalnym Stowa­
rzyszenia Rodzin Katolickich. 
Był też w latach 1986-1988 
duszpasterzem akademickim w

Ks. Prałat Jan Pawlak w asyście gospodarza parafii 
ks. proboszcza Karola Biniasia podczas celebry cd. na str. 30

Ś L U B Y
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0 1.06.2000r. ¥  Jarząbek Sebastian i Kubiak Anna 
02.06.2000r. ¥  Korbas Dariusz i Słowińska Magdalena 
16.06.2000r. ¥  Popielski Artur i Przybylska Ewa 

¥  Gierach Sławomir i Tórz Agata 
21.06.2000r. ¥  Klucowicz Paweł i Marciniak Dagmara 
24.06.2000r. ¥  Wajman Robert i Nędza Anica

O G Ł O S Z E N IA
D R O B N E

♦ Zaopiekuję się dzieckiem w Luboniu tel. 
893-43-44 (98)

♦ ZAMIENIĘ MIESZKANIE WŁA­
SNOŚCIOWE 67 m- (3 POKOJE) DĘBI­
NA 1 NA DOM W OKOLICY TEL. 830- 
00-19(99)

♦ Dodatkową pracę podejmę, również pro­
ste szycie w godzinach popołudniowych, tel. 
913-06-44 (100)

♦ Wynajmę pomieszczenie ok. 3Om-, tel. 
813-07-69(101)

♦ Kupię mieszkanie 3 pokojowe w Lubo­
niu i okolicy, tel. 0501-482-127 (102)

♦ Sprzedam Hondę CBX 550 FII tel. 810- 
46-81 (103)

♦ Pielęgniarka środowiskowo-rodzinna 51 
I. podejmie pracę lub opiekę 4-6 godz., 810- 
50-51 (104)

♦ ZRB-sc. Wykonujemy i urządzamy 
oczka wodne-filtry, instalacje. Faktury 
VAT, 810-50-51, 0501 594 371 (105)

♦ ZRB-sc. Remonty domów, biur, skle­
pów. Faktury VAT, 810-50-51,0501 594 371 
(106)

♦ ZRB-sc. Ocieplanie budynków, podda­
szy, tynki. Faktury VAT, 810-50-51,0501 594 
371 (107)

♦ Sprzedam Jelcza 417- ciągnik siodłowy 
1991 r. (szeroka kabina, turbo, półbiegi, hy­
draulika siłowa, opony bezdętkowe) 27 tys. + 
VAT; 090 617 522 (108)

♦ Sprzedam Opel Corsa 1996, Fiat Uno 
1996, tel. 813-14-35(109)

♦ Sprzedam holenderski zestaw wypo­
czynkowy. Skóra jasny brąz 1100 zł., tel. 813- 
13-12 (110)

♦ Poszukuję kawalerki do wynajęcia tel. 
063-278-19-45 (111)

♦ Kupię działkę budowlaną 800-900 m:, 
Luboń, Mosina tel.0606 398 651 (112)

♦ Zaopiekuję się dzieckiem, 2-4 lata tel. 
810-31-94(113)

♦ Komputeropisanie 813-14-45
♦ JUNKERSY, KOTŁY GAZOWE, 

KUCHENKI SERWIS - WYMIANA, 
SPRZEDAŻ. 1NSTALATORSTWO-AWA­
RIE TEL. 0602-299-146,813-14-22(021)

♦ Poszukuję mieszkania, może być do re­
montu, w zamian za pomoc - opiekę przy star­
szej osobie. Tel. 0602-378-425 (po 15.00) 
(114)

♦ Murarstwo - kompleksowo, tel. 813- 
11-17

♦ Kupię motorynkę, tel. 813-90-75
♦ Przyjmę murarza, tel. 813-11 -17

Koleżance 
Reginie Zajączek 

wyrazy współczucia z powodu 
tragicznej śmierci 

syna 
składa

zarząd i działacze Oddziału PTTK 
w Luboniu

02.06.2000r.
03.06.2000r.
07.06.2000r.
08.06.2000r.

12.06.2000r.

20.06.2000r.
22.06.2000r.
26.06.2000r.

+  Piszcz Honorat 
+  Dubisz Helena 
+  Muth Jadwiga 
+  Szykowny Feliks 
+  Pluto Wacław 
+  Rajewicz Józef 
+  Gierka Marianna 
+  Polak Jan 
+  Wójcik Zbigniew 
+  Białach Kazimiera 
+  Olejniczak Helena 
+  Łukaszewicz Henryk

Z-ca Kierownika USC 
mgr Wiesława Yoclkel

P a n i
A l e k s a n d r z e  K r a w c z y k

b ib lio te k a rc e  S zk o ły  P o d s ta w o w e j n r 2  
g łę b o k ie  w y r a z y  w sp ó łc z u c ia  z p o w o d u  śm ie rc i

O J C A

sk ła d a
D y re k c ja  i G ro n o  P e d a g o g ic z n e  

S zk o ły  P o d s ta w o w e j n r 2  w  L u b o n iu
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Zmarł Józef Neubauer
Zm arł J ó z e f  N eub au er, człowiek, którego życie zw iązane było z  tworzeniem , funk­
cjonowaniem  i przyszłością sam orządnego Lubonia, a potem  powiatu.
Jego koncepcje prawidłowego rozwoju sam orządu mieliście Państw o okazję po­
znaw ać w  niem al każdym  num erze ,, W ieści Lubońskich". Tych przem yśleń, ja k  i 
osoby pana Józefa, będzie brakow ać czytelnikom  oraz nam, członkom  redakcji.

Józef Neubauer urodził się w 1936r. w 
Poznaniu. Jego rodzice, Józef i Apolonia 
zd. Szymańska byli nauczycielami. (Oboje 
zakładali obecną Szkołę nrl w Luboniu.)

Ukończył VI LO im. Paderewskiego w 
Poznaniu, a następnie studia geograficzne 
na Wydziale Biologii i Nauk o Ziemi Uni­
wersytetu im. Adama Mickiewicza w Po­
znaniu. Po nich zrobił specjalizację z za­
kresu kartografii na Uniwersytecie Wro­
cławskim oraz podyplomowe Studium Pla­
nowania Regionalnego w Szkole Głównej 
Planowania i Statystyki w Warszawie.

Pracę zawodową rozpoczął w 1959r.w 
Biurze Projektów Wodno-Melioracyjnych

w Poznaniu. Następnie był nauczycielem 
w Szkole Podstawowej nr 3 w Luboniu, a 
także asystentem w poznańskiej placówce 
Instytutu Gospodarki Komunalnej.

Od 196 lr. aż do śmierci pracował w 
instytucjach zajmujących się problematy­
ką rozwoju regionalnego, najpierw przez 
kilkanaście lat w Wojewódzkiej Pracowni 
Planów Regionalnych, a od 1975r. w Ze­
spole Planowania Regionalnego Komisji 
Planowania przy Radzie Ministrów z sie­
dzibą w Poznaniu (późniejszym Biurze 
Planowania Regionalnego Centralnego 
Urzędu Planowania). Od kilku lat był 
głównym specjalistą w Biurze Rozwoju

W s p o m n i e n i e
Odszedł Józef Neubauer. Znalem Go przede 
wszystkim jako działacza samorządowego, za­
angażowanego w sprawy społeczności lokal­
nej. Byl radnym dwóch kadencji w Radzie Miej­
skiej Lubonia oraz delegatem do Sejmiku Sa­
morządowego Województwa Poznańskiego, w 
trzeciej kadencji radnym powiatu poznańskie­
go. W Radzie Miejskiej przez dwie kadencje 
przewodniczył Komisji Zagospodarowania 
Przestrzennego, w drugiej kadencji pełnił tak­
że zaszczytną funkcję wiceprzewodniczącego 
rady. W sejmiku pierwszej kadencji współtwo­
rzył i przewodniczył ważnej komisji planowa­
nia przestrzennego. Do końca aktywnie działał 
w radzie powiatowej. Godnie i skutecznie re­
prezentował interesy naszego miasta.

Zawodowo zajmował się problematyką pla­
nowania regionalnego. Był człowiekiem zaan­
gażowanym i kompetentnym. Praca w radzie 
miejskiej i sejmiku pozwoliła wykorzystać Jego 
dużą wiedzą fachową, popartą latami pracy za­
wodowej. Nigdy nie szczędził czasu, aby na 
sesjach czy komisjach, którym przewodniczył, 
dogłębnie przedyskutować problemy i wątpli­
wości. Wywar! duży wpływ na ostateczną kon­
cepcję planu zagospodarowania Lubonia, któ­
ry realizowany będzie w najbliższych latach.

Cieszył się uznaniem i autorytetem wśród 
kolegów -  radnych. Umiał myśleć kategoriami 
ponadlokalnymi i popierać także decyzje nie­

popularne. Być może nie wszystkie Jego moż­
liwości działania, wiedza i doświadczenie - 
zostały w pełni wykorzystane. W drugiej ka­
dencji rady miejskiej często był w opozycji. Nie 
akceptował wielu poczynań zarządu miasta. 
Jednak w rozmowach podkreśla! potrzebę po­
rozumienia się ponad podziałami w sprawach 
zasadniczych i ważnych dla naszego miasta.

Przez dwie kadencje - osiem lat - siedzieli­
śmy obok siebie na sesjach Sejmiku Samorzą­
dowego Województwa Poznańskiego. Jego 
uwagi i komentarze były dla mnie wielką szko­
łą samorządowego myślenia.

Takich ludzi jak On jest niewielu, dlatego 
będzie Go bardzo brakowało.

Wojciech Dutka

Duchowieństwu, delegacjom ze starostwa, 
gminy i zakładu pracy, pocztom sztanda­
rowym. wszystkim krewnym, znajomym, 
sąsiadom. Matkom Różańcowym, państwu 
Marii i Stanisławowi Brzeskim oraz 
wszystkim, którzy uczestniczyli w ostat­
niej drodze mego męża

śp. Józefa Neubauera 
serdeczne podziękowania za modlitwy i 
ofiarowane komunie św., intencje mszal­
ne, złożone wieńce i kwiaty 

składa
żona z córką i synami

W 10. rocznicę powstania samorządnej Polski 
odszedł do Pana na wieczną wartę nasz Kolega i Przyjaciel 

ś-tp-
Józef Neubauer

radny powiatu poznańskiego 
i były radny Lubonia (członek RS AWS)

Wyrazy szczerego i głębokiego współczucia 
żonie i rodzinie 

składa
Zarząd RS AWS w Luboniu wraz ze wszystkimi członkami.

Msza św. za spokój duszy śp. Józefa odprawiona zostanie w kaplicy Sióstr 
w Żabikowie o godz. 7.00 w dniu 19 sierpnia 2000 r.

Z głębokim  żalem  zaw iadam iam y  
o śm ierci

śp. Józefa Neubauera
R adnego R ady M iasta  Lubonia I i II kadencji, 

R adnego RS AW S R ady P ow iatu  Poznańskiego. 
Żonie Zofii oraz R odzin ie  

w yrazy  w spółczucia  składa  
K lub Radnych RS AW S - U W  R ady M iasta  Lubonia

Regionalnego Rządowego Centrum Stu­
diów Strategicznych w Poznaniu.

Wiatach 1980-82 był współzałożycielem 
i przewodniczącym koła zakładowego NSZZ 
„Solidarność” przy Zespole Planowania Re­
gionalnego Komisji Planowania przy Radzie 
Ministrów z siedzibą w Poznaniu. Od 1990r. 
do 1998 r. był radnym Rady Miejskiej Lu­
bonia, a w latach 1994-98 również jej wice­
przewodniczącym. Przez obie kadencje peł­
nił funkcję przewodniczącego Komisji Za­
gospodarowania Przestrzennego Infrastruk­
tury Komunalnej i Budownictwa oraz dele­
gata gminy w Sejmiku Samorządowym Wo­
jewództwa Poznańskiego (w latach 1990-94 
przewodniczył Komisji Rozwoju Regional­
nego Sejmiku). Od 1998r. był radnym Rady 
Powiatu Poznańskiego, (red.)

P o ż e g n a n i e
Józef Neubauer

W sobotę 1 lipca, po Mszy św. w kościele pw. św. Barbary, odbył się na cmentarzu w 
Luboniu pogrzeb zmarłego Józefa Neubauera. Kiedy rozpoczęła się ceremonia, po­
chmurne tego dnia niebo rozświetliło słońce, które towarzyszyło całej uroczystości.

Zmarłego żegnali: rodzina, przedstawiciele władz powiatowych i gminnych, człon­
kowie Akcji Wyborczej Solidarność z Wielkopolski i Lubonia, znajomi, sąsiedzi i wie­
lu innych mieszkańców naszego miasta. Nad trumną zmarłego głos zabrał starosta po­
wiatu poznańskiego -  Ryszard Pomiń oraz dyrektor Biura Rozwoju Regionalnego Rzą­
dowego Centrum Studiów Strategicznych -  Roman Chmielewski.

Na zakończenie ceremonii zagrały trąbki.
(HS)

Przy trumnie rodzina Zmarłego: żona Zofia, córka Marianna, synowie -  Przemysław i Jan. 
Ceremonią pogrzebową prowadził proboszcz parafii Św. Trójcy na Dąbcu ks. kan. Stani­

sław Wojtaszek.

- 18.10.2000 godz. 6:30
- 9.11.2000 godz. 6:30
- 16.11.2000 godz. 6:30
- od kuzyna Janusza z rodziną - 14.07.2000. 
godz. 18:00
- od Mariana Szymańskiego z żoną - 28.07.2000 
godz. 18:00
- od Matek Różańcowych - 11.08.2000 godz. 
18:00
- od zarządu i członków RS AWS - Luboń w Ka­
plicy Sióstr w Żabikowie -19.08.2000. godz. 7:00

P a n i

Z o f i i  N e u b a u e r

e m e r y to w a n e j n a u c z y c ie lc e  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  2  

g łę b o k ie  w y ra z y  w s p ó łc z u c ia  

z p o w o d u  ś m ie r c i  M ę ż a  

ś p .  J ó z e f a  N e u b a u e r a  

s k ła d a  D y r e k c ja  i  G r o n o  P e d a g o g ic z n e  

S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  2  w  L u b o n iu

Za duszę śp. Józefa Neubauera odprawione 
zostaną w kościele pw. św. Barbary msze 
święte w następujących terminach:
- od syna Jana i Bogusławy - 9.08.2000 godz. 7:00
- od syna Przemysława z rodziną - 18.09.2000 
godz. 7:00
- od córki Marianny z Jarosławem - 24.11.2000 
godz. 7:00
- od żony z dziećmi - 11.10.2000 godz. 7:00
- od szwagierki Ludomiry - 4.12.2000. godz. 9:00
- od sąsiadów' z bloku „ K” - 9.10.2000. godz. 6:30
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K t o  j e s t  K i m  w  L u b o n i u
Krzysztof Moliński
cd. ze str. 2

ganizuje prace przy budowie nowego 
domu. Jest człowiekiem ogromnie praco­
witym, pogodnym, któremu przyjemność 
sprawia możliwość pomocy innym.

Lubi muzykę, szczególnie operową, gra 
dobrze na pianinie, akordeonie i gitarze, 
uprawia turystykę.

Nie znosi stagnacji, dlatego angażuje się 
także w działalność społeczną. Jest człon­
kiem wielu organizacji i stowarzyszeń. W 
1980r. wstąpił do Związku Zawodowego 
„Solidarność”. W stanie wojennym działał 
czynnie w opozycji. Jego nazwisko koja­
rzy się z powstaniem samorządu w Lubo­
niu. Był bowiem organizatorem i prezesem 
utworzonego w lipcu 1989r. (jednego z 
pierwszych w Wielkopolsce) Samorządo­
wego Komitetu Obywatelskiego (SKO) w 
Luboniu, skupiającego wówczas kilkuset 
członków. Z ramienia tej organizacji star­

tował w wyborach (27 maja 1990r.) do Rady 
Miejskiej Lubonia (RML), w składzie któ­
rej na 28 radnych znalazło się 25 z SKO. 
Krzysztof Moliński został przewodniczą­
cym RML. Obecnie wspomina, że pełnie­
nie w pierwszej kadencji władzy samorzą­
dowej funkcji przewodniczącego było ner­
wową, odpowiedzialną pracą, ale dającą 
dużo satysfakcji.

Poza tym, jest współtwórcą pomysłu i 
dalej współorganizatorem powstania tra­
sy rowerowej z Lubonia do Puszczykowa. 
Przyczynił się też do powstania w 1995r. 
Stowarzyszenia Kulturalno-Oświatowego 
„Forum Lubońskie”, nowego wydawcy 
„Wieści Lubońskich”.

Za swoją wadę żartobliwie uznaje pale­
nie fajki. (Przy okazji pragniemy dodać, że 
jest wielokrotnie nagradzanym uczestnikiem 
ogólnopolskich konkursów fajkarzy.) (I)

P o w r o t y
cd. ze str. 28

Gorzowie Wlkp. Wtedy właśnie zetknął się 
z wydawanym w środowisku akademickim 
w drugim obiegu pismem „Aspekty”, któ­
re z czasem stało się miesięcznikiem die­
cezjalnym, a on sam do 1996r. był jego re­
daktorem i asystentem kościelnym. Zało­
żył też Radio „Gorzów”, które zaczęło 
nadawać dokładnie 16 X 1992r. (w rocz­
nicę wyboru kardynała Karola Wojtyły na

fKIW CHERj
czyszczenie dywanów, 

wykładzin i verticali, 
tapicerki meblowej 
i samochodowej 

tel. 867-02-37
DOJAZD GRATIS

papieża) i przez szereg lat pracował w nim. 
Ks. Jan Pawlak utworzył Diecezjalny 
Ośrodek Adopcyjno-Opiekuńczy, w któ­
rym pracuje nadal. Podkreśla, iż wśród po­
znańskiego środowiska Duszpasterstwa 
Rodzin ma wielu przyjaciół. Jest dzieka­
nem kapituły pw. św. Jadwigi w Zielonej 
Górze.

Ks. prałat Jan Pawlak za słowa przyświe­
cające swojej kapłańskiej drodze życiowej 
obrał cytat z Pisma Św. „Wszystko mogę 
w Tym, który mnie umacnia”. (Pip. 4, 13.)

Robert Wrzesiński

B O A Z E R I A
WTRÓB-SPRZEDAŻ

ZAKŁAD STOLARSKI 
ANDRZEJ RATAJCZAK 

ul. JURANDA 24,62-032 LUBOŃ 
TEL./FAX 810-53-33 

(PRZYJMĘ UCZNIÓW) (a00„

Adam Widok

□  O p o n y  - sp rz e d a ż , p rz e c h o w y w an ie  
_J W u lk an izacja  o p o n  i d ę te k  
U  W yw ażan ie  kół 
J  P o g łę b ia n ie  b ieżn ik a  
_J M on taż  I d e m o n ta ż  (sam . o s o b o w e  I

H O R M A N N
Bramy •  Drzwi •  Napędy

HORMANN

PH U  „ P O R T A "  |bW6|
u l. 11  L i s t o p a d a  1 7 ,  L u b o ń  
t e l .  8 1 0 - 4 6 - 9 2 ,  t e l . / f a x  8 1 0 - 4 1 - 1 4

BRAMY GARAŻOWE 
PRZEMYSŁOWE 

W JAZDOW E 
AUTOMATYKA

B E Z P Ł A T N Y  P O M I A R

F O T O G R A F
L u b o ń ,  P o w s t a ń c ó w  W l k p .  5 9  

t e l .  8 1 0 - 2 0 - 7 9

* zdjęcia legitym acyjne, 
paszportowe, dow odow e  
- na poczekaniu
* zdjęcia amatorskie kolorowe
* roportaże ze ślubów, chrztów 
i innych uroczystości
* zdjęcia w atelier: ślubne, 
komunijne, pam iqtkow e
* techniczne, reklam owe, 
reprodukcje
Z d ję c ia  m o żn a  o d e b ra ć  

w  ty m  sa m ym  d n iu  (za lh )
Prowadzimy sprzedaż aparatów, 
filmów, albumów, baterii, 
ramek do zdjęć, itp.

W dni świqteczne 
na zamówienie

Z a k ł a d  c z y n n y :  
o d  g o d z .  1 0 . 0 0  d o  1 8 . 0 0  

s o b o t a  1 0 . 0 0  d o  1 4 . 0 0

INFORMATOR LUBONSKI

♦
♦

♦

♦
♦
♦

♦
♦

U R Z Ą D  M IE JS K I w L U B O N IU
pl. Bojanowskiego 2, tel. 813-00-11 
czynny pn . - 9.00 - 1 7 .0 0  
o d w t. do pt. - 7.30 -15 .3 0  
sobota - nieczynne
B urm istrz Lubo nia
dr Włodzimierz Kaczmarek 
tel. 813-01-41
P O G O T O W I E  R A T U N K O W E
ul. Pułaskiego 15 , tel. 813-09-99
K O M IS A R IA T  P O L I C J I
ul. Powstańców Wlkp. 34 
tel. 813-09-97 lub 813-03-42

4  P O S T E R U N E K  E N E R G E T Y C Z N Y
ul. Fabryczna 2 , tel. 813-03-02

4  L U B O N S K I  O Ś R O D E K  
K U L T U R Y
ul. Sobieskiego 97 
pn-pt: 10.00 - 18.30 
Sala Historii Miasta
pn-pt: 14.00 -18 .0 0  
tel. 813-00-72 
ul. Armii Poznań 51 a

4  B IB L I O T E K A  M I E J S K A
ul. Zabikowska 42 
tel.813-09-72

P O G O T O W I E  W O D . - K A N .
Mosina, tel. 8 13-2 1-71
S T R A Ż  M I E J S K A
pl. Bojanowskiego 2, tel. 813-19-86
S T R A Ż  P O Ż A R N A
ul. Zabikowska 36, tel. 813-09-98
K O M -L U B
ul. Niepodległości 1 1 , tel. 813-05-51 
S T A C J A  P K P
ul. Dworcowa, tel. 863-34-17 - g. 5-22 
P T T K
ul. Zabikowska 60 - pon. 17.15 -19 .0 0

czynna: pn, śr, pt. 12 - 18.30, 
wt, czw , 10 - 15, sob. 9 - ' "- 13
F IL I E  B IB L IO T E K I  M I E J S K IE J  
Filia nr 2
ul. Armii Poznań (O śr. Kultury)
pn. i pt. 12 - 1 8 , 2-ga i 4-ta środa 1 1 - 1 7
Filia nr 3
Zakłady Chemiczne (Biurowiec) 
wt. czw , 1 -sza i 3-cia środa 9 - 1 5  
Filia nr 4
ul. Sobieskiego 9 7 (Klub Rolnika)
K O Ś C I O Ł Y
św . Ja n a  B o sko . ul. Jagiełły 1 1 . tel. 813-04-51 
ś w . Barbary, pl. Bojanowskiego 12 . tel. 813-04-21 
św . M aks. K olb e. ul. 1 Maja 4) tel. 813-06-70

P R Z Y C H O D N IE
P rzych od nia Le karza Rod zin ne g o
ul. Okrzei 65. tel.813-03-62
po 18.00 - pomoc doraźna - Pogotowie tel. 813-09-S
P rzych od nia Le karza Rod zin ne g o
ul. Poniatowskiego 20. tel. 810-48-31 
tel. kom. 0602-496-281 (pomoc doraźna)

A P T E K I
pl. B ojanow skiego 6. tel. 813-02-82 
czynna 8.00 -1 9 .0 0 , w soboty 8.00 - 14.00 
ul. Zab iko w ska 62 (pawilon), tel. 810-25-70 
czynna 8.00 - 18.00, w soboty 8.00 -13 .0 0  
ul. K o ściuszki 51 . tel. 810-31 -85 
czynna 8.00 - 20.00. soboty 8.00 -1 4 .0 0  
ul. Kręta. tel. 810-55-93 
czynna 9.00 -1 7 .0 0 , soboty 9.00 -13 .0 0

P O C Z T Y
Lu b o ń  1 , ul. Zabikowska 62. tel. 813-03-66
czynna pn. pt. 8.00 - 18.00. soboty 8.00 - 14.00
Lu b o ń  3, ul. Poniatowskiego 3. tel. 813-02-33
czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00
soboty pracujące 8.00 -15 .0 0
Lu b o ń  4 , ul Sobieskiego 9 7. tel. 813-03-82
czynna pn. - pt. 8.00 -18 .0 0

G R U P A  A A  Avanti
spotkania: środa. godz. 18 
w Ośrodku Kultury. Armii Poznań 51 a

♦

♦

♦

♦
♦

M IE J S K I O Ś R O D E K
™ ,In 8a% !C8^H).85
P O R A D N IA  P S Y C H O L O G I C Z N O  - 
- P E D A G O G I C Z N A  w Lub o niu
tel. 8 13-0 1-73
Pomoc alkoholowa - tel. 813-01-73 (czw. 15-17)
B IU R O  N A P R A W  T E L E F O N Ó W
pl. Bojanowskiego 6, tel. 813-00-04
MIEJSKA KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA
Spółka z  o.o " T R A N S L U B "  
ul. Przemysłowa 13, tel. 813-01-45
S P Ó Ł D Z I E L N I A  M IE S Z K A N IO W A
ul. Zabikowska 62, tel. 813-01 -71
Towarzystwo Miłośników Miasta Lubonia
ul. Sobieskiego 9 7
S Z K O Ł Y
N r 1 , ul. Poniatowskiego 10, tel. 813-04-92 
N r 2, ul. Zabikowska 40, tel. 813-03-92 
N r 3. ul Armii Poznań 2 7 , tol. 813-04-42 
N r 4 ul. 1 Maja 10. tol. 813-03-81
G IM N A Z J A
N r 1 , ul. Armii Poznań 2 7 , tel. 810-28-38 
N r 2. ul. Zabikowska 40, 

tel. 813-03-92 w. 40

"Niebieska linia" 
gotowie dla ofiar- pogotow ie dla oliar przem ocy w rodzinie

Telefon całodobowy: 0501 -217-980 
Punkt konsultacyjno-informacyjny: ul. Matejki 1 
pn.-pt. 9 .00-11.00 i 14.00-16.06

4  Ze s p ó l d s . O pieki Indywidualnej 
nad Dzieckiem  i Rod zin ą
ul. Matejki 1 , pn.-pt. 9 .00-11.00 i 14.00-16.00

4  Dyżury redakcyjne:
pn. 13.00 - 14.00 
śr. 13.00 - 14.00 

17.00- 18.00 
cz. 11.00- 12.00 
pt. 17.00- 19.00 

Dyżury redakcyjne we wtorki zawieszamy do 
odwołania.
Za utrudnienia przepraszamy.

Redakcja
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P . H . U .  „ EDOM” ,  C E N T R U M  H A N D L O W E  „ G E S A ”  

L U B O Ń ,  U L .  P A D E R E W S K I E G O  1 8 ,

T E L .  8 1 0 - 4 8 - 6 8

1.449,
C H Ł O D Z I A R K A  M P  1 4 5
w ys/szer: 85/50 cm

C H Ł O D Z I A R K A  F M P  2 2
w ys/szer: 120/51 cm

C H Ł O D Z I A R K A  F D P 2 3
w ys/szer: 141/5 0  cm

C H Ł O D Z I A R K A  C O  2 7  B A
w ys/szer: 157/50  cm

C H Ł O D Z I A R K A  C O  2 4 / 1 2  B A  
w ys/szer: 180/59 cm

GE C a p ita l B a n k

EKSPRES KREDYT

nie musisz posiadać  
ZAŚW IACZENIA  
O  DOCHODACH

L U K A

1 . 5 « -
CHŁODZIARKO 
-ZAMRAŻARKA AK310
- p o je m n o ś ć  c a łko w ita  b ru tto : 3 0 2 1
- a u to m a ty c zn e  ro zm ra ża n ie
- w ys/szer/g l: 177/ 5 6 /6 0  cm

W y s o k o ś ć  k re d y tu  d o  2 0 0 0 z \  

O k re s  k re d y tu  to  / 2  m ie s ię c y

Jeżeli po raz pierwszy kupujesz na raty, 
w naszym systemie ratalnym, to wówczas:

P rz y  w p ła c ie  3 0 %  c e n y  to w a ru  

n ie  m u s is z  m ie ć  z a ś w ia d c z e n ia  

o  d o c h o d a c h

k r e d y t

n a  d o w ó d
zadzwoń O 801 33 00 33 

O/
/o  p ie rw s z e j w p ła ty  

dla spraw dzonych klientów  
w ym agany jest jedynie dow ód  osobisty  

i ustna deklaracja wysokości 
dochodów

J

1.420,
CHŁODZIARKO 
-ZAMRAŻARKA AK260
- p o je m n o ś ć  c a łko w ita  b ru tto : 2 4 6 1
- a u to m a ty c zn e  ro zm ra ża n ie  
■ w ys/szer/g l: 157/56 /5 6  cm

S O L A R I U M
'K o s m e ty k i opa la ją ce  

n a  z a m ó w ie n ie

z j w j y i s z m E y

1 0 . 0 0  -  2 2 . 0 0

co 6  ra z  g ra t is !  20  m in u t 

40  la m y ERGOLINE i  6  na tw a rz

LUBOŃ, UL. ŁĄCZNA 34, TEL. 813-10-45

NAPRAWA
L O D Ó W E K  - Z A M R A Ż A R E K

Naprawy w domu klienta 

tel. 810-75-30 0501-482-221
Luboń - Komorniki, ul. Fabianowska 11 (h0.

SCHODtŁiBUD

s c h o d y
L u b o ń , ul. D w o r c o w a  3 3  

t e l . 8 1 0 -5 4 -2 9  
tel. k o m .  0 6 0 2  191 9 4 9

Do wydzierżawienia lub współpracy

HALA MAGAZYNOWO- 
PRODUKCYJNA 

w Luboniu <bi59»
100 m2, woda, siła, c.o.

tel. 86 36 525, 0608-369-652

^  P Ł Y T K I  C E R A M I C Z N E

< 3
2 0  t y ś .  o b r o t ó w  j u ż  o d  4 3 , 5 0  
1 6 , 5  t y ś . o b r o t ó w  j u ż  o d  3 8 , 0 0  

^  PANELE BOAZERYJNE 
-6- BOAZERIA PCV

LISTWY WYKOŃCZENIOWE  
-6- KLEJE , FUGI

I *  T E R E N I E  L U B O Ń  1A">V 
B E Z P Ł A T N Y  D O W O Ź ^

ZAPRASZAMY : 
pn-pt 9 .0 0  - 1 8 .0 0  
sob. 9 .0 0 - 1 3 .0 0

L O ś r o d e k  S z k o l e n i a  
K i e r o w c ó w  K O M B I

organizuje kursy prawa jazdy kat. B. 
Rozpoczęcie kursu 1 VIII 2000 r. 
godz. 19.00 w Szkole Podst. nr 1, 

ul. Poniatowskiego 16
Ośrodek wskutek j Informacje: 

weryfikacji otrzymał te|_ 0602-251-005 
zezwolenie na ,e| 0501.007.803
prowadzenie . , , ,j  . , , a . lub Luboń,działalności '
szkoleniowej uL b d b w a 3 !

S K L E P  f i e s z m a r
>1 . 8 - 1  O -1 6 5  , te l . 8 - 1 0

L U B O Ń  (b059) 
ul.Fabryczna 21

7  6 7

TRANSPORT 
BAGAŻOWY 

DO 1 , 5  TONY
t a n i o !

fe t  8 1 3 - 0 0 -  14 

0 6 0 1 - 5 6 - 6 8 - 9 4
lb!29)



C E N T R U M  O G R O D N I C Z E

I L E X

A . W .  S T R Ą C Z K O W S C Y  
L U B O Ń - Ż A B I K O W O  u l .  W . P O L

(b110)

Usługi 
transportowe

s ,

[ - wykopy ziemne
^  t u E o ń  ^  

ul. Kołłątaja 14 
tel. 810-32-93„ (b057)

P . P . U .  A L M E T P L A S T  s . c .
+  w y k o n y w a n ie  k o n s tru k c ji s ta lo w y c h , h a le . 

w ia ty  - m o n ta ż
+  b ra m y  s a m o je z d n e , o g ro d z e n ia  

+  k ra ty , b a lu s tra d y  
+  s c h o d y  k rę te , p ro s te  
+  s p a w a n ie  a lu m in iu m  

+ s p a w a n ie  p la s tik ó w  - z d e rz a k ó w  
+  c ię c ie  g a z o w e  s e k a to re m  

+ cięcie  kształtowników stalow ych i
aluminiowych (bo75)

6 2 -0 3 0  L U B O Ń , u l. P u ła s k ie g o  6 
te l. 8 1 0 -2 9 -3 8 , te l. k o m . 0 6 0 2 -1 7 7 -1 4 5

r HURTOWNIA ODZI6ŻV
Polecam y w s p rze d a ży

Hurt-Detal

o d z ie ż  d zie c ię c ą , m ło d z ie ż o w ą , 
d a m s k ą  i m ę ską

oraz bieliznę i skarpetki, 
rajstopy, pościel, ręczniki

Luboń - Żabikowo, (wejście od ul. Reja, 
ul. K a s p r z a k a  10 boczna od 11 Listopada)

V .
S  813-10-06

Zapraszamy na zakupy: 
pon.-pt.: 9-19, sob.: 9-14

(bOOl)

N a p r a w a  

t e l e w i z o r ó w  

i  p i l o t ó w  

P r z e s t r a j a m  

r a d i a

o k ^

TEL 8 1 3 -  1 3 -4 8  
8 9 3 - 1 3 - 6 6  

0 6 0 3 - 3 6 7 - 8 2 8

boń  - 3 
i/. Kościuszki 41

SERWIS NAPRAWA 
SPRZĘTU RTV

telewizory
magnetowidy

piloty
tunery satelitarne 

magnetofony 
radia samochodowe 

radia
E u g e n iu sz  N am ysłow sk i 

LUBOŃ, u l. PUŁASKIEGO 14 
(t>052) te l .  8 1 3 -0 4 -3 6

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„M H - BUD”
Hieronim Berdyszak
ul. Arm ii Poznań 57a 

62-032 Luboń 
te l./fa x  813-18-00 w .33

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie:

•  m a low an ia
•  ta p e to w a n ia

•  szpach low ania
•  m ontażu ścian dzia łowych 

z p łyt g ipsowo- 
kartonow ych

•  m ontażu sufitów 
podw ieszanych z p łyt g 
g ipsow o-kartonow ych §

Gwarantujemy wysokq jakość 
usług wykonywanych 

nowoczesnymi technologiam i 
oraz konkurencyjne ceny. 
Wystawiamy faktury VAT.

Kontakt telefoniczny w godz, 18-22

HURTOWNIA FIRAN
p . p . H . u .  C jolctntejf

POLECA W  SPRZEDAŻY HURTOWEJ 1 DETALICZNEJ:

> FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE
> OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI
> RĘCZNIKI
> PARASOLE
> SZYCIE FIRAN Z GIPIURĄ NA ZAMÓWIENIE
> I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 57a 
(wjazd przy sklepie "SEZAM")
TEL. 813-18-00, 810-28-27 

ZAPRASZAMY
PON, WT, CZW, PIĄTEK 8.00 - 16.00 

ŚRODA 10.00 - 20.00 
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

G A R N I T U R Y ,  M A R Y N A R K I ,  
S P O D N I E  I  G A L A N T E R I A  

P Ł A S Z C Z E

" M O D A  "

L u b o ń ,  1 1  L i s t o p a d a  5 1  

Z A P R A S Z A M Y  

c o d z i e n n i e  1 0 . 0 0 - 1 8 . 0 0  

s o b o t y  1 0 . 0 0 - 1 4 . 0 0  

T E L .  8 1 0 - 4 1 - 0 2

(b013)

K A R C H E R
S ZY B K O S C H N Ą C Y

- profesjonalne czyszczenie 
dywanów, wykładzin, tapicerki 
meblowej i samochodowej

- dojazd bezpłatny

t e l .  8 6 2 - 4 6 - 1 8
<b-124)

f I L P O
A U T O

ZABEZPIECZENIA

KLIMATYZACJE
montaż - naprawa - napełnianie

D IA G N O S T Y K A  
I N A PR AW A 

ELEKTRO NIKI

IN STALAC JE G AZO W E
wszystkie marki

DAEWOO \  na 
FIAT /  gwarancji

A U T O  S Z Y B Y
Roman Koberski

Szyby do wszystkich 
typów  sam ochodów 
Sprzedaż - M ontaż
ul. Żabikowska 71

(róg ul. Wirowskiej)
62-052 Kom orniki 

te l.810 -72 -82

R A TY

Luboń, ul. M orelowa 5 
tel. 810 -3 4 -0 0  

CZYNNE: pn-pt 8-16

w w w .a lpo.ig .p l
www.alpo.poznan.p l

http://www.alpo.ig.pl
http://www.alpo.poznan.pl


B . B . Z . l

i  C h a ta  12
t e i .  8 1 9  3 5  3 5

wszysrKo co aotyczy

O K N A
w jednym miejscu

S p e c ja lis ty c z n y f

MONTAŻ
5 la t GW ARANCJI

o r  ^  <S-°
S Z A F Y  W N Ę K O W E KOMANDOR CNI
DRZW I W E W N Ę TR ZN E  2*PELI §

Okna i drzwi z  pCV^w  
i drewniane

r o le ty  z e w n ę trz n e , p a ra p e ty
MONTAŻ + DORADZTWO + RATY 

KRÓTKIE TERMINY + CENY KONKURENCYJNE
(b005)

Staszica 40, tel. 810-34-67, 0604-479-165

NAPRAW A
P R A L E K

i  W S Z Y S T K I E

tel. 8 3 3 -1 2 - 9 6

r e g a ł y
ł ó ż k a

b iu r k a
s z a f y

POZNAŃ, ul. Opolska 5 
tel. 832-43-94 

Pon.-Pt. 10-18, Sob. 9-13

Fz a k ł a d

L E K T R Y C Z N Y

I p o l c t a  u s ł u g i  
j u  z a k r e s i e  p r a c  
E l e k t r o i n s t a l a c y j n y c h .

E t y s l a u i a m y  r - k i  V A T .

^ 1 .  8 1 3 - 0 5 - 5 7  ( p o  1 6 . 0 0 )
(b033) ,

- oprawa prac dyplomowowych, j 
magisterskich, usługi ekspresowe 

- ksiqżek, czasopism 
- inne prace introligatorskie 

- wizytówki

Luboń, ul. Paderewskiego 29 
tel.810-24-35,0603-317-256

czynne do godz. 20.00 (boi 0)

P i e c e  k a f l o w e
'r I 1 i 1 i 'T l  I 1 I 1 P i * !1 ! . . . 7 v  
K O M I N K I
i L i 1 ■1 T r r 1 ■ 1 l i l i i ' '
P r a c e

i . i j łT T , ~ l 1 1, i i r|-r-|T*i 11 | cpc
R E M O N T O W O -\  1,■ ‘ r ‘ 171 i^ t t

- B U D O W L A N E
ZAkłAd Remontowo - BudowlANy 
WaWemar LeItmann 
LuboŃ, ul. ŻAbikowskA 25 
teL 81 M 9 ^ 6 0 (b008)

PANELE
podłogowe
DOWOŹ BEZPŁATNY

Hornitex
C lassen
Kronopol

SPRZEDAŻ . 
MONTAŻ 17zt/m

PN-PTI 2.00-18.00
62-031 LUBOŃ 
ul. Długa 6

Piotr Goryniak 
tel. (061)810-55-20 

tel. kom. 0601-719-742 
e-mail: panelepg@poczta.wp.pl

U S Ł U G I
G E O D E Z Y J N O

K A R T O G R A F I C Z N E
HENRYK CISZAK

Poznań, ul. Opolska 75A 
tel. domowy 830-33-53 
tel. kom. 0602-590-015

- mapy zasadnicze do celów 
budowlanych

- inwentaryzacje powykonawcze 
budynków, przyłączy gazowych, 

wodnych i energetycznych 
- wytyczenia budynków (bl 1 ()

BIOENERGOTERAPIA 
RADIESTEZJA

* konchowanie i 
świecowanie uszu 

metodą Indian Hopii 
* rezonans 

magnetyczny

Pn., Śr., Pt. - godz. 10-18

Luboń, ul. Podgórna 15
tel. 810-28-58 (k025j|

SKLEP Z ODZIEŻĄ UŻYWANĄ
SARI

ZAPRASZA
OFERUJEMY O D Z IE Ż  ZE S T A N Ó W  

ZJE D NO CZO N Y CH , K A N A D Y . 
W YBRANE PROPOZYCJE Z  

NASZEJ OFERTY:
Spodnie  Levis od 20z ł 
Bluzki dam skie od 4z ł 
S w etry  dam skie od 5zł 
S w etry  m ęskie od  5zł 
Kurtki w iosenne od 8zł 
Body od 5zł 
Spódnice od 5zł 
O d z ie ż  dziecięca od l,5 0 z ł  
Czaplo z  daszkiem  od  4z ł 
Koszulki sportow e od  6zł 
Bluzy d reso w e od 6zł

LUBOŃ, UL. ŻABIKOWSKA 4 7  
(N a p rz e c iw  s t r a ż y  p o ż a rn e j)  

P0N -P T  9 - 1 8 ,  SOB 9 -1 4  
CODZIENNIE NOWA DOSTAWA

J U L I U S Z  M I C H A L A K

w y R Ó b  -  s p R z e d A Ż

m o to r y z a c y jn e  i  s p e c ja ln e  

Lu b o ń
u l. A r m ii  P o z n a ń  3 8  

te l.,!ta x  8 1 3 -1 6 - 9 5  IB

USŁUGI
REMONTOWE
TEL. 810-34-67, 0604-479-165

* montaż płyt 
kartonowo-gipsowych

i sufitów podwieszanych 
* układanie płytek

* malowanie
(b004)

U S Ł U G I
S Z K L A R S K I E

u l. C h o p in a  3
te l. 0605 429 589 

0605 253 163
C Z Y N & IE : 30 

p o n - p t  9  od-1 8  oo 
s o b o t a  9  - 1 3

U s ł u g i  e l e k t r y c z n e ,  

D o m o f o n y ,  

A l a r m yJ  (hmn

62-030 Luboń, ul. Cicha ó 
tel. 813-18-36, 810-28-41, 

0501-802-361

F iR M A  TOM-ART
H a n c ] I o w o  "  U s łu q o w A
przedstawiciel “EUROGAZ” Bydgoszcz 
oferuje Państwu w HURCIE i DETALU

G A Z Y  T E C H N I C Z N E
Pełen asortyment 

Możliwość dostawy do Klienta
Ponadto polecamy:

E L E K T R O D Y , D R U T Y , 

S P R Z Ę T  S P A W A L N IC Z Y

WYKONAWSTWO SZTACHET
do ogrodzeń i zabudow y 

RÓŻNE WZORY I DŁUGOŚCI

MONTAŻ PANELI 
PODŁOGOWYCH I BOAZERII

ZAPRASZAMY: PON.-PT. 7-15
62-032 Luboń

ul. Chemików 3 (obok “Fosforów”) 
tel. (061) 813-04-01,0602-230-689

m te n  R T V , S A T , 
e in d y w id u a ln e  iin s ta la c je  in d y w id u a ln e  i 

| zb io rcze ,
p k a b lo w a n ie  b u d yn k ó w , 

n ajm w y, m o d en ń za c je ,
o w e  m u ltisw itch e , 

k a sk a d y ,
W iz jc ^ V , C yfra  + ,  P o lsa t  

C yfrow y  (b1

T E L . 8 6 3 - 6 5 -2 5

L IM  VM  I
D Ź W IG I
W Y K O P Y
Ł A D O W A R K A  F A D R O M A  
CATTERPILLAR

T € L .  8 1 3 - 0 5 - 9 6  
0 6 0 1 - 7 0 9 - 9 3 5

LU BO Ń  (b091)
UL. P O N IA T O W S K IE G O  39

f  U S Ł U G I B R U K A R S K IE ^
R o b e r t  B i a d a ł a  

A l e k s a n d e r  M a t a l e w s k i  
L u b o ń ,  u l. G r a n i c z n a  5 3  

T e l. 8 1 3 - 1 2 - 5 6

B U D O W A  P A R K IN G Ó W  o ra z  
C H O D N IK Ó W  z:

-k o s tk i b ru k o w e j  
- p ły te k  c h o d n ik o w y c h  

- k o s tk i g ra n ito w e j

^  S z y b k o  i t a n io  ! j

B L A C H A R S T W O  P O J A Z D O W E
* K o m p l e k s o w e  n a p r a w y  
powypadkowe, wszystkie typy 
s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  
(specjalizacja BMW)
* Bezgotówkowe rozliczenie z PZU
* Skup i sprzedaż części używanych i 
nowych do samochodów BMW

Grzegorz Szymański
ul. Sobieskiego 78a tel./fax 810-51 -60 
62-032 Luboń tel. kom. 0601 -700-660

mailto:panelepg@poczta.wp.pl


NATURALNE METODY 
LECZENIA i REHABILITACJI O D E S S O S

62-031 LUBOŃ, ul. Wojska Polskiego 16 
tel. 810-36-97, 0604-261-090

S E R D E C Z N I E  Z A P R A S Z A M Y  N A  Z A B I E G I :

O Irydodiagnostyka (badanie oparte na podstawie tęczówki oka) 
O Akupunktura 

O Masaż, terapia manualna 
O Apiterapia 

O Homeoterapia
0  Zabiegi fizykoterapeutyczne 

a  zabiegi odchudzające
o drenaż limfy i zabiegi usuwającecellulitis 

o trening po porodzie 
n ujędrnianie biustu

□ facelifting (usunięcie drobnych zmarszczek)
1 rehabilitacja pourazowa

n trening dla sportowców (budowa mięśni) (b122)

K O N S U L T A C JA  I S T A Ł A  K O N T R O LA  L E K A R Z A  G R ATIS

S P O R T O W E  K O N C O W K I  
T Ł U M I K I  D R G A Ń

S P R Z E D A Ż  - M O N T A Ż  - N A P R A W A  
W S Z Y S T K IE  M O D E L E

te /./fax
810-51-62

L u b o ń , u l. M o k ra  3
(dojazd ul. Panka - pierwsza w prawo za stacją CPN, kierunek Wiry)

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
L U B O Ń ,  U L .  S I K O R S K I E G 0 1 0 ,  T E L  0 5 0 1 - 8 6 8 - 7 1 6

OFERUJE: RATY
-  rury  i kształtk i PCV, m ie d z ia n e BEZ

-  g rze jn ik i P U R M O , RADSO N, RADIATOR  
-  p iece  g a z o w e , junkersy

PORĘCZYCIELI

-  u m yw alk i, k o m p a kty , w a n n y  a k ry lo w e , kab iny CZYNNE:
-  b a te r ie  u m y w a lk o w e , w a n n o w e  i inne PO N -PT: 8 -18

-  w yp o s a żen ie  łaz ie n e k : w ieszak i, półki, lustra ftp. SOB: 10-14
(bl01)

SK LEP

0 D ZIEZ DAM SKA
M ĘSKA
D ZIEC IĘC A

B IELIZN A 
R A JS TO P Y  
S K A R P ET Y  

iCZNIKI 
ŚCIELE 

OBRUSY 
P A S M A N TER IA

RĘC2
P0Ś(

ZAPRASZAMY

U B IE R Z E  C IEB IE  
i T W O JĄ  R O D ZIN Ę

A T R A K C Y J N IE , M O D N IE , T A N IO

P O LEC A M Y
K O ŁD R Y i PODUSZKI z P IER ZA  
(TA K ŻE NA ZAM Ó W IEN IE) 
„P U C H O W Y  S EN ”
U NAS N A JT A N IE J!

LUBOŃ UL. DWORCOWA 12 
przy przejeździe kolejowym 

TEL. 810-21-04

ZAPRA SZA M Y  
PN - PT - 9.00 -1 7 .0 0  

SOB. 10.00 -1 3 .0 0
,  <b0

Przedsiębiorstwo Usług Transportowych 
Luboń, ul. Armii Poznań 49 tel. 813-08-05, 813-08-69 

poleca:
* naprawy bieżące, diagnostykę, smarowanie i wymianę oleju Fiat 126p, 
125p, Polonez, Zuk, Nysa, Star, Jelcz, Liaz, Kamaz
* przewóz towarów samochodami ciężarowymi i dostawczymi
* przewóz materiałów niebezpiecznych grupa 2, 3, 8 dodatkowo 
cysterna 18 tys. 1. do PO D C H LO R Y N U , KWASÓW, ŁU G U  
SO D O W EG O , C H LO R K U  CYNKU
* prace sprzętem  budowlanym
* przewóz sprzętu budowlanego - niskopodwozie noś. 25 ton
* przewóz wycieczek autokarami
* wywóz nieczystości płynnych (zlecenia przyjmujemy całą dobę)

Wykonujemy przeglądy techniczne 
samochodów, motocykli, motorowerów 

od poniedziałku do piątku w godz. 7.00-19.00 
w każdą sobotę od 8.00 do 14.00

Prowadzimy sprzedaż paliw płynnych ON, U95, Pb95 i olejów silnikowych 
od pn. do pt. w godz. 7.00-17.00, w każdą sobotę od 8.00-14.00

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E ! ! !  Z A P R A S Z A M Y
(b067)

v  A r

2 #

- V

B R A M Y
G a ra ż o w e  - j u ż  o d  125 zł z a  m 2  
O g ro d z e n io w e  
ró w n ie ż  z d a ln ie  s te ro w a n e  
R o le ty  o k ie n n e

\ v  O

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE 
„ROLEX”

ul. Sobieskiego 89, 62-032 Luboń (bll2)

SKLEP: DYWfiNY, CHODNIKI 
KOŁDRY, POŚCIELE, KOCE, OBRUSY, RĘCZNIKI..

i inne artykuły ^
Luboń, ul. Sobieskiego lOO/D 

czynne: 10 -1 7 , sob. 10-13  
Atrakcyjne ceny 

tel. dom. 0601-964*480

&

•N-°

.A"

Z d o b ie n ie
p o r c e la n y

Ire n a  Z a m e l

*  s e rw isy  o b ia d o w e
*  g a rn itu ry  d o  k a w y

*  g a la n te r ia

L u b o ń , u l. A r m i i  P o z n a ń  71
(w jazd  o d  u l. D o lne j)

te ł. 8 1 0  2 8  1 9  <b093

r  P ro fes jona lne  uk ładan ie  ^  

naw ierzchn i z ko s tk i 

kam iennej i betonow ej

Andrzej Lar
62-031 LUBOŃ, ul. Osiedlowa 11/10 

tel. (O 61) 613-06-69, 
kom. 0601-622-031 (b097i

BIURO
PRAWNO-PODATKOWE

TE RAL EX
mgr ZBIGNIEW CHUDZICKI

Licencjonow any  
Doradca Podatkowy

L U B O Ń  U L .  1 M A J A  2 4 A
tel. 810-52-11 

tel. kom . 0601-755-211

- o b s ł u g a  p r a w n o - p o d a t k o w a  f i r m  
i  z a k ł a d ó w  w r a z  z  d o r a d z t w e m
- d o k u m e n t a c j a  p r a c o w n i c z a  - 

r o z l i c z e n i a  Z U S
- d o r a d z t w o  p o d a t k o w e  d l a  o s ó b  

n i e  p r o w a d z ą c y c h  d z i a ł a l n o ś c i
g o s p o d a r c z e j

- r o z l i c z e n i a  p o d a t k o w e ,  z e z n a n i a  
r o c z n e

- p o r a d y  i  p o m o c  p r a w n a  w  
z a k r e s i e  p r a w a  c y w i l n e g o

czynne pn.-pt. 9-17



R E S T A U R A C JA

"N OVA"
P U S Z C Z Y K O W O  

U L .  P O Z N A Ń S K A  4 7  
„ T E L .  8 1 3 - 3 0 - 1 2

GABINET
STOMATOLOG ICZNY

R e n a ta  P r z y b y ls k a

Luboń, ul. Dr. R. Maya la
(przy Zakładach Chemicznych)

tel. 813-02-51 wew. 232 

U m o w a  z kasą chorych

godz. przyjęć od 8-12 i 16-18
(B078)_________________________________________

S P E C J A L I S T A
D E R M A T O L O G
Danuta Dańczak

z-ca Ord\antora Oddziału Dennatologii 
Szpitala im.J.Strusia 

P-ń ul. Szkolna 8
GABINET
Luboń, ul. Szafirowa 23 

, 200m od Urzędu Miasta
tel. (061) 813-14-87 Sodz,,V P ^ ( 'c:pon., wt., sr., czw.

18.00-19.30

SKLEP
M O TO RYZAC YJN Y

A U T O -B IL
Części zam ienne 

do pojazdów  zachodnich

LUBOŃ
ul. Wojska Polskiego 3A 

tel.(061)813-14-44 (k.035.

G f l B I N E T  L E K A R S K I
Dr n. med.

Lukrecja SITfiRZ-WRSIEWICZ
* Porady ogólnolekarskie

* Profilaktyka i leczenie alergii
* Porady anestezjologiczne - 

przygotowanie do zabiegów operacyjnych

G O D Z I N Y  P R Z Y J Ę Ć :
P n :  1 6 - 1 8 ,  W t :  9 - 1 2 ,  C z :  1 6 - 1 8

• (b094
62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 

tel. 813-02-07, tel. kom. 0602-595-708

A l i n a  K a s p r o w i c z
I d c a r s e  c h o r ó b  

w e  w n ę t  r a ź n y c h
EKG
cu k ie r w e k rw i 
badania w stępne  
badania okresow e  
badania k ie ro w có w

przyjęcia: czwartki 17.00 ■ 18.00 
Luboń, ul. Armii Poznań 49
(vi pobliżu Przeglądy Rejestracyjne Samochodów) 

wizyty domowe: tel. służbowy 831-20-15 
tel. domowy 813-07-38

GABINET
GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZY
Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak

p o ło ż n ik -g in e k o lo g

Luboń, ul. Poniatowskiego 20 
tel.813-09-17 

Pn, Śr, Pt - godz. 11-12 
Wt, Cz-godz. 18-19

Luboń, ul. Dworcowa 20
tel. 813-p8-30 (k0̂ >

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20

Zakład Komputerowy "B+J" oferuje:
* Programy komputerowe dla firm i biur

rachunkowych np. PLACE 
współpracujące z PP ZUS od 299,00zł

* Kasy i drukarki fiskalne - serwis (gw. do
5 lat), materiały

* Sprzęt komputerowy - na zamówienie 
‘ Kompleksową obsługę informatyczną

Biuro: Luboń, ul. Miodowa 4B,
tel.810-34-13 ^ 1 3

WystarcŹy zadzwonić - 
nasz przyjazd nic nie kosztuje 

tel. kom. 0602-267-851,0502-046-651

B IU R O  M A T R Y M O N IA L N E

Od Poniedziałku do Piątku 
10.00-17.00

ul. Paderewskiego 18 paw. E12 
62-031 LUBOŃ 

tel.061-810-47-09 
tel. kom. 0606-814-855

* GRZEJNIKI C.O.
MIEDZIANO-ALUMINIOWE „RADIATOR"

* KOTŁY GAZOWE C.O.
* DRZWI WEW. „ASTRA"
* MIESZALNIA FARB „DURAL"

kompletna dostawa - dowóz gratis - raty bez żyrantów - hurt-detal
H U RTO W N IA  KOLORYT s .c .

62-030 LUBOŃ, ul. Armii Poznań 24, tel./fax 810-28-96, kom. 0501-335-050 
Pon.-Pt.: 8.00-17.00, Sobota: 8.00-14.00

H U R T O W N I A  P Ł Y T E K  C E R A M I C Z N Y C l !

“MARCO” 1
Centrum „GESA” przy Luboniance

L u b o ń ,  u l . P a d e r e w s k ie g o  1 8 , te l .  8 1 0 -4 8 -6 4

P ł y t k i  ś c i e n n e ,  p o d ł o g o w e ,  m r o z o o d p o r n e
Dowóz bezpłatny

liiiT
godz: 9:00 - 18:00 
godz: 9:00 - 14:00

U K Ł A D A N I E

K O S T K I

B R U K O W E J

K O M P L E K S O W O
(b145)

t e l .  0 6 0 2 - 6 3 1 - 2 0 9

S I C L L P

M A G D A L E N K A
w Lubońskim Ryneczku

POLECA:
* NABIAŁ - sery, jogurty, masła, margaryny 

* MROŻONKI - warzywne, mączne 
* ŚWIEŻE PIECZYWO

(k029)
U nas smacznie, świeżo i uprzejmie! 
Zapraszamy: Pn.-Pt. 7-17, Sob. 7-13

USŁUGI
KOPARKO-LADOWARKA

CATFERPILLAR
(b144)

t e l .  0 6 0 2 - 6 3 1 - 2 0 9

S K U P  Z Ł O M U  S T A L O W E G O  
1 M E T A L I  K O L O R O W Y C H

- demontaż i skup urządzeń telekomunikacyjnych 
- skup złomu kablowego 

- własny transport 
- duża rozpiętość cen skupu

CZYNNE: 8.00-16.00, SOBOTA: 8.00-15.00 (k-026)

Luboń, ul. Dworcowa 17, tel. 0602-279-884, 810-50-02, 0604-787-368

A l m u K
ELEKTRONARZĘDZIA ■ AGD
WYPOŻYCZALNIA, NAPRAWA, 

SPRZEDAŻ 
Pn.-Pt. 9-17, Sob. 10-14

o n *)  6 2 ' 0 5 1  L U B O Ń  
ul. SobiEskiEqo 6 

teI. kotw. 0 5 0 2 ' 0 ? 8 ' 7 0 2

L U B I S Z  K O S M E T Y K I ,
P R O M O C J E
Z O S T A Ń
K O N S U L T A N T K Ą

A V 0 N -u
T E L .  0  6 0 2  4 7 1 6 1 8

NAPRAWA
LODÓWEK,

ZAMRAŻAREK
w  d o m u  k l i e n t a

tel.810-74-54
mo-ni___________________________

S U P E R  N O W O C Z E S N E PRODUCENT:

K A R N I S Z E W
P A R P L A S T

HURT  - DETAL LUBOŃ
ul. Chopina 16 
tel. 813 08 44

(b044)

J



P R Y W A T N Y  G A B IN E T  LEKARSKI
Le L  m e c I .  JAN B A N A S IU K

u l.  d R .  R o m a n a  M A y A  I a  ( p R z y  Z A k U d A c h  C k E M i c z N y c k ) ,  t e I. 8 1  5 ' 0 2 - 5 1  w .  2 5 2 ,  2 5 5

- porady internistyczne 
- EKG

- badania profilaktyczne (wstępne, 
okresowe, kontrolne)

- badania kierowców 
- możliwe przejęcie opieki 

lekarskiej (profilaktycznej) nad 
pracownikami zakładów pracy

(b l 50)

GABINET CZYNNY od poNiedziAłku do piliku: 8.00-12.00, 15.50-18.00 
Posiadamy L A B O R A T O R IU M  A N A L IT Y C Z N E  czynne od 7.30-9.30

Dr med. Roman Klimas
Luboń, ul. 3-go M aja 14, tel. 813-10-31 

CZYNN Y: P n „ Śr.: 17-20, Pt.: 15-16

BADANIA EKG, HOLTER, ECHOSERCA
P o r a d n i a  k a r d i o l o g i c z n a

Poznań, ul. O polska 58 
P n „ W t., Śr., Pt.: 12-13, Cz.: 17-18 (b102)

r LEKARZ STOMATOLOG

PIOTR GETT
ZAPRASZA DO

G A B IN ETU  STO M A TO LO G IC ZN EG O
POLECA WYSOKIEJ JAKOŚCI USŁUGI POPARTE 

15 - LETNIM DOŚWIADCZENIEM:
* Bezbolesne zabiegi (strzykawka bezigłowa)
* 5 lat gwarancji na wypełnienia wykonane wysokiej klasy materiałami
* Idealne oczyszczanie zębów ultradźwiękami i mikropiaskarką!
* Bezpieczne wybielanie zębów
* Komputerowa dokumentacja leczenia
* Nowoczesna protetyka:

zmiana kształtu i koloru zębów 
odbudowy zniszczonych zębów na korzeniach! 
korony, mosty z porcelany 
protezy bezklamrowe 
protetyka na TYTANIE 
fotograficzna dokumentacja własnych prac protetycznych

Luborśi, ul. G en. SikoRskiEqo 42  
R E j E S T R A C j A  t e I e Fo n o n a  8 1  5 - 9 4 - 8 0 ,  8 1  5 - 0 5 - 2 6 ,  0 6 0 2 - 5 2 4 - 5 1  2  

„ W Ł A S N E  Z Ę B Y  N A  C A L E  Ż Y C IE ! ! ! "  (b'47’

P R Y W A T N A  P R Z Y C H O D N I A  

S T O M A T O L O G I C Z N O  -  P R O T E T Y C Z N A

L U B O Ń , UL. K O Ś C IU S Z K I  53, TEL. 810-30-31

Z A P R A S Z A M Y  P O N IE D Z IA L E K - P IĄ T E K  16 .00  - 20 .00  
C O D Z IE N N IE  S O B O T Y  8 .0 0 -1 2 .0 0

S T O M A T O L O G IA

•  Leczenie 
(dorośli i dzieci) 
zachodnie 
materiały
i znieczulenia

* Chirurgia 
stomatologiczna

P R O T E T Y K A

Protezy szkieletowe 
akrylanowe 
Korony, mosty 
porcelanowe, 
metalowe, akrylanowe 
Wkłady dokorzeniowe 
Naprawa protez

O R T O D O N C J A

•  Aparaty 
korekcyjne

• Diagnozy 
ortodontyczne

(b030)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE

^ M e lissa "  s p .  z  o .o .
Centrum Rehabilitacji 
i Medycyny Naturalnej

d r S w ie tłana  G uśkow a 
d r A leksander D o ronow icz

- Irydod iagnostyka
- A ku p u n k tu ra  ch ińska
- A ku p u n k tu ra  ko reańska
- A p ite rap ia
- Masaże leczn icze,
k lasyczne, odchudza jące ,
re laksu jące
- Terap ia  m anua lna
- H om eopa tia
- Lam pa "B ioptron"

6 2 -0 3 0  Luboń  
ul. A rm ii Poznań 40a  

te l. 8 13 -17-46  
kom . 0 6 0 1 -1 5 -2 9 -2 5  J  
pn .-p t. 1 0 -14 /16 -2 0  

l ^ s o b .  1 0 -1 5 (b085)

dr n. med. Arkadiusz BANACH
s p e c ja lis ta  w  g in e k o lo g ii  i p o ło ż n ic tw ie , a n e s te z jo lo g

G I N E K O L O G I A  -  U S G
DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA 
SONOMAMMOGRAFIA - wczesna diagnostyka nowotworów piersi 
OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochwowe) 
KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNNOŚCI SERCA PŁODU 
i SKURCZÓW MACICY (KTG)
KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI

d r A n n a  H o r n o w s k a  - B a n a c h
s p e c ja lis ta  c h o ró b  w e w n ę tr z n y c h

O S T E O P O R O Z A
•  k o m p u t e r o w e  o z n a c z a n i e  g ę s t o ś c i  k o ś c i  

( d e n s y t o m e t r ia )
•  k o m p l e k s o w e  le c z e n ie

U S G  j a m y  b r z u s z n e j  i p r o s t a t y  

E K G

Rejestracja,telefoniczna 832-17-08 
Poznań, ul Świerkowa 5 (Dębiec) (bOI 1)

PRYWATNA PRAKTYKA 
S T O M A T O L O G IC Z N A
L U B O Ń , U L . K A R Ł O W IC Z A  16

(300 m . o d  straży p o żarn e j)

♦  K O M P L E K S O W E  L E C Z E N I E

♦  R E N T G E N  N A  M I E J S C U
J E S T E Ś M Y  D O  D Y S P O Z Y C J I P A Ń S T W A  6 D N I W  T Y G O D N IU . 
R E J E S T R A C J A  T E L E F O N IC Z N A  8 .0 0 -2 0 .0 0  
T E L . 8 1 3 -1 3 -0 5 , 0 6 0 1 -7 9 9 -3 3 3

UW AGA! W  LIPCU I S IERPNIU  PRO TEZY A K RY LAN O W E  
W  PR O M O C YJN YC H  C EN A CH  DO 30%  TANIEJ

W  N O W O O T W A R T Y M  G A B I N E C I E  L E K .  

P R Z Y J M U J Ą  R Ó W N I E Ż  S P E C J A L I Ś C I :

♦  C H I R U R G  - P R O K T O L O G
♦  L A R Y N G O L O G
♦  U R O L O G

♦  L O G O P E D A  - S O M A T O A N A L I T Y K

L E K A R Z E
K L IN IK

P O Z N A Ń S K IC H



'P n D IW E R J A . O g Ó L O ^ i

*  schorzenia 
pulmonologiczne 
i gastroenterologiczne

♦  poradnictwo żywieniowe

dr med. Andrzej K. Hyżyk 
Luboń, ul. Okrzei 4 2  

łel: 8 1 3 -0 4 - 0 7  
łel. kom. 0 6 0 2 -7 8 -0 0 -3 1
(b073) j

GINEKOLOGIA-POŁOŻNICTWO
D o c .  J a c e k  K o ź l i k  

Diagnostyka i leczenie

U S G
Głowica brzuszna i dopochwowa  

R e je s t r a c ja  te le fo n ic z n a  
0 - 6 0 2 - 3 1 2 - 3 9 2  lu b  w ie c z o r e m  8 1 0 -2 9 -4 1  

L u b o ń ,  u l. Ż A B I K O W S K A  2 0 A
.  (b056) .

T U R Y S T Y C Z N E  , . D E L F I N ”
ul. Żabikowska 47, tel. 810-28-80 

Organizuje:
- wczasy w kraju i za granicg
- kolonie i obozy sportowe
- wycieczki

W,y iQz d y  no L

O
Promocyjne ceny dla mieszkańców Lubonia! 

Kolonie/obozy cena od 750zł, wczasy 7 dni - od 240zł

3 ?

%

S A T  -C LU B -T V  sklep rtv
AUTORYZOWANY PUNKT SPRZEDAŻY WIZJA IV, CM +, POiSAT CYFROWY 
SKLEP GRUPY HANDLOWEJ MODEL 2000

M O D E L  2 0 0 0
www.model2000.com.pl 

FORMUŁA 10 - PRZYKŁAD: 
cena 1.000 zł 
wpłata 10% 
prowizja 0% 
odsetki 0%
10 rat po 100 zł

INVEST KREDYT 10
FORMUŁA

p * O ą j

a*C t
°CJA

PROFESJONALNY MONTAŻ INSTALACJI 
ANTENOWYCH TV i SAT

\

^ O ,

%

Wielka Wakacyjna Akcja - "karta 2000"
Szanowni Klienci. Właśnie mija 2 rok emisji przez nasz sklep kart rabatowych. Z tej okazji 
przygotowaliśmy dla Was miłą niespodziankę. Okazując, przy zakupie towaru bądź usługi 
- otrzymaną wcześniej kartę uzyskacie rabat pieniężny w wysokości od 10 do 300 z ł 
w zależności od asortymentu. Zapraszamy do odwiedzenia naszej placówki handlowej.

Przy zakupie sprzętu RTV o wartości powyżej 1.500 lub usługi powyżej 1.000 zł 
otrzymacie WIZJE TV gra tis . Montaż za jedyne 89 zł. Oszczędzasz 180 zl.
Przy zakupie sprzętu o wartości powyżej 2.500 lub usługi powyżej 1.500 zł 
otrzymasz WIZJE T V z m ontażem gratis. Oszczędzasz 269 zl.

Drogi Kliencie.
Budujesz, modernizujesz dom - 
- nie zapomnij o prawidłowo wykonanej 
instalacji antenowej TV i SAT.

SZYBKO. FACHOWO. W DOBREJ CENIE.

Tylko u nas możliwość zakupu sprzętu do odbioru satelitarnego po najniższych cenach. 
Zestawy analogowe na 3-letniej gwarancji technicznej od 329 zł.
Przy zakupie platform cyfrowych WIZJI TV, CYFRY i POLSATU montaż za jedyne 89 zł. 
Gwarancja na montaż -12 miesięcy.

Tylko u nas najniższe ceny.
Tylko u nas możliowść negocjacji cen.
Oferujemy korzystne systemy sprzedaży ratalnej bez pierwszej wpłaty. 
Dowóz sprzętu do klienta i podłączenie gratis. Przy pierwszym 
zakupie każdy klient otrzymuje kartę rabatową.

T u  n a s  z n a j d z i e s z

Żabikowska
U-

C.H. GESA

DEA

Centrum Handlowe "GESA11 vis a  vis stacji benzynowej DEA 
sklep: 8104-723, dom 8131-489 (po 20 .00), 0602 30 66 77 
adres internetowy: http://www.sat-dub-tv.merix.com .pl SAT-CLUB-TV

CDO

W ALK ER
TŁUMIKI DO WSZYSTKICH SAMOCHODÓW

sprzedaż > TŁUMIKI. KATALIZATORY 
montaż > AMORTYZATORY

> KLOCKI HAMULCOWE
FIRMA wym iana

USŁUGOWO - HANDLOWA

M O N I X

> OLEJE
> ZAWIESZENIA
> SPRZĘGŁA (o008)

6 2 -0 3 0  L U B O Ń . u l. K s . N o g a li  1. te l.  (0  6 1 )  8 1 3  1 7  4 0  (w e jś c ie  o d  u l.  P o w s ta ń c ó w  W lk p .)

Z a k ł a d  K r a w i e c k i  W a n d a  T r o s z c z y ń s k a

Luboń pętla autobusowa - Żabikowo, ul. Poniatowskiego 72 
tel. 810-34-53

Produkcja odzieży damskiej, męskiej i dziecięcej oraz szycie miarowe dla osób tęższych. 

Ceny konkurencyjne. Zakład oferuje garsonki, żakiety, spodnie, spódnice, płaszcze. 

Dogodny dojazd z Dębca autobusem U, Górczyn 56 

Zakład czynny od 8.00-17.00 

Z A P R A S Z A M Y ! ! !
(a0 0 2 )

Luboń, ul. A grestow a 1 
(przy Szkolnej)
TEL 810-29-83

- projekty indywidualne ijypowe
- nadzory budowl

(b074)

B I U R O  P R O J E K T O W E  

T A D E U S Z  W A R M U Z
ane - odbiory i kierownictwo robót

- adaptacje projektów
- zbieranie niezbędnych dokumentów
- mapy budowlane oraz na prgd - wodę - gaz
- podziały, zapisy notar. BEZw w m r H DpnPAn
- wybór wykonawców na roboty budowlane, elektryczne ‘ b u d o w l a n y c h

UWAGA!

M. J. Pawliccy Przedsiębiorstwo UUielobranżowe

” S T A L - B E T "  r .  z a l .  1 9 5 6
Luboń ul. 3-go Maja 10, tel. 813-04-10, pon.-pt. 8.00-17.00, sob. 8.00

MATERIAŁY BUDOWLANE, TRANSPORT CIĘŻAROWY
Belki i pustaki stropowe keramzytowe i żużlowe 

- Nadproża L-22 dł. 1,0-3,6mb 
- Bloczki betonowe M-6, kręgi i zwężki 

- Stal zbrojeniowa, wykonastwo zbrojeń(a006)
- Keramzyt, żwir, piasek, cement, wapno "Górażdże" 

Cegły ceramiczne Złocieniec, Osiek. .wuNtunuctu 
- Papa, lepik, abizol, izobit, dysperbit 

- Styropian, siporeks 
- Wyroby Atlas, KREISEL

- Pianka montażowa r  ,
- PlastyfikatoryCemplast i B C R

http://www.model2000.com.pl
http://www.sat-dub-tv.merix.com.pl


FIRMA
WIELOBRANŻOWA
62 -03 1  LUBOŃ, u l. 1 1 L is to p a d a  8 6 , te l. 8 1 0 -3 8 -4 8  

O  chem ia gospodarcza CZYSZCZENIE
ODZIEŻY

szybko, spRAWNiE i dkotadNiE

KSERO

drogeria
4 ^  artyku ły szkolne 

4 ^  papiernicze 
O  zabawki

4 ^  b ie lizna - odzież 
4 ^  dodatki kraw ieckie

<► baterie - kasety RTV Zapraszamy do współpracy 
4 ^  pap ierosy hurtownie i producentów

4̂  rolki cenow e do m ytkownic 
4̂  pap ier do faxu, drukarek i kserokop iarek 

◄ kostka biurowa

[ p o n .- p t . :  9  - 1 8 , s o b . :  9 - 1 4 ]

F I R M A  T R O A U T
tap ice rs tw o , k ra w ie c tw o , h a n d e l

ZAPRASZA - POLECA
- p rodukc ja  foteli d o  b u só w

- fo tele  w  skó rze-perfekcy jne  
- p o k ro w c e  sa m o c h o d o w e

tel. 8 1 3 -1 7 -3 6 , k o m . 0 9 0 -6 1 8 -9 1 5
F i r m a  z a t r u d n i  m ło d o c ia n ą  g e n e r a c ję  a b s o l w e n t ó w  s z k ó ł  p o d s t a w o w y c h  

w  c i e k a w y m ,  p e r s p e k t y w ic z n y m  z a w o d z ie (aO O ó)

BIURO USŁUG PROJEKTOWYCH I DORADZTWA TECHNICZNEGO
P R O J E K T Y  T Y P O W E  I I N D Y W I D U A L N E ,  W Y C E N Y  N I E R U C H O M O Ś C I

L u b o ń ,  u l .  W o d n a  6 ,  t e l .  8 1 0  2 7  7 1  
t e l .  0 6 0 2 - 2 2 0 - 5 6 0 ,  0 6 0 4 - 2 0 5 - 6 5 2

o f e r u j e :

O projekty techniczne wszelkich budynków 
O projekty techniczne, instalacyjne 
O inwentaryzacje budowlane 
O oceny, ekspertyzy i opinie budowlane 

oraz kosztorysowanie
O porady prawne z zakresu prawa budowlanego

(B-095)
BIURO CZYNNE PON. - SOB. 10.00 - 20.00
TELEFONICZNY CAŁODOBOWY AUTOMAT ZGŁOSZENIOWY 8532905

D A C H Ó W K O W E  -  1 9 ,3 2  z l/m 2’ 

T R A P E Z O W E

p ł a s k i e  ^

M E B L E

Ł A Z IE N K O W E  

N A  W Y M IA R

BLANC
Centrum Handlowe 

GESA - Luboń 
ul. Paderewskiego 18 

TEL. 810-47*19 
0606-24*32-34



ZAKŁAD BLACHARSTWA I LAKIERNICTWA SAMOCHODOWEGO

AUTO - BODY - LACK s.c.
U r s z u l a  N o w a k o w s k a - A d a m c z a k  

H e n r y k  O l e j n i k

ul. Fabryczna 55 
62-031 Luboń 

tel./fax 813-06-21

Czynne:
pn.-pt. 8.00-16.00 
sob. 8.00-14.00

OFERUJE:

-U S Ł U G I L A K IE R N IC Z E -w  
kabinie bezpyłowej G ARM AT

- USŁUGI BLACH AR SKIE  - 
urządzenia Firmy CELETTE

- M IESZALNIK L A K IE R Ó W -
Firmy G LASURIT

- BEZG O TÓ W KO W E 
RO ZLICZENIA  z PZU

- SAM O CH Ó D ZA STĘ PC ZY -
na czas naprawy

- FACHO W E DO RADZTW O  I 
M ILA O B S Ł U G A -G R A T IS !

z  urządzeniami firmy CELETTE

P i o t r  M a ń c z a k  - 

U s ł u g i  g a s t r o n o m i c z n e

ę  a r m a d  e r k a  o d

A t r a k c y j n a  g a r m a z e r k a  n a  k a ż d ą  o k a z j ę
a

( Ś w i ę t a ,  B a n k i e t y ,  W e s e l a ,  K o m u n i e )  

W s p ó ł p r a c a  ( d o s t a w y )  z e  s k l e p a m i ,  b u f e t a m i  i tp .

O b s ł u g a  i m p r e z  o k o l i c z n o ś c i o w y c h  
C a t e r i n g  t a k ż e  w  p l e n e r z e  ( r o ż n a ,  g r i l l e ,  n a m i o t y ,  

d y s t r y b u t o r y  d o  p i w a )

P e ł e n  z a k r e s  u s ł u g  g a s t r o n o m i c z n y c h  

n a  ż y c z e n i e  k l i e n t a .

Zakład Produkcyjny 62-030 Luboń, ul. R. M aya 1 
tel. (061) 813-02-51 wew. 169, 0501-483-760

J l  O K IE N
W E N U S

FIRA N KI ■ W O A LE "G IP IU RY ■ B IEŻN IK I "O B R U SY  
S z y je m y  n a  k a ż d e  o k n o  

KARNISZE ■ SZYNY" ŻALUZJE ■ W ERTIKALE ■ ROLETY
POZNAŃ, ul. Głogowska 140 Box 10 CENTRUM GORCZYŃSKIE

(przy Szalonym Maxie)
Tel. (061} 864-16-43 pn.-sob.: 10-20, nd.: 10-16

SDI Spółdzielczy Bai\iI< Ludowy

/ o L w PozNANiu
W  w w U m m

Rok zaŁ 1 984 OddziAł w Luboisiiu

B a n k  o fe ru je  P a ń s tw u  s z e ro k i p a k ie t  u s łu g  b a n k o w y c h  
z  z a s to s o w a n ie m  p ro c e d u r  p rz y ja z n y c h  d la  k lie n tó w  w  z a k re s ie :

KREDYTÓW
- gotówkowych - w ROR
- ratalnych - w rachunku bieżącym dla firm
- na zakup samochodu - dla rolników, w tym preferenycjne

objęte dopłatami AR i MR
- CIEKAWA OFERTA NA 
BUDOWNICTWO LUB ZAKUP MIESZKANIA

DEPOZYTÓW
- a vista - terminowych
- certyfikatów - lokata DYNAMIK

PROWADZENIE RACHUNKÓW
- bieżących dla podmiotów gospodarczych
- pomocniczych
- oszczędnościowo-rozliczeniowych /ROR/

KRAJOWA KARTA PŁATNICZA POL-CARD

O B S Ł U G A  O B R O T U  P Ł A T N I C Z E G O  N A  K O R Z Y S T N Y C H  W A R U N K A C H  
R E A L I Z A C J A  P Ł A T N O Ś C I  S K Ł A D E K  Z U S

SBL TWOIM NAJBLIŻSZYM BANKIEM LOKALNYM
Zapraszamy do Oddziału w Luboniu, pl. E. Bojanowskiego 2 

tel. 813-01-31,810-46-10 fax 813-01-31 (M);

S k l e p y  D e l i k a t e s o w o - M o n o p o l o w e

D E L -M O IN

P o l e c a j g  a r t y k u ł y  s p o ż y w c z e  w  s z e r o k i m  

a s o r t y m e n c i e

-  m a r k o w e  w i n a ,  k o n i a k i ,  s z a m p a n y ,

w ó d k i

-  a t r a k c y j n e  b o m b o n i e r y ,  c a ł q  g a m ę

s ł o d y c z y ,  l o d ó w

P i ę k n i e  s i ę  k ł a n i a m y  i  d o  o d w i e d z e n i a  

n a s z y c h  s k l e p ó w  z a p r a s z a m y !

D E L - M O N  u l .  1 1  L i s t o p a d a  8 3 ,  

g o d z .  6 . 0 0 - 2 2 . 0 0 ,  n i e d z .  1 0 . 0 0 - 2 0 . 0 0  #  

D E L - M O N  u l .  S i e n k i e w i c z a  4 7 ,  

g o d z .  6 . 3 0 - 2 1 . 0 0 ,  n i e d z .  9 . 0 0 - 1 6 . 0 0



^  PAJ Q  z°°
62-032 LUBOŃ k. Poznania, ul. Sobieskiego 88 
tel./fax 0-61/810-54-77, 810-53-57, tel. 0-61/813-08-39

O F E R U J E  M I E S Z K A N I A  
I D O M Y  M I E S Z K A L N E

*  B u d o w a  i s p r z e d a ż  m i e s z k a ń  i 

s e g m e n t ó w  w  L u b o n i u  i P o z n a n i u -  

P l e w i s k a c h

Firma „PAJO" udziela pomocy przy otrzymaniu 
kredytu mieszkaniowego. Możliwość skorzystania 
z ulgi budowlanej

*  S a m o o b s ł u g o w y  M a r k e t  B u d o w l a n y

*  P r o d u k c j a  b l o c z k ó w  b e t o n o w y c h  M ó  

o r a z  k o s t k i  b r u k o w e j  w  r ó ż n y c h  k o l o r a c h  

n a  u r z g d z e n i a c h  n i e m i e c k i e j  f i r m y  

„ Z E N I T H "

(aOl 2)

1 0 0 . 0 0 0  D A C H Ó W E K
w  c i a g e j  s p r z e d a ż y  -  m a g a z y n  d e t a l , h u r t ,  r a t y

R o b ę
C E R A M I K A  B U D O W L A N >

1BF, U N IB E T  
R O B E N , W IEKOR  

/K O , ICOPAL  
W .Q U A N D T  

O ND U RA  
P W U A  

R O B E N  
1BF

N IC O L L , M A R L E Y  
VELUX, FAKRO  

U R ZĘ D O W SK I  
DA K O  

G U LLF IB E R  
ROYAL SID IN G

IB F
BOLESŁAWIEC

D a c h ó w k i  c e m e n to w e  
D a c h ó w k i  c e r a m ic z n e  
D a c h ó w k i  b i tu m ic z n e  
P a p y  t e r m o z g r z e w a ln e  
P ły ty  d a c h o w e  b i tu m ic z n e  
P ły ty  d a c h o w e  s ty  r o p ia n o w e  
C e g ły  k l in k ie r o w e  
P u s ta  k i k c r a  m z y to w e  
R y n n y
O k n a  d a c h o w e  
O k n a  d r e w n ia n e  
O k n a  P C V  
W e łn a  t e r m o iz o la  
S id in g  e le w a c y jn  
F o lie  d a c h o w e

ła tk i  i a k c e so i 
B la c h y  p ła s k ie  o 
P r o d u k c j a  d o d a t l  
P o r a d y  te c h n ic z i  

^ O r g a n iz a c j a  d o  
W y k o n a w s tw o

D a c h - B u d
P o z n a ń  (D ę b ie c )  u l . S a m o tn a  4
tel. 83-20-709, 83-21-736, 83-20-581 w.208 
mvw.dach-bud.com.pl duchbmtu dachbud.com.pl

________

BANK
PRZEMYSŁOWY
Luboń
ul. S i k o r s k i e g o  4 4  
te l .  ( 0 - 6 1 )  8 1 3 - 1 4 - 1 1

Poznań
ul. C z a j c z a  1 A 
te l .  ( 0 - 6 1 ) 8 3 3 - 4 0 - 9 7
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